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W roku 1473 p.n.e. Izraelici przygotowy-
wali si� do wej

´
scia do Ziemi Obiecanej,

ale musieli si� jeszcze zmierzy
´
c z pot�

˙
zny-

mi wrogami. B
´
og polecił Jozuemu: „B�d

´
z

odwa
˙
zny i bardzo silny”. Jego powodze-

nie uzale
˙
znił od dochowania wierno

´
sci.

„Nie dr
˙
zyj ani si� nie przera

˙
zaj”, powie-

dział, „bo Jehowa, tw
´
oj B

´
og, jest z tob�

wsz�dzie, dok�dkolwiek idziesz”. I rzeczy-
wi

´
scie z nim był, bo Izraelici pokonali swoich

wrog
´
ow zaledwie w sze

´
s

´
c lat (Joz. 1:7-9).

Prawdziwi chrze
´
scijanie stoj� u progu

obiecanego nowego
´
swiata i te

˙
z musz� by

´
c

odwa
˙
zni i silni. Podobnie jak Jozue zmaga-

my si� z pot�
˙
znymi wrogami, kt

´
orzy usiłuj�

złama
´
c nasz� lojalno

´
s

´
c. Walczymy nie na

miecze i wł
´
ocznie, lecz or�

˙
zem duchowym,

a Jehowa uczy nas skutecznie si� nim posłu-
giwa

´
c. Bez wzgl�du na okoliczno

´
sci mo

˙
zesz

˙
zywi

´
c przekonanie,

˙
ze je

´
sli jeste

´
s odwa

˙
zny,

silny i wierny, to Jehowa b�dzie z tob�, by
´
s

odni
´
osł zwyci�stwo.
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z odwa

˙
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(...) Jehowa, tw
´
oj B
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Jozuego 1:9
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Drodzy Bracia i Siostry!
Nasz niebiański Ojciec, Jehowa, jest uoso-

bieniem miłości. Dlatego w Biblii czytamy:
„Bóg jest miłości�” (1 Jana 4:8). Chociaż dys-
ponuje nieograniczon� moc�, w Jego Słowie
nigdzie nie powiedziano: „Bóg jest moc�”
albo „Bóg jest pot�g�”. Swoj� władz� opiera
przede wszystkim na miłości. Jakże to nas
do Niego poci�ga!

Cieszymy si�, że Jehowa nie zmusza
nas do służenia Mu. Nie jest dyktatorem.
Chce, żeby nasza służba dla Niego wypły-
wała z miłości, z gł�bi serca. Gdy pełnimy j�
z takich pobudek, pokazujemy, że pragnie-
my Jego panowania, bo wiemy, iż sposób,
w jaki sprawuje władz�, jest słuszny i świad-
czy o miłości. Dowody na to s� widoczne już
od pocz�tku dziejów człowieka.

Zamiast zmuszać Adama i Ew� do po-
słuszeństwa, Jehowa dał im możliwość
dokonania samodzielnego wyboru. Gdyby
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naprawd� Go kochali i doceniali to, co dla
nich zrobił, oparliby si� Szatanowi,
usiłuj�cemu nakłonić ich do buntu.

Po stuleciach Mojżesz w pożegnalnej mo-
wie do narodu izraelskiego powiedział: „Oto
ja dzisiaj kład� przed tob� życie i dobro oraz
śmierć i zło” (Powt. Pr. 30:15). Izraelici mogli
sami wybrać, jak chc� żyć. Podobnie powie-
dział do nich Jozue: „Jeśli w waszych oczach
źle jest służyć Jehowie, to wybierzcie sobie
dzisiaj, komu b�dziecie służyć”. Lud zaś mu
odpowiedział: „Jest nie do pomyślenia, że-
byśmy odst�pili od Jehowy” (Joz. 24:15, 16).
My również tak uważamy. Kochamy Jehow�,
wi�c jest dla nas „nie do pomyślenia”, żeby
od Niego odst�pić.

Dobrze rozumiemy, z czym wi�że si� wol-
na wola w obr�bie zboru chrześcijańskiego.
Chociaż starsi s� upoważnieni do udziela-
nia rad, a nawet karcenia, nie próbuj� domi-
nować nad innymi ani kontrolować ich
życia lub wiary. Apostoł Paweł napisał:
„Nie jakobyśmy byli panami waszej wiary,
lecz jesteśmy współpracownikami ku waszej
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radości, bo stoicie właśnie dzi�ki swej
wierze” (2 Kor. 1:24).

Jakże przyjemnie jest robić coś z ch�ci,
a nie z przymusu! Jehowa zach�ca nas, by
nasze dobre post�powanie wypływało
z miłości. Na znaczenie takiej postawy wska-
zuj� natchnione słowa Pawła: „Gdybym roz-
dał całe swoje mienie, żeby nakarmić dru-
gich, i gdybym wydał swe ciało, żeby móc si�
chlubić, a miłości bym nie miał, nie odniósł-
bym żadnego pożytku” (1 Kor. 13:3).

Ileż radości i chwały przysparzaj� Jehowie
miliony naszych braci i sióstr służ�cych Mu
dlatego, że z całego serca Go kochaj�!

Z kolei Jehowa bardzo kocha wszystkich
swoich sług—również Was, dzieci i młodzi,
którzy pokazujecie, że wi�ksz� miłości� da-
rzycie Jego niż atrakcje oferowane przez ten
świat. My także bardzo Was wszystkich ko-
chamy (Łuk. 12:42, 43).

W zeszłym roku powodowani miłości� do
Jehowy, poświ�ciliście na głoszenie dobrej
nowiny 1 748 697 447 godzin. Na całym
świecie w służbie kaznodziejskiej uczestni-
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czyło ogółem 7 782 346 osób. Cieszymy si�
też, że 268 777 nowych braci i sióstr, w tym
wielu młodych, usymbolizowało chrztem
swe oddanie Jehowie. Oznacza to, że średnio
w każdy weekend chrzest przyjmowało 5168
osób. Jakże to porusza nasze serca!

W obecnym czasie końca lud Boży zmaga
si� z wieloma problemami, wyzwaniami,
prześladowaniami, chorobami, a niektórzy
również z troskami podeszłego wieku. Jes-
teśmy jednak zdecydowani nigdy si� nie wy-
cofywać ani nie dawać za wygran�. Pragnie-
my Was zapewnić o naszej gł�bokiej miłości
(Hebr. 10:39; 2 Kor. 4:16).

Wasi bracia

Ciało Kierownicze ´Swiadków Jehowy

LIST OD CIAŁA KIEROWNICZEGO 7
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Od 27 sierpnia 2012 roku
działa przebudowany
serwis internetowy jw.org
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Ziemska cz�
´
s

´
c organizacji Jehowy nieustannie

prze naprz
´
od! Zach�camy do prze

´
sledzenia

ekscytuj�cych wydarze
´
n z ostatnich miesi�cy.



Przeniesienie Biura Gł
´
ownego

W lipcu 2009 roku zakupiono działk� w stanie
Nowy Jork, na której maj� powstać nowe obiekty
Biura Głównego. Ta 102-hektarowa posiadłość leży
jakieś 80 kilometrów na północny zachód od obec-
nej siedziby Biura w nowojorskim Brooklynie, znaj-
duj�cej si� tam od roku 1909.

W nowym kompleksie b�dzie mieszkać i praco-
wać około 800 betelczyków. Powstanie biurowiec,
cztery budynki mieszkalne, budynki gospodarcze
oraz budynek wielofunkcyjny, a także niewielkie
muzeum poświ�cone nowożytnej historii

´
Swiadków

Jehowy.

Zakup i sprzeda
˙
z nieruchomo

´
sci
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Kompleks zajmie 18 hektarów zakupionej działki,
a okoliczne lasy i mokradła pozostan� w stanie nie-
naruszonym. Nie przewiduje si� wielkich trawni-
ków. Przyjazne dla środowiska budynki b�d� si�
dobrze komponować z okolicznym krajobrazem. Po-
zwol� też ograniczyć zużycie energii i surowców na-
turalnych, a tym samym zmniejszyć koszty eksplo-
atacji. Na przykład na dachach zostan� posadzone
wytrzymałe, niewymagaj�ce rośliny, co pomoże za-
trzymywać deszczówk� i stabilizować temperatur�
w budynkach. Biura zaprojektowano w taki sposób,
żeby jak najefektywniej wykorzystać światło sło-
neczne. Szczególn� uwag� zwrócono też na oszcz�-
dzanie wody.

Dlaczego zdecydowano si� na przeprowadzk�?
Kiedyś drukowanie Biblii i publikacji biblijnych od-
bywało si� tylko w Brooklynie, ale później znaczn�
cz�ść tych prac przej�ły Biura Oddziałów w innych
krajach. W roku 2004 drukowanie i ekspedycj�
przeniesiono z Brooklynu do Wallkill, leż�cego oko-
ło 150 kilometrów na północ. Pod uwag� wzi�to rów-
nież wzgl�dy ekonomiczne. Utrzymywanie obiektów
w Brooklynie, nieco nadszarpni�tych z�bem czasu
i rozproszonych na dużej przestrzeni, jest drogie.
Przeprowadzka do zwartego kompleksu pozwoli le-
piej wykorzystywać ofiarowane datki.

Poł�czenie niekt
´
orych Biur Oddział

´
ow

Do września 2012 roku około 30 Biur Oddziałów
zostało poł�czonych z wi�kszymi Biurami. Na zmia-
ny te wpłyn�ły dwa główne czynniki:

1. Technika upro
´
sciła prac�. W ostatnich latach

usprawnienia w telekomunikacji oraz drukarstwie
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sprawiły, że w wi�kszych oddziałach można było
zmniejszyć personel. Dzi�ki temu powstała możli-
wość zakwaterowania osób, które pracowały w Biu-
rach Oddziałów w innych krajach.

Obecnie w kluczowych Biurach jest wi�cej do-
świadczonych

´
Swiadków, którzy mog� troszczyć si�

o biblijn� działalność edukacyjn�. Na przykład nad-
zór nad dziełem głoszenia dobrej nowiny w Gwate-
mali, Hondurasie, Kostaryce, Nikaragui, Panamie
i Salwadorze powierzono oddziałowi w Meksyku,
a Biura Oddziałów w wymienionych krajach zamk-
ni�to. W zwi�zku z tym do meksykańskiego Biura
przeniesiono 40 betelczyków, a 95 pozostało w swo-
ich krajach, gdzie dalej działaj� w służbie pełno-
czasowej.

Niektóre osoby w krajach Ameryki
´
Srodkowej

kontynuuj� prac� w placówkach dla tłumaczy, nad-
zorowanych przez oddział w Meksyku. W Panamie
tłumaczeniem publikacji biblijnych na miejscowe
j�zyki zajmuje si� około 20

´
Swiadków. A w Gwate-

mali na cztery lokalne j�zyki przekłada literatur�
16 osób. Dzi�ki reorganizacjom liczba betelczyków
w Ameryce

´
Srodkowej zmniejszyła si� z 300 do oko-

ło 75.
2. Wi�cej sług pełnoczasowych w dziele ewangelizacji.

Z powodu tych zmian wyszkoleni kaznodzieje, któ-
rzy dotychczas usługiwali w mniejszych Biurach,
mog� teraz całkowicie si� skupić na głoszeniu do-
brej nowiny. Pewien brat z Afryki, który obecnie jest
pionierem pełnoczasowym, napisał: „Przez pierwsze
miesi�ce trudno mi było dostosować tryb życia
do nowych okoliczności. Ale codzienne głoszenie
przynosi mi radość i mnóstwo błogosławieństw.
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Obecnie prowadz� studia biblijne z 20 osobami,
a kilka z nich przychodzi na nasze zebrania”.

Od lat nieodł�czny element krajobrazu Brooklynu

Od ponad 40 lat nieodł�cznym elementem kraj-
obrazu nowojorskiego Brooklynu jest przeszło
4,5-metrowy czerwony napis „Watchtower” widocz-
ny w dzień i w nocy na dachu Biura Głównego. Nad
napisem znajduje si� wyświetlacz pokazuj�cy czas
i temperatur�, z którego korzysta wiele osób.

Niegdyś na budynku widniał inny napis, zamon-
towany przeszło 70 lat temu przez poprzednie-
go właściciela. Po zakupie budynku w roku 1969´
Swiadkowie Jehowy zmienili napis na „Watchtow-
er” i dodali do niego wyświetlacz.

W celu podniesienia wydajności i dokładności wy-
świetlacz kilka razy modyfikowano. W połowie lat
osiemdziesi�tych do pokazuj�cego si� na przemian
czasu oraz temperatury w skali Fahrenheita doda-
no temperatur� w skali Celsjusza.

Eboni, która widzi wyświetlacz ze swojego miesz-
kania w Brooklynie, mówi: „Ciesz� si�, że przed wyj-
ściem do pracy mog� po prostu wyjrzeć przez okno,
żeby sprawdzić godzin� i temperatur�. Pomaga mi
to ubrać si� odpowiednio do pogody i zd�żyć na
czas”.

Czy napis z wyświetlaczem przetrwa w obecnej
formie kolejnych 40 lat? Ponieważ Biuro Główne zo-
stanie przeniesione gdzie indziej, decyzja b�dzie na-
leżała do przyszłych właścicieli obiektu.

Bracia montuj� napis „Watchtower”, rok 1970

˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝
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Co
´
s nowego na Manhattanie

W listopadzie 2011 roku na Manhattanie zacz�li-
śmy w nowy sposób zapoznawać ludzi z or�dziem
biblijnym w miejscach publicznych. Działalności�
t� obj�to południow� cz�ść Manhattanu—najstar-
szej i najbardziej ruchliwej dzielnicy Nowego Jorku.
Teren podzielono na cztery strefy. W każdej zorgani-
zowano kilka atrakcyjnych stoisk z literatur� biblij-
n�, obsługiwanych przez miejscowych pionierów.
Wi�kszość stoisk znajduje si� w pobliżu w�złów ko-
munikacyjnych, gdzie codziennie przewijaj� si� dzie-
si�tki tysi�cy ludzi.

Osoby zainteresowane mog� otrzymać biblijne od-
powiedzi na swoje pytania. Ci, którzy nie chc� za-

Krzewienie Słowa Bo
˙
zego



CIEKAWE WYDARZENIA 17

trzymywać si� na dłużej, mog� po prostu wzi�ć pub-
likacje. Literatura jest dost�pna w wielu j�zykach.
Jeżeli w jakimś j�zyku nie ma publikacji, można je
zamówić i odebrać par� dni później.

Inicjatywa ta spotkała si� z przychylnym przyj�-
ciem, także ze strony władz. Pewien policjant powie-
dział: „Dlaczego dopiero teraz? Macie właśnie to,
czego ludzie potrzebuj�”. Pewien przechodzień na-
gle przystan�ł na widok ksi�żki Czego naprawd�
uczy Biblia? Wcześniej zauważył, że czytaj� j� ludzie
w metrze, i zastanawiał si�, sk�d j� maj�. Teraz już
wiedział.

Młody m�żczyzna w drodze do pracy codziennie
przez sześć tygodni przechodził obok jednego ze sto-
lików. W końcu zatrzymał si� i powiedział: „Potrze-
buj� pomocy”.

´
Swiadkowie ch�tnie mu jej udzielili.

Dali mu Bibli� i pokazali, jak szukać w niej prak-
tycznych wskazówek. Wielu przechodniów przystaje
i z przyjemności� rozmawia na tematy duchowe.
W ci�gu ośmiu miesi�cy 1748 osób wyraziło ch�ć
studiowania Biblii. Do czerwca 2012 roku do r�k lu-
dzi trafiły 27 934 czasopisma i 61 019 ksi�żek.

Nasze czasopisma—mniej stron, wi�cej j�zyk
´
ow

Od stycznia 2013 roku wydania Przebudźcie si�!
i Strażnicy przeznaczonej dla szerokiego grona od-
biorców maj� zmniejszon� obj�tość— już nie 32
strony, ale 16. Pozwala to zespołom tłumaczy prze-
kładać te czasopisma na wi�ksz� liczb� j�zyków.
Obecnie Przebudźcie si�! ukazuje si� w 98 j�zykach,

Nowy Jork: Mał
˙
ze

´
nstwo pionier

´
ow przy stoisku z literatur�

na stacji Grand Central

˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝
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a Strażnica w 204. Strażnica do studium dalej ma
32 strony.

Niektóre artykuły dotychczas ukazuj�ce si� w dru-
ku s� zamieszczane jedynie w serwisie jw.org. S� to
rubryki „Dla młodych czytelników” i „Ucz� si� z Bib-
lii”, relacje z zakończenia kolejnych klas Szkoły Gile-
ad (dot�d w Strażnicy), a także rubryka „Do omó-
wienia w rodzinie” i seria „Młodzi ludzie pytaj�”
(wcześniej w Przebudźcie si�!).

Poza tym wył�cznie w wersji online ukazuje si� se-
ria artykułów w zwi�zły i jasny sposób odpowia-
daj�cych na pytania dotycz�ce Biblii i

´
Swiadków

Jehowy. Z naszej strony internetowej można też po-
brać materiały do wydrukowania. Użytkownicy kom-
puterów lub urz�dzeń przenośnych mog� szybko
dotrzeć do publikacji zamieszczanych w serwisie
jw.org w ponad 440 j�zykach.

Nowe oblicze naszego serwisu internetowego

Przez szereg miesi�cy dziesi�tki
´
Swiadków Jeho-

wy w nowojorskim Biurze Głównym pracowały nad
przebudow� serwisu jw.org. Chodziło o to, żeby stał
si� on bardziej atrakcyjny i żeby łatwy dost�p do nie-
go mieli nie tylko użytkownicy komputerów, ale też
osoby korzystaj�ce z urz�dzeń przenośnych. Moder-
nizacja serwisu miała również dwa inne cele:

1. Poł�czenie naszych stron internetowych. Trzy nasze
strony internetowe poł�czono w jeden oficjalny ser-
wis— jw.org. Strony watchtower.org i jw-media.org
przestały funkcjonować. Zebranie zawartości wszyst-
kich stron w jednym miejscu ułatwia zadanie oso-
bom, które chc� uzyskać informacje o

´
Swiadkach

Jehowy lub szukaj� publikowanych przez nas mate-
riałów. Serwis pozwala na przykład czytać Bibli�
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i publikacje biblijne w wielu j�zykach, drukować wy-
brane fragmenty lub słuchać nagrań.

2. Zamieszczenie wi�kszej ilo
´
sci informacji. Zmoder-

nizowany serwis zawiera odpowiedzi na pytania
biblijne, informacje o naszej działalności ewangeli-
zacyjnej, o Biurach Oddziałów, Salach Królestwa
i zgromadzeniach, a także interaktywne materiały
dla rodzin, nastolatków i dzieci. W sekcji „Wiadomo-
ści” s� zamieszczane aktualne informacje dotycz�ce
naszych współwyznawców na całym świecie.

Codziennie setki tysi�cy internautów czyta na-
sze publikacje dost�pne online. Osoby te pobieraj�
blisko pół miliona plików w postaci audio, EPUB,
PDF czy filmów wideo w j�zyku migowym. Każdego
dnia jakieś 100 osób wypełnia przez Internet prośb�
o studium biblijne.
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Dwumetrowa Biblia

Cały Przekład Nowego Świata w wersji brajlowskiej
(wydany mi�dzy innymi w j�zykach angielskim, hisz-
pańskim i włoskim) składa si� z 20—28 tomów i zaj-
muje na półce minimum dwa metry! Niewidomi mog�
mieć dost�p do Biblii również dzi�ki różnym urz�dze-
niom, które nie zajmuj� aż tyle miejsca. Na przykład
notatnik brajlowski pozwala niewidomym nie tylko
robić notatki, ale też odczytywać zapisane elektro-
nicznie informacje dzi�ki specjalnemu monitorowi,
na którym podnosz� si� i chowaj� punkty tworz�ce
znaki Braille’a. Innym urz�dzeniem jest czytnik ekra-
nowy, przetwarzaj�cy tekst pisany na mówiony.

Pomaganie ludziom
wszelkiego pokroju
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´
Swiadkowie już od przeszło 100 lat wydaj� publika-

cje biblijne dla niewidomych. Obecnie s� one dost�p-
ne w 19 j�zykach. I choć osoby zainteresowane mog�
otrzymać je bezpłatnie, to wielu składa dobrowolne
datki.

Poza tym
´
Swiadkowie Jehowy opracowali program

komputerowy, który—po wprowadzeniu do niego za-
sad transkrypcji liter na znaki brajlowskie w różnych
j�zykach—potrafi konwertować zwykły tekst na braj-
la. Formatuje też publikacj� w taki sposób, żeby nie-
widomym łatwiej było j� czytać. Dzi�ki temu progra-
mowi można wydawać publikacje brajlowskie, w tym
Bibli�, praktycznie w każdym j�zyku maj�cym znaki
Braille’a, również w j�zykach posługuj�cych si� pis-
mem innym niż łacińskie.

Dawniej, gdy na zgromadzeniach ogłaszano wyda-
nie nowej publikacji, powiadamiano obecnych, że
wersja brajlowska b�dzie dost�pna później. W ro-
ku 2011 amerykańskie Biuro Oddziału poprosiło
zbory o informacje, na które zgromadzenie planuj�
przybyć niewidomi i jaka wersja publikacji najbar-
dziej by im odpowiadała—papierowa czy elektronicz-
na (do notatników brajlowskich albo czytników ekra-
nowych).

Egzemplarze papierowe dostarczono na zgromadze-
nia, na których byli niewidomi, dzi�ki czemu mogli
oni otrzymać nowe wydawnictwa razem ze wszystki-
mi obecnymi. Pliki elektroniczne rozesłano ch�tnym
przez Internet tydzień po zgromadzeniu, w którym
uczestniczyli.

Sri Lanka: Brat Anthony Bernard prowadzi studium rodzinne,
korzystaj�c z angielskiej Biblii w wersji brajlowskiej

˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝
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Pewna niewidoma siostra tak wyraziła swoje odczu-
cia: „To było wspaniałe dostać publikacje razem ze
wszystkimi. W Psalmie 37:4 Jehowa zapewnia, że da
nam to, o co prosi nasze serce. I tak właśnie zrobił
w ten weekend!”. A pewien brat ze łzami w oczach po-
wiedział: „Dzi�kuj� Jehowie, że tak bardzo si� o nas
troszczy”.

Tysi�ce os
´
ob uczy si� czyta

´
c i pisa

´
c

W roku 2011
´
Swiadkowie Jehowy pomogli ponad

5700 osobom nabyć umiej�tności czytania i pisania.
Oto relacje z niektórych krajów:

Ghana: W ci�gu ostatnich 25 lat pomogliśmy prze-
szło 9000 osób nauczyć si� czytać i pisać.

Mozambik: Przez minionych 15 lat z nauki czytania
skorzystało ponad 19 000 osób. Uczestniczka kursu
imieniem Felizarda powiedziała: „Jestem szcz�śliwa,
że mog� teraz czytać innym wersety biblijne. Wcześ-
niej miałam z tym wielkie kłopoty”.

Wyspy Salomona: Tamtejsze Biuro Oddziału donosi:
„W przeszłości mnóstwo ludzi żyj�cych w odległych
miejscach nie miało dost�pu do szkół. Ponadto wy-
kształcenie bardzo rzadko otrzymywały dziewczynki.
Dlatego pożytek z kursów czytania i pisania odnosz�
teraz zwłaszcza kobiety. Po takim szkoleniu wielu za-
czyna bardziej wierzyć w siebie”.

Zambia: Od roku 2002 blisko 12 000 osób podnios-
ło swoje umiej�tności w tym zakresie. 82-letnia Agnes
mówi: „Gdy w zborze podano informacj� o kursie czy-
tania i pisania, z radości� si� na niego zgłosiłam. Na
pierwszej lekcji nauczyłam si� pisać swoje własne
imi�!”.

Zambia: Kurs czytania i pisania

˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝





24 ROCZNIK 2013

´
Swiadkowie Jehowy wydaj� literatur� biblijn�

w około 600 j�zykach. Szczególnym wyzwaniem jest
tłumaczenie śpiewnika. Mimo to w ci�gu trzech lat
nowy śpiewnik Śpiewajmy Jehowie, złożony ze 135
pieśni, został przetłumaczony na 116 j�zyków. W 55
innych j�zykach dost�pna jest wersja zawieraj�ca
55 pieśni. W toku s� też prace nad wieloma kolejny-
mi wersjami j�zykowymi.

Zespoły tłumacz�ce pieśni dbaj� o to, żeby tekst
utworu miał sens, ładnie brzmiał i był łatwy do za-
pami�tania. Poza tym słownictwo użyte w pieśni wy-
chwalaj�cej Boga powinno być wystarczaj�co pro-
ste, aby osoba śpiewaj�ca mogła bez trudu dostrzec
sens i przesłanie każdej frazy. We wszystkich j�-

Pie
´
sni w wielu j�zykach
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zykach słowa musz� si� komponować z muzyk�
i brzmieć naturalnie, tak jakby były słowami śpie-
waj�cego.

Jak tłumacze osi�gn�li ten cel? Nie chodziło o do-
konanie dosłownego przekładu z j�zyka angielskie-
go, ale o napisanie nowych tekstów, które miały od-
dać główne przesłanie oryginału. Tłumacze ściśle
trzymali si� myśli biblijnych, na których oparto każ-
d� pieśń, a jednocześnie używali wyrażeń zrozumia-
łych i łatwych do zapami�tania.

Pierwszym krokiem było dokonanie dosłownego ro-
boczego tłumaczenia utworu z j�zyka angielskiego.
Nast�pnie na tej podstawie uzdolnione osoby praco-
wały nad stworzeniem barwnego i zrozumiałego tek-
stu. Na koniec cały zespół tłumacz�cy sprawdzał po-
wstały tekst, maj�c na uwadze zgodność z naukami
biblijnymi. To prawda, że przetłumaczenie śpiewnika
jest bardzo wymagaj�cym zadaniem, ale dzi�ki tej
pracy nasi współwyznawcy na całym świecie mog�
z wielk� radości� wysławiać Jehow� pieśniami we
własnym j�zyku.

Wyspy Salomona: Zb
´
or

´
spiewa pie

´
s

´
n w miejscowym j�zyku pid

˙
zynowym
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Pieśni na chwał� Jehowy (1950)
„Śpiewajcie Jehowie
przy akompaniamencie muzyki
rozbrzmiewaj�cej w waszych sercach” (1966)
Wysławiajcie Jehow� w pieśniach
(1984, po polsku 1989)
Śpiewajmy Jehowie (2009)

Liczba
j�zyk

´
ow

0 50 100 150
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Ksi�ga Objawienia zapowiadała, że w naszych cza-
sach pomazańcy b�d� zapraszać ludzi, by przyszli
i �brali wod� życia darmo’ (Obj. 22:17). Zaproszenie
to miało być kierowane do „wszystkich (...) ludów i j�-
zyków” (Obj. 7:9). Do niedawna wi�kszość tłumaczy
pracowała w Biurach Oddziałów, nawet jeśli znajdo-
wały si� one na terenie, gdzie używano innego j�zy-
ka. Ponieważ mieli ograniczony kontakt z ludności�
mówi�c� ich j�zykiem, niełatwo im było tłumaczyć
publikacje w sposób, który trafiałby czytelnikom do
serca. Teraz jednak wiele zespołów tłumaczy przenie-
siono w rejony, gdzie ludzie posługuj� si� danym j�-
zykiem. Pod niejednym wzgl�dem okazało si� to ko-
rzystne, o czym świadcz� nast�puj�ce wypowiedzi.

Plac
´
owki dla tłumaczy
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Siostra z Meksyku tłu-
macz�ca na j�zyk maja
powiedziała: „Poczułam
si� jak roślinka z powro-
tem zasadzona w swojej
ziemi, w swoim natural-
nym środowisku”. Tłu-
macz z południowej Ro-
sji przyznał: „Praca tam,
gdzie ludzie posługuj�
si� danym j�zykiem, to dla tłumacza istny raj. J�zyk
używany w telewizji, ksi�żkach i Internecie bardzo
różni si� od używanego na co dzień. Jedyny spo-
sób na naturalne tłumaczenie to słuchanie żywej
mowy”.

Brat z Demokratycznej Republiki Konga tłumacz�-
cy na j�zyk tshiluba zauważył: „Teraz mówimy na-
szym j�zykiem na co dzień —kiedy robimy zaku-
py, rozmawiamy z s�siadami, głosimy, jesteśmy na

„Poczułam si�
jak ro

´
slinka

z powrotem
zasadzona
w swojej ziemi,
w swoim naturalnym
´
srodowisku”

Kisumu, Kenia:
Tłumacze na j�zyk luo
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Zespoły tłumacz�ce
literatur� biblijn� na ponad
100 j�zyk

´
ow pracuj� teraz

w plac
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zlokalizowanych w rejonach,
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´
orych u

˙
zywa si�

danego j�zyka

Kisumu: luo

Machakos: kambaNAIROBI:
Biuro Oddziału

Nyeri: kikuju
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zebraniach. Studiujemy publikacje, które tłumaczy-
liśmy, i korzystamy z nich w służbie, wi�c możemy
osobiście si� przekonać, czy ludzie dobrze je rozu-
miej�”.

Pracuj�cy w Ugandzie tłumacz na j�zyk konzo po-
wiedział: „Nawet nie wiecie, jak� radość sprawiaj�
nam zebrania w j�zyku, którym mówimy i na który
tłumaczymy. Mamy też wi�cej radości ze służby polo-
wej, bo mowa, któr� si� posługujemy, płynie prosto
z naszego serca”.

Korzyści odniosły również zbory, do których tłuma-
cze zostali przydzieleni. O tłumaczach na j�zyk maja
pewna siostra wspomniała: „Zach�caj� nas swoimi
wypowiedziami i przykładem. Czujemy si� tak, jak-
byśmy mieli tutaj kawałek Betel—to coś naprawd�
szczególnego”.

Zach�ty działaj� w obie strony. Pewien tłumacz
z Kenii powiedział: „W j�zyku luo ukazuje si� bardzo
mało wydawnictw i ludzie s� zaskoczeni, widz�c pub-
likacje tak wysokiej jakości. Dlatego wielu przyjmuje
je z zachwytem. Takie reakcje naprawd� mnie zach�-
caj� i dodaj� mi bodźca, bym dalej wykonywał swoj�
prac� najlepiej jak potrafi�”.

Wielu tłumaczy usługiwało w różnych Biurach Od-
działów przez lata, a nawet dziesi�tki lat. Okazali jed-
nak ochoczego ducha i byli gotowi postawić dobro
owiec Jehowy ponad własne. Taka postawa spotyka
si� z wielkim uznaniem i zapewnia im błogosławień-
stwa. Tłumacz na j�zyk khosa pracuj�cy w Republi-
ce Południowej Afryki tak wyraził uczucia wielu:
„Postanowienie Ciała Kierowniczego o utworzeniu
placówek dla tłumaczy to świetna decyzja. W Betel
byliśmy szcz�śliwi, ale tutaj jesteśmy jeszcze szcz�ś-
liwsi”.
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„Bracia bardzo si� o nas zatroszczyli”

W niedziel� 3 czerwca 2012 roku w Nigerii do-
szło do katastrofy lotniczej. Na g�sto zaludnionych
przedmieściach Lagos, najwi�kszego nigeryjskiego
miasta, rozbił si� samolot, którym leciały 153 oso-
by. Zgin�li wszyscy znajduj�cy si� na pokładzie
oraz nieustalona liczba osób na ziemi.

Collins Eweh i jego rodzina mieszkali na ostat-
nim pi�trze trzykondygnacyjnego budynku, w który
uderzył samolot. W chwili katastrofy byli na zebra-
niu w Sali Królestwa.

Mniej wi�cej o godzinie 15.35, podczas studium
Strażnicy, Collins i jego żona Chinyere zauważyli, że
ktoś wytrwale próbuje si� do nich dodzwonić. Zaraz

Migawki ze
´
swiata

Lagos, Nigeria:
Po katastrofie
lotniczej
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po zebraniu Chinyere odebrała telefon. S�siedzi po-
wiadomili j�, że ich blok si� pali. Po przybyciu na
miejsce Ewehowie zobaczyli, że samolot przebił si�
przez ich budynek i wyl�dował na s�siednim, gdzie
stan�ł w płomieniach.

„Gdybyśmy byli w domu”, opowiada Chinyere,
„z cał� pewności� byśmy zgin�li. Po katastrofie zo-
stały nam tylko ubrania, w których byliśmy na
zebraniu, ale ocaliliśmy życie. Nadzorca obwodu
natychmiast zacz�ł organizować komitet pomocy,
a bracia bardzo si� o nas zatroszczyli. Jesteśmy im
ogromnie wdzi�czni”.

Collins relacjonuje: „Moi krewni, którzy wcześniej
byli niezadowoleni z tego, że jestem

´
Swiadkiem, te-

raz zmienili zdanie. Jedna z osób stwierdziła: ‚Twój
Jehowa odpowiada na modlitwy. Trzymaj si� Go, bo
ci pomaga’. Inna kobieta powiedziała: ‚Cokolwiek
dot�d robiłeś dla swojego Boga, rób to dalej cał� du-
sz�’. Naprawd� dostrzegliśmy w tym wszystkim r�-
k� Jehowy. Jestem bardzo szcz�śliwy”.

Parlament nowelizuje prawo wyznaniowe

Dnia 27 lutego 2012 roku parlament W�gier roz-
szerzył list� oficjalnych wyznań, umieszczaj�c na
niej również

´
Swiadków Jehowy. Nowy status praw-

ny umożliwi braciom w tym kraju skuteczniejsze
krzewienie dobrej nowiny. Pozwoli im również ko-
rzystać z ulg podatkowych, przyjmować darowizny
i udzielać pomocy duchowej osobom przebywaj�-
cym w wi�zieniach i szpitalach.

Pami�tka w szczeg
´
olnej scenerii

Pewien pionier specjalny z miasta Rundu w Na-
mibii zdał relacj� z Pami�tki, która odbyła si� w po-
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bliskiej wsi. Ze wzgl�du na żyw� reakcj� miejscowej
ludności bracia postanowili po raz pierwszy zorga-
nizować tam Pami�tk� w lokalnym j�zyku ruma-
nyo. Pionier napisał: „Sceneria była zachwycaj�ca—
pod gołym niebem, przy pełni ksi�życa, pal�cych si�
lampach naftowych i dwóch lampach akumulatoro-
wych”. Wszystko to sprawiało, że obecni czuli si�
blisko Jehowy. Jedyny głosiciel na tym terenie za-
cz�ł brać udział w służbie w marcu, a na Pami�tk�
przybyło 275 osób!
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Budapeszt, W�gry: Bracia głosz� turystom wsz�dzie,
gdzie mo
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zna ich spotka
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Dzień 19 listopada 2011 roku w szczególny spo-
sób zapisał si� w historii ludu Jehowy w Republice´
Srodkowoafrykańskiej i Czadzie. Tamtego dnia
269 braci i sióstr zebrało si� przed nowymi obiek-
tami Biura Oddziału w pierwszym z tych krajów. Na
uroczystości oddania kompleksu do użytku obecni
z przyjemności� powitali Samuela Herda, człon-
ka Ciała Kierowniczego. Podczas programu omó-
wiono rozwój działalności ewangelizacyjnej, któr�
w Republice

´
Srodkowoafrykańskiej zapocz�tkowa-

no w roku 1947, a w Czadzie—w roku 1959.
W nast�pnym punkcie przypomniano migawki

Nowe Biura Oddział
´
ow

przysparzaj� chwały Jehowie
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z budowy i prac wykoń-
czeniowych. Po przyj�ciu
pozdrowień z wielu kra-
jów zebrani z radości�
wysłuchali przemówie-
nia brata Herda. Do dys-
pozycji 42 członków ro-
dziny Betel oddano osiem biur dla tłumaczy oraz
dostosowan� do ich potrzeb kuchni�, jadalni�
i pralni�. Do tego dochodz� 22 pokoje mieszkalne,
inne pomieszczenia biurowe, recepcja i ekspedycja.
Wszystko to przyczynia si� do sprawnego funkcjo-
nowania Betel.

W sobot� 26 maja 2012 roku
´
Swiadkowie Jehowy

w Demokratycznej Republice Konga przeżywali
niezapomniane chwile. Po ośmiu latach budowy i re-
nowacji oddano do użytku nowe obiekty Biura Od-
działu. Uroczystość ta miała wyj�tkowy charakter,
bo odbyła si� w tym kraju po raz pierwszy, choć kon-
gijski oddział istnieje już niemal pół wieku. Przemó-
wienie okolicznościowe wygłosił Geoffrey Jackson
z Ciała Kierowniczego. Wysłuchały go 2422 osoby,
z których wi�kszość służy Jehowie od przeszło 40
lat. Wśród obecnych było 117 gości z 23 krajów. Nie-
którzy misjonarze—wiele lat wcześniej usługuj�cy
w Kongu—opowiedzieli zebranym zach�caj�ce prze-
życia. Wszyscy byli bardzo przej�ci, że mogli wzi�ć
udział w uroczystości oddania do użytku obiektów
maj�cych służyć wył�cznie wielbieniu Jehowy.

Uroczysto
´
s

´
c

oddania do u
˙
zytku

Biura Oddziału
odbyła si� w tym kraju
po raz pierwszy

Kinszasa, Demokratyczna Republika Konga:
Brat Jackson wygłasza okoliczno

´
sciowe przem

´
owienie
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Dnia 30 czerwca 2011 roku Europejski Trybunał
Praw Człowieka (ETPC) orzekł, że rz�d Francji po-
gwałcił prawa

´
Swiadków Jehowy w tym kraju,

nakładaj�c 60-procentowy podatek na wszystkie
dobrowolne datki złożone na ich rzecz mi�dzy ro-
kiem 1993 a 1996. Trybunał wezwał obie strony
do polubownego załatwienia sprawy, jednak rz�d
utrzymywał, że wygórowany podatek nie był niele-
galny. Porozumienie okazało si� wi�c niemożliwe.
W zwi�zku z tym 5 lipca 2012 roku ETPC naka-
zał władzom Francji wyrównanie „wszelkich strat”
spowodowanych nałożeniem wspomnianego po-
datku. Obejmuje to zwrot 4 590 295 euro skonfis-

Sytuacja prawna
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kowanych po nałożeniu podatku (oraz narosłych
odsetek), a także zapłacenie 55 000 euro tytułem
kosztów s�dowych.

Lojalni słudzy Jehowy w Erytrei zostali pozba-
wieni praw obywatelskich z powodu wiernego ob-
stawania przy neutralności (Izaj. 2:4). W ci�gu
ostatnich 17 lat wielu z nich zamkni�to w wi�-
zieniu i obecnie przebywa tam około 50 braci
i sióstr—w tym starsze kobiety, a nawet dzie-
ci, które w chwili aresztowania miały dwa lata.
Z przykrości� informujemy, że w lipcu 2011 roku
brat Misghina Gebretinsae jako pierwszy

´
Swiadek

zmarł w erytrejskim wi�zieniu. Wcześniej przez
tydzień trzymano go w odosobnieniu w blasza-
nym kontenerze. Stwierdzono, że zmarł w „tajem-
niczych” okolicznościach. Bracia dalej dokładaj�
starań, by spotkać si� z przedstawicielami rz�du
i pomóc im zrozumieć, że nasza pokojowa posta-
wa oraz pragnienie zachowania neutralności nie
oznaczaj� braku szacunku dla władz Erytrei.´

Swiadkowie Jehowy w Indiach w dalszym ci�-
gu s� podczas służby kaznodziejskiej atakowani
przez motłoch. Agresji słownej i fizycznej doświad-
czaj� m�żczyźni, kobiety i nieletni. Jej ofiar� padła
nawet 60-letnia kobieta i 18-miesi�czne dziecko.
Z niektórych zdzierano ubrania i posuwano si� do
grożenia im śmierci�. Sytuacj� pogarszaj� uprze-
dzenia oraz bierność ze strony policji. Zamiast
ścigać sprawców, policja zamyka

´
Swiadków pod

Indie: Brat zabierany do wi�zienia sprzed budynku s�du
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fałszywymi zarzutami o przest�pstwa kryminalne.
Cz�sto ż�da si� od nich wygórowanych kaucji, n�-
ka fizycznie i słownie, a także odmawia pomocy
medycznej, jedzenia i wody. Zanim zostan� oczysz-
czeni z zarzutów, musz� si� bronić w ci�gn�cych
si� przez lata procesach s�dowych. Do Krajowej
Komisji Praw Człowieka wniesiono kilka skarg
w nadziei na popraw� sytuacji naszych współwy-
znawców.

W listopadzie 2011 roku ETPC jednogłośnie
uznał, że Turcja naruszyła prawo Yunusa Erçepa
do wolności sumienia. Ponieważ jest on

´
Swiad-

kiem Jehowy, sumienie nie pozwala mu pełnić
służby wojskowej. Od marca 1998 roku 39 razy
otrzymywał wezwanie do wojska i przeszło 30 razy
stawiano go w stan oskarżenia. Karano go grzyw-
n�, wi�zieniem oraz zamykano w szpitalu psychia-
trycznym z powodu „paranoi religijnej”.

W październiku 2004 roku brat Erçep złożył
skarg� do ETPC. Trybunał orzekł, że „powód, b�d�-
cy

´
Swiadkiem Jehowy, ubiegał si� o zwolnienie ze

służby wojskowej, nie kieruj�c si� osobistymi ko-
rzyściami czy wygod�, lecz szczerymi przekonania-
mi religijnymi”.

Feti Demirtaş, inny
´
Swiadek Jehowy z Turcji,

w roku 2005 otrzymał wezwanie, by stawić si� na
ćwiczenia wojskowe. Gdy odmówił, został areszto-
wany, pobity, skazany i przez 554 dni był przetrzy-
mywany w wi�zieniu. Wypuszczono go na wolność
w czerwcu 2007 roku. Ponieważ brat Demirtaş nie
poszedł na kompromis, w raporcie zasugerowano,
że jest chory psychicznie. ETPC wydał wyrok na
niekorzyść Turcji, stwierdzaj�c, że Feti Demirtaş



był traktowany przez tureckie władze w nieludzki
sposób i że pogwałcono jego prawo do wolności su-
mienia.

Oba powyższe wyroki ETPC zostały wydane
wkrótce po przełomowym orzeczeniu z lipca 2011
roku (w sprawie Bajatjan przeciw Armenii), kiedy to
Wielka Izba Trybunału potwierdziła, że Europej-
ska Konwencja Praw Człowieka chroni prawo do
odmowy służby wojskowej. Wyroki te s� wi�ż�ce
dla wszystkich państw członkowskich Rady Euro-
py, w tym również dla Turcji.

W styczniu 2012 roku ETPC wydał także orzecze-
nia na niekorzyść Armenii w sprawach Bucharat-
jan przeciw Armenii i Caturjan przeciw Armenii. Po-
twierdził w ten sposób, że doszło do naruszenia
˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝

Turcja: Pomimo ci�
˙
zkich prze

˙
zy

´
c brat Feti Demirtaş w dalszym ci�gu

gorliwie głosi
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wolności religijnej dwóch
´
Swiadków Jehowy, któ-

rym sumienie nie pozwoliło na odbycie służby woj-
skowej. W uzasadnieniu wyroków Trybunał powo-
łał si� na orzeczenie w sprawie Bajatjan przeciw
Armenii.

Mimo tych historycznych orzeczeń władze Arme-
nii w dalszym ci�gu aresztuj�, skazuj� i osadzaj�
w wi�zieniu tych, którzy ze wzgl�du na sumienie
odmawiaj� pełnienia służby wojskowej. Poprawki
do przepisów dotycz�cych służby zast�pczej przyj�-
te przez ormiański rz�d w marcu 2012 roku musz�
być jeszcze rozpatrzone przez parlament. Można
mieć nadziej�, że władze Armenii wprowadz� w ży-
cie orzeczenia ETPC i uwolni� wi�zionych braci.´

Swiadkowie Jehowy w Azerbejdżanie nieprze-
rwanie znosz� naciski ze strony władz: nacho-
dzenie i aresztowania z powodu udziału w spo-
tkaniach religijnych, cenzur� literatury biblijnej,
deportacj� współwyznawców z zagranicy, słown�
i fizyczn� agresj� policji i groźb� delegalizacji. Po-
nieważ Państwowa Komisja do spraw Stosunków
z Organizacjami i Stowarzyszeniami Religijnymi
odrzuciła wniosek

´
Swiadków o ponown� rejes-

tracj�, policja coraz cz�ściej zakłóca ich pokojo-
we spotkania religijne, utrudnia im służb� kazno-
dziejsk� oraz ogranicza import i dystrybucj� ich
literatury biblijnej. Za rozpowszechnianie publika-
cji i udział w zebraniach s�dy nakładaj� na

´
Swiad-

ków wysokie grzywny. Na przykład pewn� siostr�
w mieście Gandża za obecność na zebraniu ukara-
no grzywn� w wysokości około 2000 dolarów. Re-
presje te naruszaj� prawo do wolności wyznania
gwarantowane przez Konwencj� Europejsk�, dla-
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tego do ETPC wniesiono liczne skargi w nadziei,
że szykany i prześladowania

´
Swiadków Jehowy

w Azerbejdżanie dobiegn� końca.
Służby porz�dku publicznego w różnych cz�ś-

ciach Rosji nadal n�kaj� i prześladuj�
´
Swiadków

Jehowy oraz wywieraj� presj� na s�dy, by skazywa-
ły ich za korzystanie z prawa do swobodnego wiel-
bienia Boga. Na podstawie powszechnie krytyko-
wanej ustawy dotycz�cej ekstremizmu rosyjskie
s�dy uznały co najmniej 64 publikacje

´
Swiad-

ków za ekstremistyczne. Niedawno prokurator za-
ż�dał, żeby na liście takich materiałów umieszczo-
no także ksi�żk� Ucz si� od Wielkiego Nauczyciela,
przybliżaj�c� dzieciom postać Jezusa Chrystusa.
W wielu rejonach Rosji s�dy zaż�dały zablokowa-
nia dost�pu do naszego oficjalnego serwisu inter-
netowego. Udzielaj� też funkcjonariuszom pozwo-
lenia na inwigilowanie członków zboru, mi�dzy
innymi obserwowanie za pomoc� ukrytych kamer
i przechwytywanie korespondencji. W rezultacie
policja regularnie przesłuchuje przeciwnych s�sia-
dów, przeszukuje domy naszych braci oraz konfis-
kuje im literatur� religijn� i inne rzeczy osobis-
te.

´
Swiadkowie s� zatrzymywani, gdy id� ulic�,

jad� samochodem czy wysiadaj� z poci�gu. Po-
licja przerywa im zebrania, a starszym wytacza
si� procesy za sprawowanie duchowej pieczy nad
zborem. W niektórych miejscach prokuratorzy pró-
buj� uzyskać s�dowy nakaz zdelegalizowania lo-
kalnych organizacji religijnych

´
Swiadków Jehowy.

W maju 2012 roku w mieście Taganrog 17´
Swiadkom postawiono zarzut organizowania dzia-
łalności przest�pczej i brania w niej udziału—tylko
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dlatego, że praktykowali swoj� religi�. Właśnie tam
w roku 2009 pod zarzutem ekstremizmu zdelegali-
zowano lokaln� organizacj�

´
Swiadków Jehowy i za-

j�to Sal� Królestwa. Bracia zacz�li si� wtedy spoty-
kać w domach prywatnych i wynaj�tych salach, ale
teraz władze próbuj� uniemożliwić im jak�kolwiek
zorganizowan� działalność. W lipcu 2012 roku
małżeństwo pionierów z syberyjskiego miasta Czy-
ta uznano za winne podżegania do nienawiści
przez rozpowszechnianie rzekomo ekstremistycz-
nego podr�cznika Czego naprawd� uczy Biblia?
Oboje zostali skazani na 200 godzin prac przymu-
sowych, ale odwołali si� od tego wyroku.

Chociaż
´
Swiadkowie Jehowy w tym kraju od-

nieśli dwa głośne zwyci�stwa przed ETPC—w roku
2007 w sprawie Kuzniecow i inni przeciw Rosji
oraz w roku 2010 w sprawie Świadkowie Jehowy
w Moskwie przeciw Rosji—rosyjskie władze nadal
ignoruj� orzeczenia Trybunału. W zwi�zku z tym´
Swiadkowie wnieśli do ETPC kolejnych 19 skarg,
które czekaj� na rozpatrzenie. Bracia maj� nadzie-
j�, że nast�pne orzeczenia ETPC powstrzymaj�
władze Rosji przed prześladowaniem sług Jehowy
i pozwol� im „dalej wieść spokojne i ciche życie
w pełni zbożnego oddania i powagi” (1 Tym. 2:2).

Nasi młodzi bracia w Korei Południowej w dal-
szym ci�gu cierpi� z powodu chrześcijańskiej neu-
tralności. Co miesi�c około 45 z nich uznaje si� za
winnych i skazuje na półtora roku wi�zienia. Obec-
nie jest tam wi�zionych około 750

´
Swiadków, czyli

wi�cej niż w jakimkolwiek innym kraju na świecie.
Od roku 1950 jakieś 17 000 braci zostało skaza-
nych w sumie na ponad 32 000 lat.
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W roku 2012 władze nasiliły represje wobec´
Swiadków Jehowy odmawiaj�cych pełnienia służ-
by wojskowej i zacz�ły karać wi�zieniem braci, któ-
rzy nie stawili si� na ćwiczenia wojskowe dla rezer-
wistów. W przeszłości karano ich jedynie grzywn�.
Teraz musz� stawać przed s�dem—i to wielo-
krotnie—ponieważ takie wezwania s� wci�ż pona-
wiane. Na przykład w listopadzie 2011 roku Son
Ho-jeong został skazany na osiem miesi�cy wi�zie-
nia. Nast�pnie w czerwcu 2012 roku ponownie go
s�dzono i skazano na kolejnych sześć miesi�cy po-
zbawienia wolności. Zaraz po drugim procesie zo-
stał aresztowany, a po 29 dniach zwolniony za
kaucj� i teraz czeka na rezultat swojej apelacji.
Grozi mu w sumie 14 miesi�cy wi�zienia.

W kilku wypadkach Komisja Praw Człowieka
ONZ pot�piła Kore� Południow� za łamanie pra-
wa do wolności sumienia. Obecnie komisji tej
oraz koreańskiemu Trybunałowi Konstytucyjne-
mu przedłożono kolejne skargi, które czekaj� na
rozpatrzenie.

W Korei Południowej
co miesi�c około
45 braci uznaje si�
za winnych i skazuje
na p

´
ołtora roku

wi�zienia
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Głoszenie
i nauczanie
po całej ziemi

Maine, USA: Wzorem Jezusa
nasi bracia s� „rybakami ludzi”



Aborcja nie dla niej

W Addis Abebie, stolicy Etio-
pii, mieszkała właścicielka
sklepu o imieniu Saba. Pew-
nego dnia dwie nasze siostry
zaproponowały jej Przebudźcie
si�! poruszaj�ce temat aborcji.
Kobieta zaprosiła je do środka
i ze łzami w oczach wyznała,
że właśnie myślała o przerwa-
niu ci�ży. W trakcie rozmowy
wszystkie trzy tak si� przej�ły,
że z emocji zacz�ły płakać. Te-
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go dnia Saba postanowiła, że jednak urodzi to
dziecko, i stanowczo powiedziała m�żowi dlaczego.
Z czasem urodziła śliczn� dziewczynk�. Zacz�ła też
studiować Bibli� i zgłosiła si� do chrztu. Teraz jest
szcz�śliw� pionierk�. Również jej m�ż zgodził si� na
studium i został naszym bratem, a w kwietniu 2012
roku chrzest przyj�ła też dwójka ich starszych
dzieci.

„Czy mogliby
´
smy sami do niego podej

´
s

´
c?”

Nadzorca obwodu w Etiopii głosił od domu do do-
mu z innym bratem. W pewnym miejscu drzwi
otworzyła im kobieta zatrudniona jako pomoc do-
mowa. Gdy zapytali, czy mog� rozmawiać z gospo-
darzem, odparła, że to niemożliwe. Zaproponowali
wi�c, że zostawi� dla niego kilka publikacji. Kobie-
ta poszła spytać o zgod�, a po powrocie powiedzia-
ła, że gospodarz chce je najpierw zobaczyć.

Bracia wr�czyli jej czasopisma. Kiedy po paru mi-
nutach wróciła, usłyszeli, że gospodarz zgadza si�
je przeczytać. Wtedy zapytali: „Skoro nie może do
nas wyjść, to czy moglibyśmy sami do niego podejść
i z nim porozmawiać?”. Kobieta znowu poszła spy-
tać o zgod�. Tym razem nie było jej dość długo i bra-
cia zacz�li si� zastanawiać, czy w ogóle wróci.
W końcu si� zjawiła i zaprosiła ich do środka. Gos-
podarzem okazał si� starszy m�żczyzna o imieniu
Yirgu, który od dziesi�ciu lat był przykuty do łóżka

Kaokoland, Namibia: Atrakcyjne pomoce do nauczania przykuwaj�
uwag� ludzi w ka

˙
zdym wieku. Broszura Słuchaj Boga i

˙
zyj wiecznie

jest obecnie dost�pna w 452 j�zykach!
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i nie mógł si� podnieść ani nawet usi�ść. Kobieta
nie wracała tak długo, bo musiała najpierw ogarn�ć
pokój i pomóc gospodarzowi si� ubrać.

Głosiciele podzielili si� z Yirgu dobr� nowin�. To,
co usłyszał, tak mu si� spodobało, że zgodził si� na
studium. W miar� jak poznawał Bibli�, jego zdrowie
si� poprawiało. Wkrótce mógł już wstawać z łóż-
ka i poruszać si� na wózku inwalidzkim. Zacz�ł
uczestniczyć w zebraniach, a na ostatnim zgroma-
dzeniu okr�gowym został ochrzczony.

Ksi�
˙
zki po ojcu

Calvin z Zimbabwe miał cztery lata, gdy stracił oj-
ca. Została mu po nim jedynie torba z Bibli� w Prze-
kładzie Nowego Świata i z pierwszym tomem ksi�ż-
ki Proroctwo Izajasza światłem dla całej ludzkości.
Przed śmierci� tata mu powiedział: „Trzymaj si�
blisko kościoła, który wydał te ksi�żki. Tam jest
prawda”.

Kiedy Calvinowi zmarła również mama, zamiesz-
kał u babci. Przez dziewi�ć lat odmawiał chodzenia
do jej kościoła, upieraj�c si�, że kiedyś znajdzie koś-
ciół, który wydał tamte ksi�żki.

Pewnego razu babcia chłopca spotkała jedn� z na-
szych sióstr. Nie wiedz�c, że jest ona

´
Swiadkiem,

wspomniała jej o swoim upartym wnuczku, który
nie chce chodzić z ni� do kościoła. Zamiast tego ca-
łe niedziele sp�dza na czytaniu ksi�żki po ojcu. Sios-
tra zapytała o jej tytuł. „To jedna z tych bzdurnych
ksi�żek Strażnicy”—powiedziała babcia.

Siostra odparła, że chciałaby poznać chłopca.
Gdy doszło do spotkania, Calvin był zachwycony.
Od razu zgodził si� na studium za pomoc� ksi�żki
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Czego naprawd� uczy Biblia? i mimo ostrego sprze-
ciwu babci zacz�ł chodzić na zebrania. Jest zdecy-
dowany trzymać si� prawdy i już nie może si� do-
czekać chwili, gdy jego rodzice zmartwychwstan�
i znów b�dzie mógł ich zobaczyć. W sierpniu 2012
roku Calvin został ochrzczony.
„Tw

´
oj B

´
og jest silny”

Caro mieszka w Ugandzie. Zaledwie miesi�c po
tym, jak rozpocz�to z ni� studium Biblii, jej m�ż
Martin, który uprawiał czary, zacz�ł si� jej zaciekle
sprzeciwiać. „Przez te twoje ksi�żki przodkowie nie
mog� już wchodzić do naszego domu”—powiedział.
Zn�cał si� nad ni�, a nawet groził, że jeśli nie prze-
stanie studiować, to j� zabije. Odmówił też łożenia
na utrzymanie rodziny. Caro zachowywała spokój
i dalej nabywała wiedzy biblijnej, a żeby zadbać
o potrzeby rodziny, zacz�ła uprawiać ogród. Kiedy
jej życie naprawd� znalazło si� w niebezpieczeń-
stwie, uciekła z domu. Nie było jej łatwo si� utrzy-
mać. Gdy jednak usłyszała, że jej dzieci s� chore, za
swoje skromne środki kupiła im lekarstwa.

Jakiś czas później do Caro zadzwonił m�ż. „Chc�,
żebyś wróciła do domu”—oświadczył. „Przekona-
łem si�, że twój Bóg jest silny i że ci pomaga. Po-
wiedz ludziom, którzy ci� ucz�, żeby uczyli też mnie.
Naprawd� chc� si� zmienić”. Martin dotrzymał sło-
wa, a jego rodzina jest teraz zjednoczona i szcz�śli-
wa. Caro i Martin zostali ochrzczeni na zgromadze-
niu w sierpniu 2012 roku.
Jedyny głosiciel w odległej wiosce

David mieszkał daleko od swojej rodzinnej wioski
Lokichar na północnym zachodzie Kenii. Zacz�ł
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wtedy studiować Bibli� ze
´
Swiadkami Jehowy. Po

niedługim czasie musiał jednak wrócić do domu.
Najbliższy zbór znajdował si� w mieście Lodwar
w odległości ponad 150 kilometrów. Przez cztery la-
ta David miał ze

´
Swiadkami ograniczony kontakt,

ale mimo to dzielił si� z s�siadami i krewnymi wie-
dz� biblijn�, któr� zd�żył już zdobyć. Niektórzy
z nich zareagowali pozytywnie i wkrótce David pro-
wadził kilka studiów. W roku 2007 skontaktował
si� z braćmi w Lodwarze i wznowił studium, choć
musiał jeździć na nie dwa razy w miesi�cu moto-
cyklow� taksówk� i minibusem.

Im wi�cej David wiedział, tym gorliwiej głosił. Cho-
ciaż wci�ż nie był ochrzczony, zbudował w pobliżu
swojego domu tymczasow� „Sal� Królestwa”—z gli-
nianymi ścianami i dachem pokrytym strzech�. Or-
ganizował tam zebrania dla innych zainteresowa-
nych. Ale nie wszystkim w wiosce podobała si� jego
działalność, dlatego przez dwa lata doświadczał
słownej i fizycznej przemocy. Pewnego razu miesz-
kańcy pobili go do nieprzytomności, oskarżaj�c
o uprawianie w wiosce kultu Diabła. Kiedy David
zwrócił si� o pomoc do lokalnych władz, prześlado-
wania si� skończyły, a on mógł dalej głosić. „Praw-
da to moje życie”—powiedział. „Nie powstrzyma
mnie żaden sprzeciw”.

W roku 2009 David został ochrzczony, a teraz jest
sług� pomocniczym i pionierem stałym. Chociaż on
i jego 15-letni syn s� w tej okolicy jedynymi głosi-
cielami, to na Pami�tk� w kwietniu 2012 roku,
zorganizowan� we wspomnianej tymczasowej Sali,
przybyło 60 mieszkańców wioski.
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„Prosz� wzi�
´
c Pismo

´
Swi�te i udowodni

´
c,

˙
ze jest w bł�dzie”

Janet, pionierka stała z Ghany, jechała w dalek�
podróż autobusem i czytała ksi�żk� Czego uczy
Biblia? Do autobusu wszedł kaznodzieja, wygłosił
kazanie i poprosił pasażerów o datki. Janet powie-
działa do niego: „Twierdzi pan, że Jezus i Bóg to ta
sama osoba. Kto wi�c odezwał si� do Jezusa pod-
czas jego chrztu?”.

Kaznodzieja odparł: „To tajemnica”.
Janet otworzyła ksi�żk� na 4 rozdziale, wybrała

par� wersetów i poprosiła kilku pasażerów, żeby je
przeczytali. Nast�pnie wyjaśniła różnic� mi�dzy Je-
zusem a wszechmocnym Bogiem, Jehow�.

„Jesteś czarownic�”—oświadczył m�żczyzna.
Wtedy pasażerowie stan�li w obronie Janet: „Za-

miast nazywać j� czarownic�, prosz� wzi�ć Pismo´
Swi�te i udowodnić, że jest w bł�dzie”. Rozgniewa-
ny kaznodzieja wysiadł na najbliższym przystanku.
Młoda kobieta siedz�ca obok Janet powiedziała:
„Myślałam, że Jehowa to nazwa kościoła, w którym
spotykaj� si�

´
Swiadkowie. Dopiero pani rozmo-

wa z tym kaznodziej� uświadomiła mi, że to imi�
Boga”.

Wywi�zała si� dyskusja i Janet wzi�ła od rozmów-
czyni numer telefonu, obiecuj�c, że si� z ni� skon-
taktuje. Po powrocie do domu kobieta opowiedziała
o tym zdarzeniu swojej babci. Ona również była za-
skoczona, że Jehowa to imi� Boże. Janet postara-
ła si�, by ktoś ze

´
Swiadków odwiedził te kobiety

i udzielił im dalszych wyjaśnień. Teraz obie chodz�
na zebrania.
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Znalazła prawd� w najmniej
oczekiwanym miejscu

W pewnym wi�zieniu w Bo-
liwii strażnicy musieli sił�
wyprowadzać na dziedziniec
20-letni� Andre�, miotaj�c�
groźby i przekleństwa. By-
ła to osoba agresywna, silna
i budz�ca postrach. Ale jedna
wi�źniarka, Leidy, która była´
Swiadkiem Jehowy i została
skazana na podstawie fałszy-
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wych zarzutów, nie bała si� Andrei, lecz raczej jej
współczuła. Każdego ranka czytała na głos jak�ś
pieśń z naszego śpiewnika. Gdy Andrea to usłysza-
ła, zapytała Leidy: „Czy jesteś

´
Swiadkiem Jehowy?”.

Leidy przytakn�ła, a wtedy Andrea powiedziała:
„Moja mama jest

´
Swiadkiem Jehowy i kiedyś cho-

dziłam z ni� na zebrania. Studiowała też ze mn�
Bibli�”. Andrea nie wytrzymała i rozpłakała si�.
Przez kilka nast�pnych dni obie prowadziły gł�bo-
kie rozmowy na tematy duchowe, a przed rozpraw�
Andrei wspólnie pomodliły si� do Jehowy o pomoc
i kierownictwo. Po wyjściu z wi�zienia Andrea dalej
nabywała wiedzy o Jehowie. Wkrótce potem zosta-
ła głosicielk�, a obecnie przygotowuje si� do chrztu.

Leidy dobrze wykorzystała czas niesłusznie sp�-
dzony w wi�zieniu i zanim wyszła na wolność, za-
pocz�tkowała 21 studiów biblijnych. Teraz wraca
tam trzy razy w tygodniu, żeby podtrzymywać oka-
zane zainteresowanie.

Wszystko dzi�ki serwisowi jw.org

Pewnej niedzieli wiosn� 2011 roku do Sali Króle-
stwa w Kanadzie przyszło dobrze ubrane małżeń-
stwo z dwójk� małych dzieci. Wszyscy wzi�li ich za´
Swiadków Jehowy z jakiegoś innego miasta. Jed-
nak Dominic, miejscowy sługa pomocniczy, od ra-
zu rozpoznał m�żczyzn�. Jakieś 17 lat wcześniej
studiował z nim Bibli�. Okazało si�, że Marc-André
i jego żona Josée przez dwa lata czytali Strażnic�
oraz Przebudźcie si�! pobrane z serwisu jw.org

Peru: Głoszenie rolnikom w dolinie rzeki Utcubamba
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i zrozumieli, że powinni cał� rodzin� pójść do Sali
Królestwa. Od razu zgodzili si� na studium biblijne
i zacz�li regularnie chodzić na zebrania. Zaledwie
po dwóch miesi�cach Marc-André wprowadził w ro-
dzinie program wspólnego wielbienia Boga. Wszys-
cy robi� szybkie post�py, a w maju 2012 roku Jo-
sée po raz pierwszy miała punkt w teokratycznej
szkole służby kaznodziejskiej.

„Dał mi swoj� kanapk� i kapelusz”

W roku 2010 na zgromadzeniu okr�gowym w Chi-
le dziesi�cioletni Marcelo zauważył, że siedz�cy
obok niego starszy m�żczyzna nie ma ze sob� żad-
nej literatury.

„Ten pan nie ma Biblii”—szepn�ł do mamy.
„To daj mu swoj�”—odszepn�ła. Marcelo przysu-

n�ł si� wi�c do tego m�żczyzny, który — jak si� oka-
zało—miał na imi� Victor, i razem z nim odszukiwał
wszystkie podawane wersety. Gdy zacz�ła si� prze-
rwa, odwrócił si� do mamy i powiedział: „Ten pan
nie ma nic do jedzenia”. Zaproponowała, żeby po-
dzielił si� z nim swoim posiłkiem. Marcelo dał mu
kanapk� i kubek ciepłej herbaty. Kiedy Victor jadł,
chłopiec pokazywał mu wszystkie wersety, jakie tyl-
ko mógł sobie przypomnieć.

Po południu słońce grzało bardzo mocno. Marce-
lo znów odwrócił si� do mamy i powiedział: „Ten
pan nie ma kapelusza”.

Mama odpowiedziała: „To daj mu swój”. I tak
właśnie zrobił. Po programie Marcelo i Victor si� po-
żegnali.

Na nast�pnym zgromadzeniu okr�gowym Marce-
lo rozgl�dał si� wokoło, czy przyszedł Victor. Ku ra-
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dości chłopca przyszedł—tym razem pod krawa-
tem! Na widok Marcela oświadczył: „Jestem tu dziś
dzi�ki temu młodzieńcowi. W zeszłym roku dosta-
łem zaproszenie na kongres i skorzystałem z niego.
Ten chłopiec użyczył mi swojej Biblii i dał mi swoj�
kanapk� i kapelusz. A teraz jest ze mn� prowadzo-
ne studium!”. Victor został nieochrzczonym głosi-
cielem.

Pochwała od dziennikarki

Pewna znana dziennikarka z Wenezueli w swo-
jej rubryce w gazecie opisała, co j� spotkało, gdy za-
dzwoniła z prośb� o pomoc do działu obsługi klien-
ta w krajowej firmie telekomunikacyjnej. Operator,
który odebrał poł�czenie, zachował si� nieuprzej-
mie i szybko j� zbył. Gdy zadzwoniła ponownie, ode-
brał młody m�żczyzna, który przedstawił si� jako
Misael. Był grzeczny i udzielił jej fachowych wska-
zówek. Dziennikarka napisała: „

˙
Zyczliwość, szacu-

nek oraz gotowość do pomocy i współpracy, wi-
doczne u tego młodego człowieka podczas całej
rozmowy, uważam za coś niezwykłego. Nie tylko po-
mógł mi rozwi�zać problem, ale też powiedział, jak
mog� sobie z nim radzić w przyszłości”.

Gdy kobieta pochwaliła Misaela, wyjaśnił, że jest´
Swiadkiem Jehowy i że zawsze stara si� traktować
bliźnich tak, jak uczył Jezus. Dziennikarka popro-
siła do telefonu jego kierownika i wyraziła uznanie
za profesjonaln� obsług�. W swoim artykule na-
zwała Misaela przykładnym Wenezuelczykiem i do-
dała, że jest

´
Swiadkiem Jehowy. Na koniec podsu-

mowała: „Potrzebujemy takich ludzi we wszystkich
sferach życia publicznego”.
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„Nie b�d
´
zcie uparci”

Pi�tnastoletnia Gabriela z Ekwadoru, która jest
niesłysz�ca, przyj�ła chrzest na kongresie w j�zyku
migowym w październiku 2011 roku. Była tak pod-
ekscytowana, że w poniedziałek w szkole zapytała
nauczycielk�, czy może powiedzieć coś klasie. Gdy
nauczycielka si� zgodziła, Gabriela stan�ła przed
klas� i z zapałem zamigała: „Chciałabym was poin-
formować, że w pi�tek, sobot� i niedziel� byłam na
kongresie, na którym zostałam ochrzczona jako´
Swiadek Jehowy. Chc� też powiedzieć, że zbliża si�
koniec tego systemu rzeczy. Zostało niewiele czasu!
Dlatego jak najszybciej musicie dokonać niezb�d-

˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝

Miasto Meksyk, Meksyk: Wiele z przeszło miliona studi
´
ow biblijnych

prowadzonych w tym kraju głosiciele zapocz�tkowali podczas
´
swiadczenia na ulicy



nych zmian. Nie b�dźcie uparci. Bójcie si� Boga!”.
Klasa była poruszona.

Tego samego dnia, w przerwie, do Gabrieli podeszła
Katty, nieczynna niesłysz�ca siostra. Kiedy zapytała
o zgromadzenie, Gabriela szczerze odpowiedziała:
„Było pi�knie! Ale teraz jestem już ochrzczona i chc�
być wierna Jehowie. Dlatego wiedz, że nie mog� być
dalej twoj� przyjaciółk�, bo prowadzisz nieczyste ży-
cie i przyjaźń z tob� mogłaby źle wpłyn�ć na moj�
wi�ź z Bogiem. Musisz si� zmienić. Módl si� do Je-
howy i porozmawiaj ze starszymi. Wierz�, że po-
trafisz si� zmienić”. Dzi�ki bezpośredniej, a jedno-
cześnie życzliwej radzie Gabrieli Katty poszła do
starszych, otrzymała pomoc duchow� i znowu zacz�-
ła głosić.

Skorzystała z laptopa nauczycielki

W Stanach Zjednoczonych 16-letnia siostra od-
powiadała na pytania klasy dotycz�ce swojej religii,
ale nie miała przy sobie żadnej literatury ani nawet
Biblii. Chc�c si� posłużyć t� Ksi�g�, pożyczyła od
nauczycielki laptopa i weszła na stron� jw.org. Nie
tylko odpowiedziała na wszystkie pytania, ale też
pokazała, jak korzystać z naszego serwisu. Wyjaś-
niła kolegom i koleżankom, że gdy tylko b�d� mieć
jakieś pytania biblijne, a w pobliżu nie b�dzie żad-
nego

´
Swiadka, zawsze mog� zajrzeć do naszego ser-

wisu i sami poszukać odpowiedzi. Po kilku dniach
zauważyła, że klasa zadaje mniej pytań niż wcześ-
niej. Gdy zapytała dlaczego, niektórzy przyznali, że
regularnie wchodz� na stron� jw.org ze swoich
urz�dzeń przenośnych. Robiła tak nawet nauczy-
cielka!
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Potencjalny konflikt
za

˙
zegnany

W Indonezji grupa
´
Swiad-

ków udaj�ca si� na pogrzeb
przechodziła przez mał� wieś.
Jeden z nich, b�d�cy pionie-
rem, zauważył przy drodze kil-
koro młodych ludzi. Poroz-
mawiał z nimi i zostawił im
broszur� Słuchaj Boga i żyj
wiecznie. Jakiś czas później
nasza siostra wracała tamt�dy

Azja
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do domu. Podszedł do niej m�żczyzna i podzi�ko-
wał za wr�czenie broszury jego synom. „Uratowała
im życie!”—powiedział. Siostra nie wiedziała o tej
wcześniejszej rozmowie, zapytała wi�c, co si� sta-
ło. M�żczyzna wyjaśnił, że grupka młodych ludzi—
w tym jego synowie—planowała zaatakować pewn�
wiosk�. Zgodnie z miejscowym zwyczajem chcieli si�
zemścić za napaść na przyjaciela. Jednak z broszu-
ry dowiedzieli si�, że ludzie używaj�cy przemocy nie
znajd� si� w nadchodz�cym raju. Uspokoili si� wi�c,
zaniechali swojego planu i poszli do domu. Dzi�ki
broszurze opartej na Biblii niebezpieczny konflikt
został zażegnany.

Transwestyta dokonuje zmian

Rek z Kambodży wychowywał si� w zwyczajnej ro-
dzinie, jednak on i jego brat bliźniak już od najmłod-
szych lat czuli si� kobietami. Bawili si� lalkami
i lubili nosić dziewcz�ce ubrania. Ich mamie było
wstyd, ale nie wiedziała, jak ich powstrzymać. Do
szkoły wychodzili ubrani jak chłopcy, a gdy tylko
tam doszli, przebierali si� za dziewczyny. W wieku
16 lat wzi�li udział w konkursie pi�kności dla trans-
westytów, gdzie dostrzegli ich ludzie z przemysłu
rozrywkowego. W ten sposób obaj trafili do progra-
mów telewizyjnych i seriali komediowych. Wkrótce
potem Rek prowadził już homoseksualny tryb życia
i obracał si� wśród innych transwestytów.

Matka Reka zacz�ła chodzić do kościoła i skłoni-
ła go, by jej towarzyszył. I chociaż zgodził si� ubierać

Shau Kei Wan, Hongkong: Głoszenie młodej kobiecie na bazarze
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jak m�żczyzna, to odmówił ści�cia długich włosów.
Pastor cz�sto wypowiadał si� o Reku poniżaj�co
i wyśmiewał jego styl życia. Mimo to Rek postanowił,
że z jego pomoc� spróbuje studiować Bibli�. Pierw-
szego tygodnia wstał wcześnie i jechał rowerem kil-
ka kilometrów, by dotrzeć do kościoła, ale pastor
wcale nie kwapił si� go uczyć i znalazł jak�ś wymów-
k�. Nast�pnego tygodnia nawet nie otworzył drzwi,
co zbulwersowało Reka.

Kiedy wrócił do domu, jego brat powiedział, że od-
wiedziła ich jakaś kobieta i zaproponowała bezpłat-
ne domowe studium Biblii. Zostawiła też ksi�żk�
Czego naprawd� uczy Biblia? Bliźniacy zgodzili si�
studiować z tamt� siostr� i jej m�żem. Pół roku póź-
niej brat Reka uznał, że nie jest gotowy na zmian�
stylu życia, i przerwał studium. Jednak Rek wzi�ł
sobie gł�boko do serca słowa z Listu 1 do Koryntian
6:9, 10 i dobrze zrozumiał, co powinien zrobić. Przy-
kładał si� do studiowania, czytał Bibli�, modlił si�
i chodził na zebrania, dzi�ki czemu zdołał uporz�d-
kować swoje życie. Jego mama również studiuje i ro-
bi szybkie post�py. Kiedy Rek został ochrzczony, ze
łzami w oczach powiedziała: „Tak si� ciesz�, że mój
syn przyj�ł chrzest jako m�żczyzna”. Teraz Rek jest
pionierem stałym.

Spirytystka przeobra
˙
za swoje

˙
zycie

Or-Ya była spirytystk�, uzdrowicielk�, doradczy-
ni� i wróżk�. Małżeństwo pionierów specjalnych
usługuj�cych w Hajfie w Izraelu natrafiło na ni�
podczas głoszenia od domu do domu. Przywitała ich
słowami: „Jeśli chodzi wam o Boga, to wejdźcie!”. Jej
dom był pełen przedmiotów zwi�zanych z okul-
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tyzmem i mistycyzmem.
Twierdziła, że Bóg prze-
kazuje jej wiadomości
poprzez „ducha” zmarłe-
go rabina.

Propozycja domowego
studium Biblii za pomoc� ksi�żki Czego uczy Bib-
lia? przypadła jej do gustu. Zaledwie dwa dni przed
przybyciem pionierów Or-Ya modliła si� do Boga, że-
by przysłał do niej kogoś, kto mógłby jej objaśnić
Bibli� bez wdawania si� w rabiniczne interpretacje.
Po miesi�cu zapytała: „Czy s� też inni ludzie, którzy
wierz� w to co wy?”. Gdy udała si� na zebranie zbo-
rowe, była pod wrażeniem ciepła i miłości, jakie
wszyscy jej okazali. Od tamtej pory chodzi na zebra-
nia regularnie.

Po dwóch miesi�cach studiowania Or-Ya, wiedz�c
o zbliżaj�cym si� zgromadzeniu, zapytała: „Czy to
prawda, że na zgromadzeniach odbywa si� chrzest?
Jeśli tak, to macie tylko dwa miesi�ce, żeby mnie do
tego przygotować!”. Pierwszym krokiem, na który si�
zdobyła, było pozbycie si� wszystkich przedmiotów
zwi�zanych z okultyzmem, wartych spor� sum� pie-
ni�dzy. Nast�pnie zakończyła dotychczasow� dzia-
łalność i zacz�ła głosić, proponuj�c wszystkim by-
łym klientom ksi�żk� Czego uczy Biblia? oraz nasze
czasopisma. Kiedy zachorowała, odmówiła skorzys-
tania ze stosowanych wcześniej metod leczenia.
Ponieważ porzuciła poprzedni zawód, przez cztery
miesi�ce nie miała żadnych dochodów. Mimo to—
ze wzgl�du na teokratyczne zaj�cia—szukała za-
trudnienia spełniaj�cego określone kryteria: cztery
dni w tygodniu, sześć godzin dziennie. W końcu

�Macie tylko
dwa miesi�ce,
˙
zeby przygotowa

´
c

mnie do chrztu!’
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znalazła odpowiedni� prac�. Później sprzedała swój
spory dom i wynaj�ła nieduże mieszkanie.

Nie min�ło wiele czasu, a Or-Ya nadawała si� do
chrztu. Ale zaledwie tydzień przed zgromadzeniem
złamała nog�. To jej jednak nie powstrzymało i zo-
stała ochrzczona z nog� w gipsie. Dziś jest gorli-
w� głosicielk�. Dzieli si� dobr� nowin� z dawnymi
klientami i prowadzi studia biblijne.

Członek sekty poznaje prawd�

W trudno dost�pnym rejonie górskim na Filipi-
nach założono studium z niesłysz�cymi bliźniaka-
mi. Obaj należeli do sekty, której wyznawcy wierzyli,
że dzi�ki noszeniu pewnych amuletów i chust żad-
na broń nie zrobi im krzywdy. Byli wyszkoleni w uży-
waniu noży, maczet oraz broni palnej i brali udział
w wielu walkach przeciw oddziałom rebelianckim.
Przywódcy sekty pozwolili im studiować Bibli�, pod
warunkiem że

´
Swiadkowie nie b�d� ich zmuszać, by

opuścili grup�.
Głosiciele oczywiście wyjaśnili im, że sami powin-

ni podj�ć decyzj� opart� na tym, czego ucz� si�
z Biblii. Jeden z bliźniaków uznał, że nie jest w sta-
nie dokonać niezb�dnych zmian, by służyć Bogu.
Ale drugi kontynuował studium. Nasz brat, chc�c go
zach�cić, otworzył Bibli� i wyjaśnił w j�zyku migo-
wym: „Twoje imi�—Samuel—znajduje si� w Biblii.
Biblijny Samuel służył prawdziwemu Bogu, Jeho-
wie, aż do późnej starości. Ty też możesz wiernie Mu
służyć”. Te słowa poruszyły serce Samuela. „Skoro
moje imi� jest w Biblii”, pomyślał, „to ja też musz�
stan�ć po stronie Jehowy”. Poinformował sekt�,
że opuszcza góry, spalił wszystkie swoje amulety
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i przedmioty okultystyczne i zrobił szybkie post�py
duchowe. Obecnie jest ochrzczonym

´
Swiadkiem Je-

howy i z zapałem pomaga innym niesłysz�cym w po-
znawaniu Biblii.

Chłopiec o niezłomnym sercu

Rajiv mieszka w małej wiosce w północnych In-
diach. Kiedy miał dziewi�ć lat i chodził do czwartej
klasy, jego nauczyciel, który był

´
Swiadkiem Jeho-

wy, zaszczepiał dzieciom zasady moralne za pomo-
c� ksi�żki Ucz si� od Wielkiego Nauczyciela. Rajiv

Erdenet, Mongolia: Studium biblijne z kobiet� mieszkaj�c�
na dalekiej r

´
owninie
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słuchał tych informa-
cji z zapartym tchem
i zacz�ł wprowadzać je
w czyn. Powiedział na-
uczycielowi, że przestał
kłamać i bić si� z kole-

gami, a nawet w czasie przerwy dzieli si� z innymi
jedzeniem.

W miar� jak dowiadywał si� wi�cej o obietnicy ra-
ju na ziemi, opowiadał o tym mieszkańcom swojej
wioski i ludziom, których spotykał w poci�gu. Jego
rodzice byli tym rozdrażnieni i zawstydzeni. Zaka-
zali mu mówić o Jehowie i Jezusie. Ponieważ nie
przestał, zacz�li go bić, a matka zabierała mu ubra-
nia, żeby po powrocie ze szkoły nie mógł wychodzić
z domu i mówić o swojej nowej wierze. Poza tym ro-
dzice nie pozwalali mu spać w jego łóżku i ograni-
czyli mu jedzenie. Kiedy i te środki zawiodły, wezwali
kapłana, żeby przemówił Rajivowi do rozs�dku.

Duchowny mieszkał w ich domu przez kilka dni
i usiłował zmusić Rajiva do pokłonienia si� przed
bożkiem. Kiedy chłopiec powiedział, że bożek to
zwykły kamień, a nie żywy Bóg, kapłan odparł, że Ra-
jiv powinien „patrzeć sercem”, bo tylko wtedy ujrzy
w pos�gu Boga. Rajiv wzi�ł kawałek papieru i napi-
sał na nim: „100 rupii”. Dał go duchownemu i popro-
sił, żeby kupił w sklepie czekoladki i przyniósł re-
szt�. Kapłan powiedział, że nie jest głupi— że ten
kawałek papieru nie ma żadnej wartości. Na to Ra-
jiv odrzekł: „Jeśli popatrzy pan na ten papier ser-
cem, to dostrzeże pan w nim prawdziwy banknot”.
Rozzłoszczony kapłan chwycił chłopca za głow�
i zmusił go do pokłonienia si� przed pos�giem.

„Zmusił pan do pokłonu
moj� głow�, ale nigdy
nie zmusi pan do tego
mojego serca”
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„Zmusił pan do pokłonu moj� głow�, ale nigdy nie
zmusi pan do tego mojego serca”. W końcu duchow-
ny stwierdził, że chłopiec jest niereformowalny, i wy-
szedł, mówi�c, że gdyby został u nich dłużej, to sam
straciłby wiar�. Później rodzice przenieśli Rajiva do
innej szkoły, ale on nie przestał opowiadać wszyst-
kim o Jehowie i obietnicy raju. Dziś chłopiec ma
dziesi�ć lat i dalej polega na Jehowie, prosz�c Go
o pomoc w zachowaniu silnej wiary.
Znalazła Bibli�, kt

´
orej szukała

Gdy Larisa z Armenii głosiła pracowniczce ksi�-
garni, do środka weszła kobieta i zapytała o Bib-
li� „Nowego

´
Swiata”. Ekspedientka odpowiedziała,

że nie ma takiej Biblii, ale może jej zapropono-
wać miejscowy ormiański przekład. „Czy jest łatwy
do zrozumienia?”—zapytała klientka. Pracowniczka
przeczytała kilka wersetów i stwierdziła: „Brzmi zro-
zumiale”. Jednak klientka nie była przekonana i po-
wiedziała, że musi znaleźć Bibli� „Nowego

´
Swiata”.

Wtedy Larisa wyj�ła z torebki swoj� ormiańsk� Bib-
li� i wskazała na tytuł. „Przekład Nowego Świata”—
przeczytała kobieta. Właśnie tej Biblii szukała!

Klientka wyjaśniła, że jej córka i zi�ć, którzy miesz-
kaj� w Grecji, niedawno zacz�li studiować Bibli�
z pomoc�

´
Swiadków Jehowy. Ponieważ jeszcze nie

znaj� j�zyka greckiego, poprosili j�, żeby przywiozła
ze sob� Przekład Nowego Świata po ormiańsku.
Siostra wr�czyła jej Bibli�, mówi�c: „Prosz� im to dać
i powiedzieć, że to prezent od Jehowy”. Gdy Larisa
zaproponowała jej studium biblijne, kobieta bardzo
si� ucieszyła. Wymieniły si� numerami telefonów,
żeby po jej powrocie z Grecji mogły szybko rozpocz�ć
studium.
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Oddała portfel

Nina, pionierka stała miesz-
kaj�ca w Bośni, prowadzi
studium z rodzin� Romów.
Któregoś dnia dziesi�ciolet-
nia dziewczynka z tej rodzi-
ny znalazła na ulicy portfel
z pieni�dzmi, kartami kredyto-
wymi i dokumentami. Wcześ-
niej—zanim zacz�ła pozna-
wać prawd� —pomyślałaby, że
to dar losu. Ale teraz, po roz-
mowie z mam�, postanowiła

Europa
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oddać portfel policji, chociaż rodzina ta była bied-
na i brakowało jej pieni�dzy nawet na chleb. Poli-
cjant, który przyj�ł portfel, był zaskoczony. Jakieś
dwie godziny później rodzina odebrała telefon—
dziewczynk� i jej mam� poproszono, żeby wróciły
na komisariat. Czekał tam na nie właściciel portfe-
la, żeby im podzi�kować oraz dać nagrod�. Wr�czył
im równowartość około 30 dolarów, co odpowiada-
ło dwudniowym zarobkom.

Zaintrygował go tytuł

Nihad z Bośni właśnie kończył służb� kazno-
dziejsk�. Gdy podchodził do samochodu, zauważył
stoj�cego obok m�żczyzn�. Przywitał go, a wtedy
m�żczyzna powiedział: „Zauważyłem w pana samo-
chodzie czasopismo z artykułem ‚Jak być dobrym
ojcem’. Bardzo chciałbym je mieć. Czekałem tu
przez godzin�, aż ktoś przyjdzie. Czy mógłbym je do-
stać?”. Nihad z przyjemności� wr�czył m�żczyźnie
czasopismo i skorzystał z okazji, żeby dać mu świa-
dectwo.

Pocieszenie załogi tankowca

Pewne małżeństwo z Holandii głosiło w porcie
w Rotterdamie. Gdy weszli na tankowiec, zastali po-
s�pn� załog�. Główny mechanik ze łzami w oczach
powiedział, że statek dotyka jedno nieszcz�ście po
drugim—co rusz zdarzaj� si� jakieś awarie, a do te-
go par� razy byli o włos od kolizji. Zapytał: „Czy

Gj
´
ogv, Wyspy Owcze: W roku 2012 najwy

˙
zsza liczba głosicieli

na tych wyspach wyniosła 118
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możecie si� za nas pomodlić?”. Głosiciele zapropono-
wali wygłoszenie załodze pokrzepiaj�cego wykładu
biblijnego. Nast�pnego dnia o godzinie 19.00 to oraz
dwa inne małżeństwa zjawiły si� na mostku. Zebra-
ło si� tam 15 marynarzy z 16-osobowej załogi. Spo-
tkanie rozpocz�to modlitw�, a nast�pnie brat wygło-
sił przemówienie pod tytułem „Czy nieszcz�ścia s�
kar� od Boga?”. Głosiciele przynieśli dodatkowe eg-
zemplarze Biblii i pomagali obecnym odszukiwać
wersety. Po modlitwie końcowej wszyscy pozostali na
miejscach i zadawali braciom pytania. Marynarze
czuli si� pokrzepieni i wyrażali wdzi�czność. Jeden
z nich przyznał: „To jest odpowiedź na nasze modlit-
wy!”. Bracia rozpowszechnili 20 ksi�żek, Biblie i in-
ne publikacje, po czym kapitan wr�czył im kopert�
zawieraj�c� 200 dolarów jako datek za literatur�.

Modliła si�,
˙
zeby mogła komu

´
s pom

´
oc

Irene ze Szwecji napisała: „Mam 80 lat i z powo-
du silnego bólu nie wychodz� do służby. Modliłam
si� do Jehowy, żebym mogła pomóc jakiejś osobie,
któr� dawno temu odwiedzałam i która chciałaby
wznowić kontakt.

„Pewnego dnia zadzwonił telefon, który odebrał
mój m�ż. Rozmówczyni powiedziała: ‚Przepraszam,
że dzwoni�, ale tylko wy przyszliście mi na myśl.
Czy pana żona mogłaby mnie odwiedzić i porozma-
wiać ze mn� o Słowie Bożym? Jakieś 15—20 lat te-
mu studiowałam, ale mój m�ż si� sprzeciwiał, wi�c
przerwałam studium’.

„Przypomniałam sobie, że kiedyś byłam u tej ko-
biety z inn� siostr�, która z ni� studiowała. Ku mo-
jemu zdziwieniu zapami�tała właśnie mnie. Ucie-
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szona, umówiłam si� z ni� na spotkanie. Od tamtej
pory studium odbywa si� każdego tygodnia. Kobie-
ta ta była na Pami�tce i na wykładzie specjalnym.
Przychodzi też na zebrania. Codziennie dzi�kuj� Je-
howie, że odpowiedział na moj� modlitw�”.

Czekolada nie zmie
´
sciła si� do skrzynki

Ośmioletni Sergio mieszka we Włoszech. Bar-
dzo chciał przekonać starszych, że nadaje si� już
na nieochrzczonego głosiciela. Któregoś razu to-
warzyszył tacie, który naprawiał zamek u pewne-
go małżeństwa po siedemdziesi�tce. Miał ze sob�
czasopisma. „Kiedy tata pracował”, mówi Sergio,
„zaproponowałem temu panu czasopisma, a on był
tak zaskoczony, że zawołał swoj� żon�. Zanotowa-
łem ich imiona, adres i numer telefonu, żeby potem
dokonać odwiedzin. Pani podała mi wszystkie infor-
macje, a oprócz tego dostałem od niej wielk� czeko-
lad�”. Kilka dni później Sergio odwiedził to małżeń-
stwo ze starszym zboru. Nacisn�ł dzwonek, a kiedy
wyszła znajoma kobieta, powiedział, że przyniósł
dla nich ksi�żk� Czego naprawd� uczy Biblia? Ko-
bieta ch�tnie j� przyj�ła i wr�czyła chłopcu kolejn�
czekolad�. „Czekolada nie zmieściła si� do skrzyn-
ki na datki, wi�c j� zjadłem”—wyjaśnił Sergio. Na-
st�pnie dodał: „Starsi w końcu zrozumieli, że na-
prawd� chc� zostać nieochrzczonym głosicielem”.

Pastor chciał si� dowiedzie
´
c wi�cej

Simeon był pastorem w miejscowości Gurkowo
w Bułgarii. Nie ma tam żadnego

´
Swiadka. W miar�

jak poznawał Bibli�, uświadamiał sobie różnice
mi�dzy tym, czego uczy ta Ksi�ga, a tym, czego
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uczy kościół. Pewnego
dnia, jad�c poci�giem,
dostał kilka naszych
czasopism. Kiedy si�
dowiedział, że Jehowa
to prawdziwy Bóg i że

Trójca nie istnieje, był poruszony. Chc�c zdobyć
wi�cej informacji, napisał do Biura Oddziału oraz
do wszystkich kościołów, jakie znał. Odpowiedź
otrzymał tylko z jednego kościoła, który poradził
mu, żeby nie zawracał sobie głowy takimi bzdura-
mi. Natomiast Biuro Oddziału wysłało do niego
dwóch

´
Swiadków z miasta Kazanłyk, oddalonego

o jakieś 35 kilometrów. Głosiciele rozpocz�li z Sime-
onem i jego rodzin� studium biblijne. M�żczyź-
nie bardzo podobało si� to, czego si� dowiadywał,

„W jedn� godzin�
zrozumiałem wi�cej
ni

˙
z przez 30 lat

chodzenia do ko
´
scioła”
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i zapraszał na studium swoich s�siadów i przyja-
ciół. Wkrótce potem co tydzień studiowało Bibli�
25 osób. Po pierwszej wizycie na takim spotkaniu
75-letni s�siad Simeona ze łzami w oczach powie-
dział: „W jedn� godzin� zrozumiałem wi�cej niż
przez 30 lat chodzenia do kościoła”. Na zebrania or-
ganizowane w Gurkowie raz w miesi�cu przez bra-
ci z Kazanłyku przychodzi nawet 60 osób, a na Pa-
mi�tce było 79 obecnych.
„Trzymaj si� tej drogi”

Wala, 15-letnia siostra z Ukrainy, zauważyła, że
jej nauczycielka przyszła do szkoły ubrana na czar-
no i że płakała. Gdy dowiedziała si�, że nauczyciel-
ce zmarła mama, postanowiła pocieszyć j� werseta-
mi na temat zmartwychwstania. Wzi�ła ze sob�
Bibli� i broszury Co si� dzieje z człowiekiem po
śmierci? oraz Gdy umrze ktoś bliski i po lekcjach po-
szła do nauczycielki. Wspomina: „Czekaj�c pod po-
kojem nauczycielskim, bardzo si� denerwowałam,
dlatego pomodliłam si� do Jehowy o pomoc”.

Kiedy Wala weszła do środka, nauczycielka zapy-
tała: „O co chodzi?”.

„Chciałam pani� pocieszyć, bo rozumiem, jak mo-
że si� pani czuć. Kilka lat temu straciłam dziadka”.

Nauczycielka była wzruszona zainteresowaniem
ze strony Wali. Przez łzy powiedziała, że żaden
z krewnych ani znajomych nie okazał jej tak szcze-
rego współczucia. Wala przeczytała jej i objaśniła
Ksi�g� Objawienia 21:3, 4, po czym wr�czyła jej bro-
szury. Nauczycielka stwierdziła: „Bardzo si� różnisz
od innych uczniów”.

Wala odrzekła: „Staram si� czytać Bibli�, żyć
zgodnie z ni� i słuchać rodziców”.
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Na prośb� nauczycielki Wala przyniosła jej potem
Bibli� i ksi�żk� Czego uczy Biblia? Kobieta znów
wyraziła wdzi�czność i powiedziała: „Twoja religia
jest prawdziwa i masz bardzo dobrych rodziców,
którzy ucz� ci� właściwych rzeczy. Trzymaj si� tej
drogi”.

Czy to na pewno pomyłka?

W roku 2011, pierwszego dnia zgromadzenia
okr�gowego w Malakasie w Grecji, Natalie dzwoni-
ła do ojca w sprawie autokaru jad�cego na kongres.
Wybrała jednak zły numer i nikt nie odebrał. Nieco
później m�żczyzna, do którego przez pomyłk� za-
dzwoniła, oddzwonił, żeby sprawdzić, kto to był. Ale
program już si� rozpocz�ł, wi�c Natalie zamierzała
odrzucić poł�czenie. Zamiast tego bezwiednie ode-
brała telefon i m�żczyzna wysłuchał cz�ści prze-
mówienia przewodnicz�cego, które przykuło jego
uwag�.

Później człowiek ten wysłał SMS-a z pytaniem:
„Kim jesteś? Czy jesteś ksi�dzem?”. W przerwie Na-
talie przeczytała wiadomość i odpisała: „Nie jestem
ksi�dzem. Jestem

´
Swiadkiem Jehowy i korzystam

ze zgromadzenia”.
W sobot� m�żczyzna zadzwonił ponownie i zapy-

tał, czy zgromadzenie jeszcze trwa. Ojciec Natalie
dał mu świadectwo, po czym człowiek ten wyjaśnił:
„Słuchaj�c wykładu przez telefon, w ci�gu paru mi-
nut otrzymałem odpowiedzi na mnóstwo pytań,
które mnie nurtowały”. Jak si� okazało, on i jego
bliscy byli atakowani przez demony i nie mieli po-
j�cia, kim s� te duchy i dlaczego ich n�kaj�. Po-
wiedział: „Zawsze odprawiałem

´
Swiadków Jehowy,
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ale teraz— jeśli to możliwe —chciałbym si� spotkać
z m�żczyzn�, który wygłaszał to przemówienie”.

Oczywiście było to możliwe. W niedziel� m�żczyz-
na przyszedł na kongres i był zdumiony, widz�c
schludnie ubrane rodziny i szcz�śliwe twarze obec-
nych. Nikt nie śmiecił, nie przeklinał ani nie palił.
„Nie s�dziłem, że na tej planecie istniej� tacy lu-
dzie!”—przyznał. „Czułem si� jak w innym świecie”.
Ojciec Natalie zaprowadził go do biura przewodni-
cz�cego zgromadzenia, gdzie mógł porozmawiać
z mówc�. M�żczyzna był pod wrażeniem kongresu
i odpowiedzi, które otrzymał. Przyj�ł Bibli�, ksi�żk�
Czego uczy Biblia? i kilka czasopism. Umówiono
kolejne spotkanie.
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„Najpi�kniejsza pie
´
s

´
n,

jak� słyszałem”

Na wyspie Savaii, należ�-
cej do Samoa, typowy dzień
w szkole rozpoczyna si� od od-
śpiewania pieśni religijnej. Jed-
nak pi�cioletnia Celina i sześ-
cioletni Levaai z szacunkiem
wyjaśnili dyrektorowi, że nie
mog� śpiewać tej pieśni, po-
nieważ s�

´
Swiadkami Jeho-

wy. Groziła im za to surowa
kara. Ale dyrektor najwyraźniej

Australia i Oceania

���������������������������������������������������
LICZBA KRAJ

´
OW
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���������������������������������������������������
LICZBA LUDNO

´
SCI

38 495 300

���������������������������������������������������
LICZBA GŁOSICIELI

94 924

���������������������������������������������������
LICZBA STUDI

´
OW

BIBLIJNYCH

59 431
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pomyślał, że lepiej b�-
dzie wprawić dzieci w za-
kłopotanie, i zapropono-
wał: „Skoro nie możecie
zaśpiewać naszej pieśni,
to zaśpiewajcie swoj�”.
Wtedy Celina i Levaai za-
śpiewali pieśń pod numerem 111, zatytułowan� „Je-
go głos usłysz� zmarli”, której nauczyli si� podczas
rodzinnego wielbienia Boga. Gdy skończyli, dyrektor
miał w oczach łzy. Stwierdził: „To najpi�kniejsza
pieśń, jak� słyszałem. Zaśpiewajcie j� jeszcze raz”.
I dzieci tak zrobiły. Potem m�żczyzna powiedział:
„Teraz już zawsze b�d� was prosił, żebyście śpiewa-
ły swoje pieśni, a nie nasze”.

Całe
˙
zycie modlił si� do Jezusa

Pewien mieszkaniec Fidżi, który był duchownym
w miejscowym kościele, zgodził si� przysi�ść do stu-
dium biblijnego prowadzonego z inn� osob�. Usły-
szał na nim, że Jezus nie jest Bogiem. Tak si� tym
dr�czył, że nie mógł zasn�ć. Widz�c jego rozterki, żo-
na powiedziała mu: „Nie idź tam wi�cej i nie słuchaj
tych ludzi!”. Ale on nie mógł o tym zapomnieć i na-
st�pnego tygodnia znowu poszedł na studium. Za-
ledwie kilka dni później—choć sam jeszcze nie stu-
diował—udał si� do kościoła i zrezygnował z urz�du
duchownego. Jego krewni oraz członkowie kościoła
byli zbulwersowani i rozzłoszczeni. Krok ten ozna-
czał, że m�żczyzna nie tylko zrywa z kościołem, ale

„Teraz ju
˙
z zawsze

b�d� was prosił,
˙
zeby

´
scie

´
spiewały

swoje pie
´
sni,

a nie nasze”

Timor Wschodni: W kraju tym, niegdy
´
s zrujnowanym wojn�,

nast�pił 9-procentowy wzrost liczby głosicieli
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też porzuca dobrze płatn� posad�. Chociaż dzi�ki
studium Biblii świetnie zrozumiał prawd� o Jezusie,
to trudno mu było modlić si� do Jehowy, ponieważ
całe życie modlił si� do Jezusa. Po wielu miesi�cach
w końcu si� przełamał. Teraz dzieli si� dobr� nowi-
n� z innymi i pomaga im zbliżyć si� do Jehowy i Go
pokochać.

Du
˙
zy odzew w małej społeczno

´
sci

Na wyspie Makatea, leż�cej na południowym Pacy-
fiku, mieszkaj� zaledwie 62 osoby. O ich potrzeby du-
chowe troszczy si� zbór

´
Swiadków Jehowy na Tahiti.

Z dziewi�cioma mieszkańcami regularnie prowadzo-
ne s� przez telefon studia biblijne. A w domu jednego
z nich spotyka si� około 15 osób, by słuchać progra-
mu zebrań odbywaj�cych si� na Tahiti. Bibli� studiu-
je mi�dzy innymi młoda kobieta, która wcześniej
mocno angażowała si� w działalność swojego kościo-
ła i wkrótce miała zostać diakonis�. Niedawno poszła
do kościoła, żeby wyjaśnić, dlaczego już nie bierze
udziału w nabożeństwach. Na podstawie Biblii wyka-
zała, że kobieta nie powinna nauczać w zborze. Wy-
jaśniła też rol� Jezusa Chrystusa oraz znaczenie Wie-
czerzy Pańskiej, któr� należy obchodzić raz w roku,
a nie co niedziel�. Ponadto potrafiła wytłumaczyć, że
tylko 144 000 osób b�dzie żyć z Chrystusem w niebie
i że jedynie członkowie tej grupy mog� podczas Pa-
mi�tki spożywać emblematy. Dzi�ki jej przykładowi
również inna kobieta wyst�piła z kościoła i teraz re-
gularnie studiuje Bibli� z pomoc�

´
Swiadków.

Rodzina przyj�ła zaproszenie

Na Wyspach Salomona podj�to wysiłki, żeby na
Pami�tk� śmierci Chrystusa zaprosić nieczynnych
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głosicieli. Dwóch starszych odwiedziło Joshu�, który
nie przychodził na zebrania od 1998 roku. Aby do-
trzeć na Pami�tk�, wybrał si� on razem z 20 członka-
mi rodziny w dwugodzinn� w�drówk�. Ciepłe przyj�-
cie, z jakim spotkał si� w zborze, poruszyło go do łez.
Wielu jego krewnych przyszło też na wykład specjal-
ny, po którym poprosili starszych o studium biblij-
ne. Założono je z 15 członkami tej rodziny.

Znał odpowied
´
z

Spośród przeszło 1000 wysp i atoli podlegaj�cych
oddziałowi w Guamie zamieszkanych jest około 100.
Ale jedynie 13 z nich leży w pobliżu któregoś ze
zborów. Ponieważ na wielu wyspach jeszcze nigdy
nie zjawili si�

´
Swiadkowie Jehowy, bracia szukaj�
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Kingston, Norfolk: Głoszenie na gł
´
ownej ulicy—Quality Row



sposobów, by tam dotrzeć. W kwietniu 2012 roku
grupa głosicieli popłyn�ła łodzi� na Polowat— jedn�
z najbardziej oddalonych wysp, w zasadzie odci�t�
od świata. M�żczyźni nosz� tam przepaski na biod-
ra i buduj� czółna, a żyje si� z tego, co rodzi ziemia.

Jeden z głosicieli zadał młodemu człowiekowi py-
tanie: „Co si� dzieje, kiedy umieramy?”.

„Znam odpowiedź!”—wykrzykn�ł młodzieniec. Ze-
rwał si� z miejsca, chwycił z półki ksi�żk� B�dziesz
mógł żyć wiecznie w raju na ziemi w j�zyku truk
i otworzył j� na spisie treści. Wskazuj�c na roz-
dział 8, zatytułowany „Co si� dzieje po śmierci?”,
z zapałem opowiadał o tym, czego si� dowiedział.

Ale sk�d miał t� ksi�żk�? W roku 2009
´
Swiadko-

wie głosili w porcie na najwi�kszej wyspie stanu
Chuuk. Chcieli dotrzeć do ludzi podróżuj�cych do
najdalszych wysp i rozpowszechniali im ksi�żki Żyć
wiecznie. Jeden z podróżnych płyn�ł na Polowat
i ch�tnie wzi�ł ze sob� karton ksi�żek, żeby rozdać
je s�siadom. Wśród nich był właśnie ów młody czło-
wiek.

Przed odpłyni�ciem z Polowat bracia odwiedzili go
kilkakrotnie, aby udzielić mu zach�t i pokazać ko-
rzyści płyn�ce ze studium Biblii. Nauczyli go też od-
szukiwać wersety i notować kluczowe myśli na mar-
ginesie ksi�żki.

To bardzo pokrzepiaj�ce, że nawet na dalekich wy-
spach, gdzie nie ma telewizji, radia, gazet ani Inter-
netu, nasza literatura pomaga ludziom poznawać
prawd� w ich własnym j�zyku!

Trzy naboje, trzy powody

Anna z Papui-Nowej Gwinei miała około 20 lat
i była nieochrzczon� głosicielk�, gdy w Bougainville
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przybrała na sile wojna domowa. W roku 1991 jako
jedna z grupy sześciorga dorosłych

´
Swiadków i sied-

miorga dzieci ze zboru Arawa musiała uciekać do
buszu, maj�c ze sob� zaledwie par� rzeczy osobis-
tych. Przez dwa lata mieszkali razem w opuszczo-
nych domach i jedli to, co znaleźli. Urz�dzali zebra-
nia tylko za pomoc� dwóch ksi�żek—należ�cej do
Anny Biblii i egzemplarza ksi�żki Zjednoczeni w od-
dawaniu czci jedynemu prawdziwemu Bogu. Wspól-
nie si� modlili, śpiewali pieśni Królestwa i głosili
tym, których spotkali.

Odnaleźli ich rebelian-
ci i chcieli, żeby dwóch
braci z grupy doł�czyło do
ich armii, ale ostatecznie
uszanowali neutralne sta-
nowisko

´
Swiadków. Pew-

nego razu jeden z rebe-
liantów pokazał Annie trzy naboje i powiedział:
„Wyjdź za mnie albo zginiesz!”. Siostra podała mu
trzy powody—po jednym na każdy nabój—dla któ-
rych nie może za niego wyjść. Głównym powodem
był biblijny nakaz, żeby pobierać si� „tylko w Panu”
(1 Kor. 7:39). M�żczyzna odwrócił si� i odszedł.

W roku 2012 Anna, która była już wtedy pionierk�
stał�, usłyszała, że w Arawie pilnie potrzeba głosi-
cieli Królestwa. Postanowiła wi�c udać si� tam ze
swoj� współpracowniczk� i pomóc w założeniu gru-
py na oddaleniu. Zapytana, czy ci�żko jej wrócić
w okolice, gdzie w czasie wojny widziała tyle okru-
cieństwa i przeżyła tyle trudności, odpowiedziała:
„Wracaj�c tam, czuj� tylko radość. Nic nie może po-
wstrzymać dzieła Jehowy, nawet wojna domowa”.

„Nic nie mo
˙
ze

powstrzyma
´
c

dzieła Jehowy,
nawet wojna
domowa”
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BIRMA� le
˙
zy w Azji i niejako wciska si� mi�dzy pot�

˙
zne In-

die i Chiny. To kraj niezwykłych kontrast
´
ow. Najwi�ksze

miasto, Rangun (znane te
˙
z jako Yangon), jest prawdziw� me-

tropoli� z wielopi�trowymi budynkami, zatłoczonymi sklepa-
mi i zgiełkiem na ulicach. Ale zaraz za granicami miasta roz-
tacza si� wiejski krajobraz. Ziemi� nadal uprawia si� tutaj

� Nazwa Birma pochodzi od najwi�kszej grupy etnicznej, Birma
´
nczyk

´
ow

(Bamar
´
ow). Ze wzgl�du na wieloetniczno

´
s

´
c tego kraju w 1989 roku jego na-

zw� zmieniono na Zwi�zek Myanmar. Obecnie oficjalna nazwa tego pa
´
nstwa

brzmi Mjanma. Poniewa
˙
z w Polsce powszechnie u

˙
zywa si� nazwy Birma, dla

uproszczenia w publikacji tej b�dziemy u
˙
zywa

´
c tylko tej nazwy.

Birma
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przy pomocy bawoł
´
ow, obcy

budz� zaciekawienie, a czas
nie

´
spiesznie odmierzaj� po-

ry roku.

Dzisiejsza Birma dobrze
oddaje klimat dawnej Azji.
Rozklekotane autobusy pod-
skakuj� na wyboistych dro-

gach, mijaj�c wozy zaprz�
˙
zone w woły—wozy pełne owoc

´
ow

i warzyw, kt
´
ore zostan� sprzedane na targu. Na polach wi-

da
´
c pasterzy pas�cych stada k

´
oz. Wi�kszo

´
s

´
c m�

˙
zczyzn na-

dal nosi tradycyjne sp
´
odnice lungi. Kobiety robi� charak-

terystyczny makija
˙
z z thanaki, kosmetyku uzyskiwanego

z roztartej kory pewnego drzewa. Ludzie s� tu bardzo reli-
gijni. Wyznawcy buddyzmu z wi�kszym szacunkiem odnosz�
si� do mnich

´
ow ni

˙
z do znanych os

´
ob i codziennie w ramach

ofiar naklejaj� złote listki na błyszcz�ce pos�gi Buddy.

Birma
´
nczycy s� z natury łagodni, taktowni i dociekliwi.

Ludno
´
s

´
c kraju składa si� z 8 gł

´
ownych grup etnicznych i co

najmniej 127 mniejszych grup. Ka
˙
zda grupa ma sw

´
oj j�-

zyk, ubi
´
or, jedzenie i kultur�. Wi�kszo

´
s

´
c ludzi

˙
zyje w

´
srod-

kowej cz�
´
sci kraju, na przestronnych r

´
owninach nawadnia-

nych przez pot�
˙
zn� rzek� Irawadi, kt

´
ora ci�gnie si� przez

ponad 2000 kilometr
´
ow—od mro

´
znych Himalaj

´
ow a

˙
z po

ciepłe Morze Andama
´
nskie. Miliony innych os

´
ob zamiesz-

kuje rozległ� delt� lub g
´
orzyste rejony przy granicy z Ban-

gladeszem, Indiami, Chinami, Laosem i Tajlandi�.

Przez blisko 100 lat
´
Swiadkowie Jehowy w Birmie okazy-

wali niesłabn�c� wiar� i wytrwało
´
s

´
c. Zachowywali neutral-

no
´
s

´
c w czasach szalej�cej przemocy i wstrz�s

´
ow politycz-

nych (Jana 17:14). Mimo licznych trudno
´
sci, sprzeciwu

religijnego i ograniczonego kontaktu z mi�dzynarodow�
społeczno

´
sci� bratersk� ci słudzy Jehowy niezachwianie

głosili dobr� nowin� o Kr
´
olestwie Bo

˙
zym. Sprawozdanie

w tej cz�
´
sci rocznika opisuje ich poruszaj�c� histori�.

Przez blisko 100 lat
nasi bracia w Birmie
okazywali
niesłabn�c� wiar�
i wytrwało

´
s

´
c
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BIRMA
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´
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´
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LICZBA OBECNYCH NA
PAMI�TCE W ROKU 2012
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W 1914 roku
dw

´
och Anglik

´
ow

przybyło z Indii do Birmy,
by zapocz�tkowa

´
c tam

głoszenie dobrej nowiny.
Ich terenem był cały kraj
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Warunki naturalne
O

´
snie

˙
zone g

´
ory, wilgotne

d
˙
zungle, rozległe r

´
owniny,

pot�
˙
zne rzeki i wielora-

mienne delty—cał� t� r
´
o

˙
z-

norodno
´
s

´
c mo

˙
zna podzi-

wia
´
c w Birmie. Ten drugi

co do wielko
´
sci kraj w Azji

Południowo-Wschodniej
obejmuje obszar wi�kszy
od Francji.

Ludno
´
s

´
c Szacuje si�,

˙
ze

w Birmie mieszka 60 milio-
n

´
ow ludzi. Nale

˙
z� oni do

ponad 135 grup etnicz-
nych. Dwie trzecie miesz-
ka

´
nc

´
ow stanowi� Birma

´
n-

czycy. Około 90 procent
populacji praktykuje bud-

dyjsk� szkoł� therawady,
ale wielu Karen

´
ow, Czin

´
ow

i Kaczin
´
ow wyznaje chrze

´
s-

cija
´
nstwo.

J�zyki J�zykiem urz�do-
wym jest birma

´
nski. Wi�k-

szo
´
s

´
c grup etnicznych po-

sługuje si� tak
˙
ze j�zykami

plemiennymi.

Gospodarka Gł
´
ownymi ga-

ł�ziami gospodarki s�: rol-
nictwo, le

´
snictwo i ryboł

´
ow-

stwo. Najwa
˙
zniejsz� ro

´
slin�

uprawn� jest ry
˙
z. Kraj ten

obfituje w zasoby natural-
ne, takie jak drzewa teko-
we, kauczukowce, ropa
naftowa, gaz ziemny oraz
zło

˙
za jadeitu i rubin

´
ow.

Birma—wiadomo
´
sci og

´
olne
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Kuchnia Podstaw� nie-
mal

˙
ze ka

˙
zdego posiłku

jest ry
˙
z. Cz�sto podaje si�

go z ngapi, ostr� past� ze
sfermentowanych ryb lub
krewetek. Popularne s� te

˙
z

lekko pikantne sałatki i ła-
godne sosy curry. Potrawy
mog� zawiera

´
c małe ka-

wałki ryb, kurczaka lub kre-
wetki. Powszechnym napo-
jem jest czarna i zielona
herbata.

Klimat Decyduj�cym czyn-
nikiem kształtuj�cym pogo-
d� s� deszcze monsuno-
we. Wyst�puj� tu trzy pory
roku: ciepła, gor�ca oraz
gor�ca i deszczowa. Jed-
nak w g

´
orzystych regio-

nach na p
´
ołnocy tempera-

tury mog� by
´
c do

´
s

´
c niskie.
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Przyjaciele jedz� typowy birma
´
nski posiłek



Głosiciele w Rangunie, rok 1932
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Zapocz�tkowanie działalno
´
sci ewangelizacyjnej

W historycznym roku 1914 z Indii do dusznego
Rangunu przypłyn�ło parowcem dwóch Anglików—
Hendry Carmichael i jego współpracownik. Stało
przed nimi nie lada wyzwanie. Mieli zapocz�tkować
dzieło głoszenia w Birmie. Ich terenem był cały kraj.

Niedługo po zejściu na l�d pionierzy ci spotkali
w Rangunie dwóch Anglohindusów�. Byli to Bertram
Marcelline� i Vernon French. Szczerze zainteresowali
si� oni dobr� nowin� o Królestwie, szybko zerwali
wszelkie kontakty z kościołem i zacz�li nieoficjalnie
głosić znajomym. Wkrótce około 20 osób regularnie
spotykało si� w domu Bertrama, by studiować Bibli�
za pomoc� Strażnicy.

W roku 1928 przyjechał z Indii kolejny pionier, Ang-
lik George Wright. Przez pi�ć miesi�cy przemierzał
Birm� wzdłuż i wszerz, rozpowszechniaj�c mnóstwo
literatury biblijnej. Wśród rozsiewanych przez niego
nasion prawdy niew�tpliwie znalazła si� też ksi�żka
Miliony ludzi z obecnie żyj�cych nigdy nie umr�! Była
to pierwsza publikacja

´
Swiadków Jehowy przetłuma-

czona na j�zyk birmański.
Dwa lata później do Rangunu przybyli pionierzy

Claude Goodman i Ronald Tippin. Mała grupka bra-
ci co prawda regularnie urz�dzała tam zebrania, ale
nie miała zorganizowanej służby kaznodziejskiej. „Za-
ch�caliśmy braci, żeby wyruszali do służby w każd�
niedziel�”—wspomina Claude. „Jeden z nich spytał,
czy nie moglibyśmy głosić za niego, a on w zamian

� Anglohindusi to potomkowie ludności brytyjskiej i hinduskiej.
Pod panowaniem Brytyjczyków tysi�ce Anglohindusów wyemigrowa-
ło do Birmy, b�d�cej wówczas cz�ści� Indii Brytyjskich.
� Bertram Marcelline był pierwszym

´
Swiadkiem Jehowy ochrzczo-

nym w Birmie. Zmarł w drugiej połowie lat sześćdziesi�tych, zachowu-
j�c wierność do końca.
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wspierałby nas finanso-
wo. Ron odpowiedział mu:
‚Czy chcesz, żeby do no-
wego świata też ktoś do-
stał si� za ciebie?’ ”. Takie
bezpośrednie zach�ty by-

ły dokładnie tym, czego potrzebowali ci bracia. Wkrót-
ce Claude i Ronald mieli wielu współpracowników.
„Rachel, znalazłem prawd�!”

Tego samego roku Ronald i Claude spotkali Sydne-
ya Coote’a, naczelnika stacji kolejowej w Rangunie.
Przyj�ł on zbiór dziesi�ciu kolorowych ksi�żek, zwany
t�czowym zestawem. Po przeczytaniu cz�ści jednej
ksi�żki Sydney powiedział do żony: „Rachel, znalaz-
łem prawd�!”. Wkrótce cała jego rodzina zacz�ła słu-
żyć Jehowie.

Sydney pilnie analizował Bibli�. Jego córka Nor-
ma Barber, która przez długi czas była misjonark�,
a obecnie pełni służb� w Biurze Oddziału w Wielkiej
Brytanii, wspomina: „Ojciec opracował własny leksy-
kon wersetów biblijnych. Za każdym razem, gdy znaj-
dował werset objaśniaj�cy jak�ś nauk� biblijn�, za-
pisywał go w swoim leksykonie pod odpowiednim
nagłówkiem. Nazwał t� ksi�żk� Gdzie to znaleźć?”.

Sydney chciał nie tylko dobrze znać Słowo Boże, ale
też dzielić si� tym or�dziem z innymi. Napisał do in-
dyjskiego Biura Oddziału list z pytaniem, czy w Bir-
mie s�

´
Swiadkowie Jehowy. Wkrótce otrzymał duż�

skrzynk� z literatur� i list� nazwisk. „Ojciec napisał
do każdej osoby z listy, aby któregoś dnia nas odwie-
dziła”—mówi Norma. „Później przyjechało pi�ciu czy
sześciu braci i pokazało nam, jak głosić nieoficjalnie.
Rodzice od razu udost�pnili literatur� przyjaciołom

„Czy chcesz,
˙
zeby

do nowego
´
swiata

te
˙
z kto

´
s dostał si�

za ciebie?”
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i s�siadom. Wysłali też listy i publikacje do wszyst-
kich naszych krewnych”.

Jeden z takich listów wraz z broszur� Królestwo—
nadzieja świata otrzymała Daisy D’Souza, siostra
Sydneya mieszkaj�ca w Mandalaju. Bezzwłocznie na-
pisała do brata z prośb� o kolejne publikacje i o Bib-
li�. Jej córka Phyllis Tsatos wspomina: „Mama zagł�-
biała si� w lekturze z prawdziw� radości�. Czytała do
samego rana. Pewnego razu zebrała cał� szóstk�
swych dzieci i oświadczyła z przej�ciem: ‚Znalazłam
prawd�! Odchodz� z Kościoła katolickiego!’ ”. Z cza-
sem m�ż Daisy i jej dzieci również stan�li po stro-
nie prawdy. Dzisiaj Jehowie Bogu wiernie służy już
czwarte pokolenie rodziny D’Souza.

Sydney Coote (w
´
srodku) wnikliwie studiował Bibli�;

razem z
˙
zon� Rachel (po lewej) dzielili si� or�dziem biblijnym z innymi

˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝
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� WUJEK głosił całej naszej rodzinie.
Pewnego dnia zagadn�ł mnie: „Czy ty naprawd� wierzysz,

˙
ze B

´
og pozwala, by ludzie cierpieli wieczne m�ki w piekle?”.

„Oczywi
´
scie, przecie

˙
z tego uczy Ko

´
sci

´
oł katolicki”—od-

rzekłam.
Wujek wskazał na le

˙
z�cego przed nami psa, ulubie

´
nca ca-

łej rodziny, i spytał: „A co by
´
s zrobiła, gdyby tw

´
oj pies ci�

ugryzł?”.
„Skarciłabym go,

˙
zeby si� nauczył,

˙
ze tak nie wolno”—od-

powiedziałam.
„A mo

˙
ze lepiej byłoby powiesi

´
c go za ogon i d

´
zga

´
c rozgrza-

nym do czerwono
´
sci pogrzebaczem?”—spytał.

Zszokowana krzykn�łam: „Wujku, to byłoby okrutne!”.
„Okrutne?”—odrzekł. „A przecie

˙
z ko

´
sci

´
oł uczy,

˙
ze B

´
og ka-

rze grzesznik
´
ow wiecznymi m�kami w ogniu piekielnym!”

Jego bezpo
´
sredni, ale logiczny wyw

´
od skłonił mnie do

przeanalizowania tego, w co wierz�. Wkr
´
otce o

´
smiu człon-

k
´
ow naszej rodziny zacz�ło gorliwie słu

˙
zy

´
c Jehowie.

Szczery głosiciel
prawdy biblijnej
˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝
SYDNEY COOTE˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝

URODZONY 1896 rok
CHRZEST 1939 rok
Z

˙
ZYCIORYSU Był jednym z pierw-

szych mieszka
´
nc

´
ow Birmy, kt

´
orzy

przyj�li prawd�. Opowiada jego
siostrzenica, Phyllis Tsatos
(dawniej D’Souza).
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Nieustraszeni pionierzy

Na pocz�tku lat trzydziestych ubiegłego wieku gor-
liwi pionierzy rozgłaszali dobr� nowin� na terenach
wzdłuż głównej linii kolejowej od Rangunu na północ
aż do miasta Mjitkina, leż�cego niedaleko granicy
z Chinami. Działali też w nadmorskich miastach—
w Mulmejn na wschodzie kraju i w Sittwe na zacho-
dzie. Ich wysiłki wkrótce zaowocowały powstaniem
małych zborów w Mulmejn i Mandalaju.

W 1938 roku nadzór nad działalności� w Birmie
przej�ło od Indii Biuro Oddziału w Australii. Do Bir-
my zacz�li napływać pionierzy z Australii i Nowej Ze-
landii. Wśród nich znaleźli si� Fred Paton, Hector
Oates, Frank Dewar, Mick Engel oraz Stuart Keltie.
Ci oddani bracia byli pionierami w pełnym tego słowa
znaczeniu.

Fred Paton wspomina: „Podczas czteroletniego po-
bytu w Birmie głosiłem niemalże w całym kraju.
W tym czasie dopadła mnie malaria, dur brzuszny
i czerwonka, zmagałem si� też z innymi problemami
zdrowotnymi. Po długim
dniu służby cz�sto nie
miałem gdzie przenoco-
wać. Jednak Jehowa za-
wsze troszczył si� o mo-
je potrzeby i umacniał
mnie swoim duchem”.
Frank Dewar, nieustra-
szony Nowozelandczyk,

˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝

Frank Dewar
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opowiada: „Miałem do czynienia z bandytami, party-
zantami i wyniosłymi urz�dnikami. Ale przekonałem
si�, że nawet najtrudniejsze przeszkody można za-
zwyczaj pokonać uprzejmości�, łagodności�, pokor�
i rozs�dkiem. Wkrótce wi�kszość ludzi uświadomiła
sobie, że

´
Swiadkowie Jehowy nie s� groźni”.

Pionierzy traktowali Birmańczyków z szacunkiem
i miłości�. Ich podejście diametralnie różniło si� od
zachowania innych obcokrajowców, którzy gardzili
miejscowymi.

˙
Zyczliwe zachowanie tych sług Jeho-

wy przykuło uwag� Birmańczyków, stawiaj�cych ła-
godność i subtelność ponad gwałtowność i bezce-
remonialność. Swoimi słowami i czynami pionierzy
pokazali, że

´
Swiadkowie Jehowy to prawdziwi chrześ-

cijanie (Jana 13:35).
Przełomowe zgromadzenie

Kilka miesi�cy po przyjeździe pionierów australij-
skie Biuro Oddziału postanowiło, że w Rangunie
zostanie zorganizowane zgromadzenie. W tym celu
wynaj�to sal� w ratuszu—okazałym budynku z mar-
murowymi schodami i olbrzymimi drzwiami z br�zu.
Delegaci przyjechali z Tajlandii, Malezji i Singapu-
ru. A z Australii przybył sługa oddziału, Alex Mac-
Gillivray, wraz z grup� braci z Sydney.

W obliczu nadci�gaj�cej zawieruchy wojennej sze-
roko obwieszczona informacja o wykładzie pod tytu-
łem „Wszechświatowa wojna bliska” przykuła uwa-
g� wielu ludzi. „Nigdy nie widziałem tak szybko
zapełniaj�cej si� sali”—opowiada Fred Paton. „Kie-
dy otworzyłem drzwi frontowe, tłumy ludzi rzuci-
ły si� na schody prowadz�ce do audytorium. Nie
min�ło nawet dziesi�ć minut, a ponad 1000 osób
wcisn�ło si� na 850 miejsc siedz�cych”. „Musieliśmy
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zamkn�ć drzwi główne, bo zbierała si� kolejna fala
około 1000 osób”—dodaje Frank Dewar. „Mimo to
niektórzy sprytni młodzieńcy wślizgn�li si� bocznymi
wejściami”.

Bracia byli podekscytowani nie tylko tłumami przy-
byłych, ale też tym, że pochodzili oni z rozmaitych ple-
mion. Do tej pory zainteresowanie prawd� biblijn�
okazało niewielu Birmańczyków, ponieważ wi�kszość
z nich była gorliwymi buddystami. Ci, którzy należeli
do nominalnego chrześcijaństwa—głównie Kareno-
wie, Kaczinowie i Czinowie—mieszkali w odległych
zak�tkach kraju, gdzie rzadko kiedy docierali głosi-
ciele z dobr� nowin�. Wygl�dało na to, że tutejsze
pola s� gotowe do zż�cia. Wkrótce do mi�dzynaro-
dowej „wielkiej rzeszy”, o której mówi Biblia, doł�-
czyli także Birmańczycy z różnych grup etnicznych
(Obj. 7:9).
Pierwsze osoby z plemienia Karen poznaj� prawd�

Pewnego dnia w 1940 roku pionierka Ruby Goff
głosiła w Inzejn, małym miasteczku nieopodal Rangu-
nu. Nie spotkała si� ze zbyt dużym zainteresowaniem,
wi�c si� pomodliła: „Jehowo, prosz�, pomóż mi zna-
leźć choć jedn� owc�, nim skończ� służb�”. Już w na-
st�pnym domu spotkała Hmwe Kyaing, baptystk�
z plemienia Karen, która ch�tnie wysłuchała dobrej
nowiny. Po niedługim czasie ona i jej córki, Chu May
(Daisy, co znaczy „stokrotka”) i Hnin May (Lily, co zna-
czy „lilia”), zacz�ły studiować Bibli� i robić szybkie
post�py duchowe. Niestety, wkrótce potem Hmwe
Kyaing umarła. Później jej młodsza córka, Lily, zo-
stała pierwsz� osob� z plemienia Karen ochrzczo-
n� jako

´
Swiadek Jehowy. Chrzest przyj�ła również

Daisy.
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Obie siostry gorliwie pełniły służb� pioniersk� i zo-
stawiły po sobie niezwykły skarb: sporo ich potom-
ków oraz osób, z którymi studiowały Bibli�, służy dziś
Jehowie w Birmie i innych krajach.
Trudno

´
sci w okresie II wojny

´
swiatowej

W 1939 roku wybuchła w Europie wojna, która swo-
im zasi�giem obj�ła cały świat. W atmosferze narasta-
j�cej histerii wojennej duchowni w Birmie zacz�li wy-
wierać coraz silniejszy nacisk na władze kolonialne, by
obłożyły zakazem publikacje

´
Swiadków Jehowy. Nad-

zór nad magazynem literatury Towarzystwa w Rangu-
nie sprawował wówczas Mick Engel. Aby uchronić

Pierwsze osoby
z plemienia Karen,
kt

´
ore poznały prawd�:

Chu May (po lewej)
i Hnin May (po prawej)
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magazyn przed konfiskat�,
zwrócił si� z prośb� do pew-
nego wysokiego urz�dnika
amerykańskiego i uzyskał
zgod� na przetransportowa-
nie samochodami wojskowy-
mi z Birmy do Chin około dwóch ton literatury.

Najpierw wszystkie te publikacje Fred Paton i Hec-
tor Oates dowieźli poci�giem do końcowego punk-
tu linii kolejowej w Laszo przy granicy z Chinami.
Gdy spotkali si� z oficerem nadzoruj�cym konwój do
Chin, ten o mało nie eksplodował ze złości. „Co takie-
go?!”—wrzasn�ł. „Jak mog� przeznaczyć cenne miejs-
ce w ci�żarówkach na wasze piśmidła, skoro nie mam
czym zawieźć pilnie potrzebnych lekarstw i sprz�tu
wojskowego, który tu niszczeje pod gołym niebem?”
Fred odczekał chwil�, po czym wyj�ł z teczki zezwole-
nie, pokazał je i podkreślił, że zignorowanie oficjalne-
go polecenia z Rangunu miałoby poważne konsek-
wencje. Wtedy człowiek ten oddał do dyspozycji braci
mał� ci�żarówk�, kierowc� i zapas żywności. Przemie-
rzyli około 2400 kilometrów, aż do Chongqing położo-
nego w środkowych Chinach. Tam rozpowszechnili t�
cenn� literatur� i nawet dali osobiście świadectwo
prezydentowi Czang Kaj-szekowi.

Ostatecznie w maju 1941 roku władze kolonialne
przesłały wiadomość o obłożeniu zakazem naszych
publikacji. Dwaj bracia pracuj�cy w stacji telegraficz-
nej po otrzymaniu tej depeszy poinformowali Micka
Engela. Mick razem z Lily i Daisy w pośpiechu wy-
wieźli z Rangunu pozostałe 40 kartonów literatury
i bezpiecznie ukryli je w domach poza miastem. Wy-
siłki władz, by skonfiskować nasz� literatur�, spełzły
na niczym.

Wysiłki władz,
by skonfiskowa

´
c

nasz� literatur�,
spełzły na niczym
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Dnia 11 grudnia 1941 roku, cztery dni po ataku na
Pearl Harbor, Japończycy zacz�li zrzucać grad bomb
na Birm�. Jeszcze w tym samym tygodniu w małym
mieszkaniu nad stacj� dworca kolejowego w Rangu-
nie zebrała si� grupka

´
Swiadków. To właśnie wtedy,

po poważnej dyskusji biblijnej, została ochrzczona
w wannie Lily.

Gdy dwanaście tygodni później japońskie wojska
weszły do Rangunu, zastały miasto niemalże opusto-
szałe. Ponad 100 000 ludzi uciekło do Indii. W drodze
tysi�ce umarło z głodu, wyczerpania i chorób. Sydney
Coote, który uciekał razem z rodzin�, zmarł na mala-
ri� niedaleko granicy z Indiami. Innego brata zastrze-
lili japońscy żołnierze, a jeszcze inny stracił rodzin�,
gdy jego dom został zbombardowany.

W Birmie pozostała garstka braci. Lily i Daisy prze-
prowadziły si� do Pyin U Lwin, cichego miasteczka
położonego na zboczu wzgórza, niedaleko Mandalaju,
gdzie zasiane ziarna prawdy z czasem wydały plon.
Natomiast brat Cyril Gay zamieszkał w Thayawadi,
niewielkim mieście jakieś 100 kilometrów na północ
od Rangunu, gdzie spokojnie przeżył okres wojny.
Radosne spotkanie

Kiedy wojna si� skończyła, wi�kszość braci i sióstr,
którzy schronili si� w Indiach, wróciła do Birmy.
W kwietniu 1946 roku zbór w Rangunie liczył 8 głosi-
cieli, a pod koniec roku już 24. Wtedy bracia zdecydo-
wali, że przygotuj� dwudniowe zgromadzenie.

Miało si� ono odbyć w szkole w Inzejn. „Kiedy
wróciłem z Indii, dowiedziałem si�, że mam wygło-
sić na zgromadzeniu godzinny wykład”—wspomina
Theo Syriopoulos, który poznał prawd� w Rangunie
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w 1932 roku. „Do tej pory miałem jedynie dwa pi�cio-
minutowe przemówienia podczas zebrań w Indiach.
Na szcz�ście całe zgromadzenie przebiegło pomyślnie
i skorzystało z niego ponad 100 osób”.

Kilka tygodni później przywódca społeczności Kare-
nów, który zainteresował si� prawd�, podarował zbo-
rowi grunt w rejonie Ahlone, nad rzek� niedaleko
centrum Rangunu. Bracia wybudowali tam z bambu-
su Sal� Królestwa dla około 100 osób. Zbór tryskał
radości�. Wierni

´
Swiadkowie po przejściach wojen-

nych byli teraz gotowi gorliwie głosić.
Przybywaj� pierwsi absolwenci Gilead

Na pocz�tku roku 1947 grupa podekscytowanych
braci zebrała si� w porcie w Rangunie, by przywitać
Roberta Kirka, pierwszego absolwenta Gilead wysła-
nego do Birmy. Wkrótce doł�czyło do niego trzech ko-
lejnych misjonarzy: Norman Barber, Robert Richards
i Hubert Smedstad. Przybył także Frank Dewar, który
podczas wojny był pionierem w Indiach.

Zrujnowany przez wojn� Rangun przedstawiał ża-
łosny widok. Po wielu budynkach pozostały jedy-
nie zgliszcza. Tysi�ce ludzi koczowało w prowizorycz-
nych bambusowych szałasach ustawionych wzdłuż
dróg. Ludzie gotowali, myli si� i mieszkali po pro-
stu na ulicach. Ale misjonarze przyjechali tu uczyć
prawd biblijnych, dlatego szybko si� przystosowali do
miejscowych warunków i pilnie zaj�li si� służb� kaz-
nodziejsk�.

Dnia 1 września 1947 roku w domu misjonarskim
przy Signal Pagoda Road, niedaleko centrum mias-
ta, otwarto Biuro Oddziału Towarzystwa Strażnica.
Nadzór nad nim obj�ł Robert Kirk. Wkrótce potem
zbór w Rangunie przeniósł si� z bambusowej Sali
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w Ahlone do Sali na pi�trze w budynku przy ulicy Bo-
galay Zay. Było to zaledwie kilka minut drogi od
okazałego gmachu rz�dowego brytyjskich władz ko-
lonialnych—władz, których dni urz�dowania były po-
liczone.
Wybucha wojna domowa!

Dnia 4 stycznia 1948 roku Wielka Brytania przy-
znała Birmie niepodległość. Po 60 latach Birma wy-
zwoliła si� spod rz�dów kolonialnych. Niestety, kraj
ogarn�ła wojna domowa.

Poszczególne grupy etniczne domagały si� autono-
mii, podczas gdy ugrupowania partyzanckie i gangi
walczyły o przej�cie władzy nad różnymi terytoriami.
Na pocz�tku 1949 roku rebelianci kontrolowali wi�k-
szość państwa i walki dotarły do przedmieść Ran-
gunu.

Zamieszki to przybierały na sile, to słabły, dlatego
bracia podczas służby kaznodziejskiej musieli być
ostrożni. Biuro Oddziału w domu misjonarskim przy
Signal Pagoda Road przeniesiono do dużego mieszka-
nia na 39 Ulicy, niedaleko urz�du pocztowego. Była to
bezpieczna dzielnica, w której znajdowały si� amba-
sady.

Z czasem władz� zacz�ło przejmować wojsko, zmu-
szaj�c rebeliantów do ucieczki w góry. W latach pi�ć-
dziesi�tych rz�d odzyskał kontrol� nad wi�kszości�

U g
´
ory: pierwsi absolwenci Gilead w Birmie: Hubert Smedstad,

Robert Kirk, Norman Barber i Robert Richards

U dołu: (z tyłu) Nancy D’Souza, Milton Henschel, Nathan Knorr,
Robert Kirk, Terence D’Souza, (z przodu) Russell Mobley,
Penelope Jarvis-Vagg, Phyllis Tsatos, Daisy D’Souza, Basil Tsatos
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Imiona i nazwiska Wi�k-
szo

´
s

´
c mieszka

´
nc

´
ow Birmy

nie posiada nazwiska.
Imiona przewa

˙
znie skła-

daj� si� z kilku jednosyla-
bowych sł

´
ow opisuj�cych

jak�
´
s pozytywn� cech�,

przedmiot lub pochodze-
nie etniczne danej osoby.
Na przykład Cho Sandar
Myint znaczy „Uroczy Ksi�-
˙
zyc w G

´
orze”, a Naw Say

Wah Phaw—„Kobieta
Srebrny Kwiat”.

Pozdrowienia Birma
´
nczycy

u
˙
zywaj� r

´
o

˙
znych ciekawych

pozdrowie
´
n. Przyjaciele,

kt
´
orzy od dawna si� nie

widzieli, mog�
˙
zartobliwie

wykrzykn�
´
c: „A wi�c ci�gle

˙
zyjesz!”. W porze posiłku
mo

˙
zna zapyta

´
c: „Jadłe

´
s

ju
˙
z?”. Nie m

´
owi si� „Do wi-

dzenia!”, lecz po prostu
„Ju

˙
z id�”. Typow� odpowie-

dzi� jest „Dobrze” lub „Id
´
z

powoli!”.

Zwyczaje Wysoce cenio-
na jest łagodno

´
s

´
c i deli-

katno
´
s

´
c. Ludzi starszych

traktuje si� z szacunkiem
i zwyczajowo zwraca si� do
nich „wujku”, „ciociu” czy
„nauczycielu”. Gdy daje si�
komu

´
s jaki

´
s przedmiot lub

´
sciska czyj�

´
s dło

´
n, przeja-

wem szacunku jest trzyma-
nie lew� dłoni� swojego
prawego przedramienia.
Chocia

˙
z kobiety i m�

˙
zczy

´
z-

ni—wolni czy te
˙
z w zwi�z-

ku mał
˙
ze

´
nskim—unikaj�

publicznego wyra
˙
zania

uczu
´
c, to osoby tej samej

płci cz�sto trzymaj� si�
za r�ce.

Birma—
kultura i obyczaje
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Ubi
´
or Kobiety i m�

˙
zczy

´
zni

nosz� kolorowe lungi, przy-
pominaj�ce prost� sp

´
odni-

c� do samych kostek. M�
˙
z-

czy
´
zni wi�

˙
z� lungi z przodu

na supeł, a kobiety wsuwa-
j� nadmiar materiału za
pas. Tkaniny i wzory r

´
o

˙
zni�

si� w zale
˙
zno

´
sci od płci

i przynale
˙
zno

´
sci etnicznej

osoby, kt
´
ora je nosi.

Wygl�d Wi�kszo
´
s

´
c kobiet

i dzieci ma twarz posma-
rowan� kosmetykiem
zwanym thanaka. Jest to
pachn�ca papka z kory
pewnego gatunku drzewa,
maj�ca wła

´
sciwo

´
sci piel�g-

nacyjne i ochronne. Thana-
ka chłodzi sk

´
or� i działa

jak filtr przeciwsłoneczny.
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Kobieta nakłada thanak� na twarz c
´
orki



Grupa
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´
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kraju. Nic jednak nie wskazywało na rychłe zakończe-
nie wojny domowej. W takiej czy innej formie trwa
ona do dziś.
Głoszenie i nauczanie w j�zyku birma

´
nskim

Do połowy lat pi�ćdziesi�tych bracia w Birmie gło-
sili głównie po angielsku. J�zykiem tym posługiwali
si� wykształceni ludzie w dużych miastach. Ale milio-
ny mówiły tylko w j�zyku birmańskim, kareńskim,
kaczin, czin lub innych j�zykach plemiennych. Jak
miała do nich dotrzeć dobra nowina?

W 1934 roku Sydney Coote poprosił nauczyciela
z plemienia Karenów, by przetłumaczył kilka trak-
tatów na birmański i kareński. Po jakimś czasie
inni głosiciele przetłumaczyli na birmański ksi�żk�
„Niech Bóg b�dzie prawdziwy” i kilka kolejnych trak-
tatów. W 1950 roku Robert Kirk poprosił brata Ba
Oo, by przekładał na birmański artykuły do stu-
dium ze Strażnicy. Jego r�czne tłumaczenie przepisy-
wano i drukowano w komercyjnych zakładach poli-
graficznych w Rangunie,
a nast�pnie rozdawano
wszystkim, którzy przy-
chodzili na zebrania zbo-
rowe. Później Biuro Od-
działu zamówiło maszyn�
do pisania z birmańsk�
czcionk�, by przyśpieszyć
prac� nad przekładem.

˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝

Ba Oo (po lewej)
tłumaczył na birma

´
nski

artykuły do studium ze Stra
˙
znicy
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Tłumacze w tamtych la-
tach zmagali si� z licz-
nymi trudnościami. „W
dzień musiałem praco-
wać na utrzymanie ro-
dziny, a późn� noc�
przy świetle słabej żarów-
ki zajmowałem si� tłu-
maczeniem”—wspomina
Naygar Po Han, który
przej�ł to zadanie, kiedy
Ba Oo nie był w stanie
si� tym już dłużej zajmo-
wać. „Angielski znałem
słabo, wi�c moje tłuma-
czenia były nienajlepsze.
Ale bardzo pragn�liśmy,
by nasze czasopisma do-
cierały do jak najwi�kszej
ilości osób”. Kiedy Robert

Kirk poprosił Doris Raj, by przekładała Strażnic� na
birmański, poczuła si� przytłoczona i rozpłakała si�.
„Posiadałam tylko podstawowe wykształcenie i nie
miałam doświadczenia w tłumaczeniu”—wyjaśnia Do-
ris. „Jednak brat Kirk zach�cił mnie, bym spróbowa-
ła. Pomodliłam si� wi�c do Jehowy i rozpocz�łam pra-
c�”. Dzisiaj, prawie po 50 latach, Doris nadal pracuje
jako tłumaczka w Betel w Rangunie.

W roku 1956 odwiedził Birm� Nathan Knorr z Biura
Głównego i ogłosił wydanie Strażnicy w j�zyku birmań-
skim. Zach�cił też misjonarzy do nauki tego j�zyka,
aby ich służba była bardziej efektywna. Pod wpływem
jego rad misjonarze uczyli si� z jeszcze wi�kszym zapa-
łem. W nast�pnym roku z Biura Głównego przybył

Dzisiaj, po 50 latach, Doris Raj
nadal pracuje jako tłumaczka
w Betel w Rangunie

˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝

102 ROCZNIK 2013



Frederick Franz, który miał być
mówc� podczas pi�ciodniowego
zgromadzenia w Railway Insti-
tute Hall w Rangunie. Zach�-
cił braci, by nadawali dobrej no-
winie jeszcze wi�kszy rozgłos,
wysyłaj�c pionierów do miast
i miasteczek w różnych stanach.
Pierwsi pionierzy zostali skiero-
wani do dawnej stolicy—Manda-
laju, b�d�cego drugim co do wiel-
kości miastem Birmy.

Owoce działalno
´
sci

w Mandalaju

Na pocz�tku 1957 roku do
Mandalaju przybyło sześciu pio-
nierów specjalnych, którzy doł�-
czyli do Roberta Richardsa i jego nowo poślubionej
żony Baby z plemienia Karenów. Głoszenie w tym
mieście okazało si� prawdziwym wyzwaniem. Manda-
laj jest głównym ośrodkiem buddyzmu w kraju oraz
domem dla około połowy birmańskich mnichów bud-
dyjskich. Pionierzy zdali sobie jednak spraw�, że po-
dobnie jak w starożytnym Koryncie, Jehowa �ma wie-
le ludu w tym mieście’ (Dzieje 18:10).

Jedn� z takich szczerych osób był Robin Zauja,
21-letni student z plemienia Kaczinów. Wspomina on:
„Pewnego ranka Baby i Robert Richardsowie zaszli do
mojego domu i przedstawili si� jako

´
Swiadkowie Je-

howy. Powiedzieli, że zgodnie z nakazem Jezusa gło-
sz� dobr� nowin� od domu do domu (Mat. 10:11-13).
Nast�pnie przedstawili mi or�dzie biblijne, a na ko-
niec dali swój adres oraz kilka czasopism i ksi�żek.

W 1956 roku
Nathan Knorr ogłosił
wydanie Stra

˙
znicy

w j�zyku birma
´
nskim

˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝
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� W MŁODO
´
SCI trenowałem boks, zapasy i d

˙
zudo. Stałem si�

przez to bardzo agresywny. Gdy miałem 19 lat, nale
˙
załem do

gangu, nosiłem bro
´
n i byłem złodziejem. W ko

´
ncu aresztowa-

no mnie i skazano na 8 lat wi�zienia. Za kratkami zacz�łem
si� zastanawia

´
c nad swoim

˙
zyciem i du

˙
zo si� modliłem. W gł�-

bi serca pragn�łem lepiej pozna
´
c Boga.

Kiedy wyszedłem na wolno
´
s

´
c, przeniosłem si� do Rangunu,

gdzie zacz�łem chodzi
´
c na zebrania

´
Swiadk

´
ow Jehowy. Z cza-

sem dzi�ki cierpliwej pomocy wielu
˙
zyczliwych braci zacz�łem

spełnia
´
c wymagania stawiane kandydatom do chrztu.

Jehowa dał mi
nowego ducha
˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝
WILSON THEIN˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝

URODZONY 1924 rok CHRZEST 1955 rok
Z

˙
ZYCIORYSU Był złodziejem, ale zdobył si� na wielki wysiłek,

by zmieni
´
c swoj� osobowo

´
s

´
c. Od 54 lat usługuje jako pionier

specjalny.
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Po chrzcie nadal musia-
łem walczy

´
c o to, by prze-

jawia
´
c chrze

´
scija

´
nsk� osobo-

wo
´
s

´
c (Efez. 4:24). Miałem

krytyczny stosunek do ludzi
i cz�sto si� na nich zło

´
sci-

łem. Chciałem by
´
c lepszym

człowiekiem, ale trudno mi
było zapanowa

´
c nad emocjami. Czułem si� jak nieudacznik,

czasami chodziłem nad rzek� i całymi godzinami płakałem.

W roku 1957 zostałem pionierem specjalnym. Moim pierw-
szym terenem był Mandalaj. Wsp

´
ołpracowałem tam z misjo-

narzem Robertem Richardsem. Był on dla mnie jak ojciec.
Nauczył mnie koncentrowa

´
c si� na dobrych cechach ludzi

i z pokor� pami�ta
´
c o własnych słabo

´
sciach (Gal. 5:22, 23).

Kiedy tylko zaczynałem si� irytowa
´
c, błagałem Jehow�, by dał

mi „ducha nowego, niezłomnego”, kt
´
orego cechuje spok

´
oj

(Ps. 51:10). B
´
og odpowiedział na moje modlitwy i z czasem

zdołałem zmieni
´
c swoj� osobowo

´
s

´
c.

Prowadziłem studium z 80-letnim m�
˙
zczyzn�, kt

´
ory był bap-

tyst�. Rozw
´
scieczeni członkowie jego ko

´
scioła oskar

˙
zyli mnie

o to,
˙
ze „kradn� ich owc�”. Jeden z nich przyło

˙
zył mi do twa-

rzy n
´
o

˙
z i warkn�ł: „Czy zabicie kogo

´
s to grzech?”. Poczułem,

jak ogarnia mnie zło
´
s

´
c. Od razu w duchu pomodliłem si� do

Jehowy i opanowanym głosem powiedziałem: „Sam sobie od-
powiedz na to pytanie”. Napastnik stracił pewno

´
s

´
c siebie, ob-

r
´
ocił si� i odszedł. A ja podzi�kowałem Jehowie,

˙
ze pom

´
ogł mi

zachowa
´
c spok

´
oj. Niedługo po tym zdarzeniu staruszek, z kt

´
o-

rym studiowałem Bibli�, został
´
Swiadkiem Jehowy i wiernie

słu
˙
zył Bogu a

˙
z do

´
smierci.

Przez lata usługiwałem jako pionier specjalny na 17 r
´
o

˙
z-

nych terenach i pomogłem pozna
´
c prawd� 64 osobom. Kiedy

rozmy
´
slam o tym, jak dobry był dla mnie Jehowa, do oczu na-

pływaj� mi łzy. W młodo
´
sci byłem agresywnym, nieszcz�

´
sli-

wym człowiekiem, ale Jehowa pom
´
ogł mi rozwin�

´
c nowego,

pokojowego ducha.

Czułem si�
jak nieudacznik,
czasami chodziłem
nad rzek� i całymi
godzinami płakałem
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Wieczorem si�gn�łem po jedn� z nich i przeczytałem
j� cał�—skończyłem o wschodzie słońca. Tego same-
go dnia poszedłem do Roberta i przez kilka godzin za-
rzucałem go pytaniami. Na każde z nich odpowiadał
mi na podstawie Biblii”. Robin Zauja wkrótce został
pierwszym Kaczinem, który przyj�ł prawdy biblijne.
Później przez wiele lat usługiwał jako pionier specjal-
ny w północnej Birmie i pomógł niemal setce ludzi zo-
stać chwalcami Jehowy. Dwoje z jego dzieci pracuje
obecnie w ranguńskim Betel.

Innym gorliwym
´
Swiadkiem Jehowy została Prami-

la Galliara, która jako 17-latka zetkn�ła si� z prawd�
w Rangunie. Opowiada: „Mój ojciec wyznawał dżi-
nizm i był bardzo przeciwny nowo poznanej przeze
mnie religii. Dwa razy spalił moj� Bibli� i literatur�,
a kilka razy uderzył mnie publicznie. Zamykał mnie
też w domu, abym nie mogła pójść na zebranie. Gro-
ził nawet, że spali dom Richardsów! Ale kiedy zoba-
czył, że nie złamie mojej wiary, z czasem przestał si�
sprzeciwiać”. Pramila zrezygnowała ze studiów na
uniwersytecie, podj�ła służb� pioniersk�, a później
wyszła za nadzorc� obwodu Dunstana O’Neilla. W su-
mie pomogła 45 osobom zbliżyć si� do Jehowy.

W miar� rozwoju dzieła w Mandalaju Biuro Oddzia-
łu zacz�ło rozsyłać misjonarzy i pionierów do innych
dużych miast, takich jak Basejn, Kalaymyo, Bhamaw,
Mjitkina, Mulmejn i Mjeik. Jehowa błogosławił tej
pracy i wkrótce w każdym z tych miast powstały pr�ż-
nie działaj�ce zbory.
Misjonarze zostaj� wydaleni

W czasie, gdy nasza działalność nabierała rozma-
chu, stosunki polityczne i etniczne w kraju stawały
si� coraz bardziej napi�te. W marcu 1962 roku wła-
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dz� w kraju całkowicie przej�ło wojsko. Setki tysi�cy
Hindusów i Anglohindusów deportowano do Indii
i Bangladeszu (wtedy Pakistan Wschodni), a obcokra-
jowcy mogli otrzymać wiz� do Birmy jedynie na 24 go-
dziny. Kraj ten odizolował si� od świata.

Bracia z niepokojem obserwowali rozwój wydarzeń.
Rz�d wojskowy gwarantował wolność wyznania, ale
pod warunkiem, że religia nie b�dzie mieszać si�
w polityk�. Jak można si� było spodziewać, misjona-
rze chrześcijaństwa łamali ten zakaz. W maju 1966
roku rz�d przestał to tolerować i nakazał opuścić kraj
wszystkim zagranicznym misjonarzom. Misjonarze´
Swiadków Jehowy, chociaż całkowicie apolityczni, też
zostali wkrótce deportowani.

Miejscowi bracia byli bardzo zasmuceni, ale nie
podupadli na duchu. Wiedzieli, że jest z nimi Jehowa
Bóg (Powt. Pr. 31:6). Niektórzy zastanawiali si� jed-
nak, jak dalej b�dzie si� rozwijało dzieło Królestwa.

Wkrótce przekonali si�, że Jehowa nadal zapewnia
im kierownictwo. Nadzorowanie Biura Oddziału po-
wierzono Maurice’owi Rajowi. Wcześniej usługiwał on
jako nadzorca obwodu, ale teraz od jakiegoś czasu
pracował w Betel, gdzie otrzymał przydatne szkolenie.
Był rdzennym Hindusem i nie został deportowany ra-
zem z innymi. „Kilka lat wcześniej starałem si� o oby-
watelstwo birmańskie”—opowiada. „Ponieważ okaza-
ło si�, że brakuje mi 450 kiatów� na opłaty urz�dowe,
postanowiłem odłożyć t� spraw�. Jednak pewnego
dnia przechodziłem obok biura firmy, w której praco-
wałem przed laty. Usłyszałem, jak mój dawny szef wo-
ła: ‚Hej, Raj, chodź po swoje pieni�dze! Zapomniałeś
zabrać odpraw�’. Dostałem do r�ki 450 kiatów.

� W tamtym czasie była to spora suma, stanowi�ca równowartość
prawie 100 dolarów amerykańskich.
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URODZONY 1933 rok
CHRZEST 1949 rok
Z

˙
ZYCIORYSU Ponad 50 lat

sp�dził w słu
˙
zbie pełno-

czasowej w Birmie, z czego
wi�kszo

´
s

´
c czasu nadzoro-

wał prac� Biura Oddziału.
Nadal usługuje w Komitecie
Oddziału�.

�
˙
Zyciorys brata Raja opubliko-

wano w Stra
˙
znicy z 1 grudnia

2010 roku.

� W ROKU 1988 Rangunem wstrz�sn�ły brutalne protes-
ty. Tysi�ce ludzi wyszło na ulice, domagaj�c si� reform po-
litycznych. W kulminacyjnym momencie zamieszek władz�
przej�ło wojsko, wprowadzaj�c na terenie niemal całego
kraju stan wojenny. Zgin�ło wtedy tysi�ce protestuj�cych.

W tym samym czasie musieli
´
smy wysła

´
c roczne sprawo-

zdanie do BiuraGł
´
ownego w NowymJorku. Niestety, poczta

nie działała i nie mieli
´
smy pomysłu, jak przesła

´
c ten doku-

ment. Dowiedziałem si� jednak,
˙
ze ambasada USA do-

starcza helikopterem poza granice kraju poczt� dyploma-
tyczn�. Pomy

´
slałem,

˙
ze t� drog� mo

˙
zna by wysła

´
c r

´
ownie

˙
z

Jehowa
otworzył drog�
˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝
MAURICE RAJ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝
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nasz list. Ubrałem si� wi�c
w najlepszy garnitur, zało

˙
zy-

łem krawat i udałem si� do
ambasady.

Jad�c przez zalane de-
szczem ulice, zauwa

˙
zyłem,

˙
ze jest niepokoj�co cicho. Po chwili natkn�łem si� na spo-
r� barykad� z belek, zaparkowałem wi�c auto i dalej po-
szedłem pieszo.

Przed bram� ambasady stały setki krzycz�cych ludzi usi-
łuj�cych dosta

´
c si� do

´
srodka.Wojskowi z gro

´
znymiminami

pilnowali wej
´
scia. Zatrzymałem si� i pomodliłem w duchu.

Pewien student zobaczył,
˙
ze jestem elegancko ubrany,

i krzykn�ł: „To pracownik ambasady!”. Przecisn�łem si�
przez tłum i stan�łem przed zamkni�t� bram�. Postawny
˙
zołnierz spojrzał na mnie podejrzliwie.

„Co
´
s ty za jeden i czego tu chcesz?”—wrzasn�ł.

„Chc� si� zobaczy
´
c z ambasadorem”—odpowiedziałem.

„Musz� przesła
´
c bardzo wa

˙
zn� wiadomo

´
s

´
c do Ameryki”.

˙
Zołnierz utkwił we mnie srogie spojrzenie, po czym na-

gle otworzył bram�, wci�gn�ł mnie do
´
srodka i szybko za-

mkn�ł wej
´
scie przed napieraj�cym tłumem.

„Za mn�”—burkn�ł.

Zaprowadził mnie przed znu
˙
zonego urz�dnika, kt

´
ory za-

pytał, jak� mam spraw�.

„Jestem z miejscowego biura Towarzystwa Stra
˙
znica”—

wyja
´
sniłem. „Mam wa

˙
zne sprawozdanie, kt

´
ore w tym mie-

si�cu musi dotrze
´
c do naszego Biura Gł

´
ownego w Nowym

Jorku. Czy m
´
ogłby pan to wysła

´
c razem ze swoj� poczt�

dyplomatyczn�?” Wr�czaj�c mu cenn� kopert�, dodałem:
„Bardzo przepraszam, nie mam znaczka”.

Urz�dnik, nieco zdumiony, zadał mi kilka pyta
´
n, po czym

zapewnił,
˙
ze spełni moj� pro

´
sb�. P

´
o

´
zniej dowiedziałem si�,

˙
ze sprawozdanie dotarło na czas.

Wr�czaj�c mu cenn�
kopert�, dodałem:
„Bardzo przepraszam,
nie mam znaczka”
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„Pomyślałem o najróżniejszych rzeczach, które
mógłbym za nie kupić. Ale przecież była to dokładnie
taka suma, jakiej potrzebowałem, by załatwić so-
bie obywatelstwo. Czułem, że wol� Jehowy jest, bym
otrzymane pieni�dze przeznaczył właśnie na ten cel.
Decyzja ta okazała si� bardzo korzystna. Podczas gdy
inni Hindusi zostali wydaleni z kraju, ja, maj�c oby-
watelstwo, mogłem pozostać w Birmie, swobodnie po-
dróżować, sprowadzać literatur� i wykonywać inne
obowi�zki niezb�dne do prowadzenia dzieła głosze-
nia”.

Maurice razem z Dunstanem O’Neillem wybrali si�
w podróż po całym kraju, by pokrzepić członków każ-
dego zboru i grupy na oddaleniu. „Mówiliśmy bra-
ciom: ‚Nie martwcie si�, Jehowa jest z nami. Jeżeli
b�dziemy wobec Niego lojalni, pomoże nam’ ”—wspo-
mina Maurice. „I Jehowa rzeczywiście nam poma-
gał! Wkrótce zamianowano wielu nowych pionierów
specjalnych i działalność ewangelizacyjna nabierała
jeszcze wi�kszego rozmachu”.

Od tamtej pory min�ło już 46 lat. Maurice, który
jest członkiem Komitetu Oddziału, nadal podróżuje
po Birmie, by umacniać zbory. Podobnie jak to było
w wypadku s�dziwego Kaleba w starożytnym Izraelu,
jego gorliwość dla Boga nie słabnie (Joz. 14:11).
Rozw

´
oj dzieła w stanie Czin

Jednym z pierwszych terenów, na który dotarli pio-
nierzy specjalni, był stan Czin, górzysty region grani-
cz�cy z Bangladeszem i Indiami. W czasach kolonii
brytyjskiej aktywnie działali tam misjonarze baptys-
tów, dlatego obszar ten zamieszkuje wielu chrześci-
jan. Wi�kszość Czinów szanuje wi�c Bibli� i tych, któ-
rzy z niej nauczaj�.
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Pod koniec 1966 ro-
ku Lal Chhana, pionier
specjalny, który kiedyś
był żołnierzem, przybył
do Falam, wówczas naj-
wi�kszego miasta w sta-
nie Czin. Doł�czyli do
niego Pramila i Dunstan
O’Neillowie oraz nie-
dawno ochrzczony Than
Tum, który wcześniej też
był żołnierzem. Ci gor-
liwi głosiciele odszukali
kilka rodzin zaintereso-
wanych Bibli� i wkrótce
założyli mały, ale bardzo
aktywny zbór.

W nast�pnym roku
Than Tum przeniósł si�
na południe od Falam,
do miasta Haka, gdzie
rozpocz�ł służb� pio-
niersk� i z czasem utwo-
rzył mał� grup�. Później
przemierzył cały stan
Czin i pomógł założyć
zbory w takich miejsco-
wościach, jak Vanhna,
Surkhua czy Gangaw. Dzisiaj, po 45 latach, Than
Tum nadal gorliwie głosi i jest pionierem specjalnym
w rodzinnej wiosce Vanhna.

Kiedy Than Tum opuścił miasto Haka, na jego
miejsce przyjechał 20-letni pionier Donald Dewar. Po-
nieważ rodzice Donalda, Frank i Lily (dawniej Lily
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May), zostali deportowani, doł�czył do niego jego
18-letni brat Samuel. „Mieszkaliśmy w ciasnym bla-
szaku, gdzie latem było duszno, a zim� przeraźliwie
chłodno”—opowiada Donald. „Jednak wi�kszym wy-
zwaniem była dla mnie samotność. Głosiłem głównie
w pojedynk� i słabo znałem miejscowy j�zyk haka. Na
zebraniach byłem tylko ja, Samuel i jeden lub dwóch
głosicieli. Z dnia na dzień czułem si� coraz bardziej
przygn�biony i myślałem nawet o zrezygnowaniu z tej
służby.

„W tym okresie przeczytałem w Roczniku wstrz�sa-
j�ce sprawozdanie o naszych braciach w Malawi, któ-
rzy zachowali wierność mimo brutalnych prześla-
dowań�. Zadałem sobie pytanie: ‚Jeśli nie jestem
w stanie przetrwać samotności, to jak przetrwam
prześladowania?’. Wylałem swoje troski przed Jeho-
w� i poczułem ulg�. Siły czerpałem też z czytania Bib-
lii i artykułów ze Strażnicy oraz z rozmyślania nad
ich treści�. Kiedy niespodziewanie odwiedzili mnie
Maurice Raj i Dunstan O’Neill, poczułem si�, jakbym
zobaczył dwóch aniołów! Pomału odzyskiwałem ra-
dość”.

Później Donald usługiwał jako nadzorca podróżuj�-
cy i sam też wspierał braci mieszkaj�cych na oddale-
niu. Jego praca w mieście Haka nie poszła na mar-
ne. Obecnie działa tam pr�żny zbór oraz regularnie
odbywaj� si� chrześcijańskie zgromadzenia i kon-
gresy. Dwaj głosiciele, którzy przychodzili wtedy na
zebrania, Johnson Lal Vung i Daniel Sang Kha, zo-
stali niestrudzonymi pionierami specjalnymi. Wzdłuż
i wszerz przemierzali stan Czin, by głosić dobr� no-
win�.

� O przeżyciach braci z Malawi można przeczytać w j�zyku polskim
w Roczniku Świadków Jehowy—1999.
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Wspinaczka po g
´
orach

Stan Czin to górzysty rejon położony na wysokości
od 900 do 1800 metrów n.p.m. Niektóre szczyty si�ga-
j� 3000 metrów. Wiele gór porastaj� g�ste lasy ze
strzelistymi drzewami tekowymi, okazałymi iglakami,
kolorowymi rododendronami i przepi�knymi storczy-
kami. Podróżowanie przez ten majestatyczny, dziewi-
czy teren wymaga nie lada wysiłku. Do miast prowa-
dz� kr�te, zakurzone drogi, które po deszczu staj� si�
ledwo przejezdne i cz�sto s� zatarasowane osuwiska-
mi. A do wielu odległych wiosek można dostać si� tyl-
ko pieszo. Mimo tych przeciwności słudzy Jehowy
byli zdecydowani dotrzeć z dobr� nowin� do jak naj-
wi�kszej liczby mieszkańców.

Aye Aye Thit, która usługiwała razem z m�żem
w obwodzie na terenie stanu Czin, wspomina: „Ponie-
waż wychowałam si� na równinnych terenach delty
Irawadi, góry Czin robiły na mnie wielkie wrażenie.
Kiedy z entuzjazmem wspi�łam si� na pierwsz� gór�,
na szczycie padłam niemalże bez tchu. Po zdobyciu
kilku kolejnych szczytów myślałam, że umr� ze zm�-
czenia. Z czasem jednak nauczyłam si� tak chodzić
po górach, by oszcz�dzać czas i energi�. Wkrótce pod-
czas takich wypraw, trwaj�cych co najmniej sześć
dni, byłam w stanie pokonywać dziennie jakieś 30 ki-
lometrów”.

Przez lata bracia w stanie Czin korzystali z różnych
środków transportu, takich jak muły, konie, rowery,
a ostatnio motory, ci�żarówki i samochody tereno-
we. Jednak najcz�ściej przemieszczaj� si� pieszo. Na
przykład pionierzy specjalni Kyaw Win i David Zama,
chc�c dotrzeć do wiosek położonych wokół Matupi,
mozolnie przemierzali kilometry w gór� i w dół przez
niezliczone szczyty. A bracia ze zboru w Matupi, aby
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skorzystać ze zgromadzeń w mieście Haka, oddalo-
nym o 270 kilometrów, szli od sześciu do ośmiu dni
w jedn� stron� i tyle samo z powrotem. W drodze śpie-
wali pieśni Królestwa, które echo niosło po tej malow-
niczej okolicy.

Podczas tych wyczerpuj�cych wypraw przez góry
bracia zmagaj� si� nie tylko z trudnymi warunkami
pogodowymi, ale też z chmarami komarów i dokuczli-
wym robactwem, zwłaszcza w porze deszczowej. Nad-
zorca obwodu Myint Lwin opowiada: „Id�c przez las,
zauważyłem na swoich nogach pijawki. Gdy je ode-
rwałem, wpełzły kolejne dwie. Wskoczyłem na powalo-
ne drzewo, ale horda pijawek ruszyła za mn� po
kłodzie. Przerażony zacz�łem biec przez las. Kiedy
w końcu dotarłem do drogi, cały byłem pokryty pijaw-
kami”.
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Podróżuj�cy w stanie Czin radzili sobie z jeszcze
wi�kszymi niebezpieczeństwami niż pijawki. W Bir-
mie żyj� też dziki, niedźwiedzie, lamparty, tygrysy
oraz— jak podaj� niektóre źródła— jest tu wi�cej ga-
tunków jadowitych w�ży niż w jakimkolwiek innym
kraju. Gdy nadzorca okr�gu Gumja Naw wraz z żon�
Nan Lu w�drowali od zboru do zboru, noc� dla od-
straszenia zwierz�t rozpalali wokół siebie ogniska
tworz�ce pierścień.

Praca tych niestrudzonych ewangelizatorów przy-
niosła pi�kne efekty. „Służyli Jehowie z całych sił”—
opowiada Maurice Raj. „Nawet po wyjeździe ze stanu
Czin byli gotowi tu wrócić. Ich wysiłki naprawd� przy-
sporzyły chwały Jehowie!” Mimo że stan Czin jest obec-
nie jednym z najmniej zaludnionych regionów w Bir-
mie, działa tu siedem zborów i kilka grup na oddaleniu.

Po lewej: członkowie
zboru w Matupi
szli pieszo
270 kilometr

´
ow,

aby skorzysta
´
c

ze zgromadze
´
n

w Haka

Po prawej: nadzorca
okr�gu Gumja Naw
wraz z

˙
zon� Nan Lu

wspinali si� po g
´
orach,

by dociera
´
c do zbor

´
ow

w stanie Czin

BIRMA 115



� KIEDY pewien pionier po raz pierwszy zaproponował mi
Stra

˙
znic�, odpowiedziałem: „Nie mam czasu czyta

´
c, jestem

zbyt zaj�ty”. Ale byłem nałogowym palaczem i pomy
´
slałem,

˙
ze

m
´
ogłbym wykorzysta

´
c kartki z tego czasopisma do skr�cania

papieros
´
ow. Przyj�łem wi�c t� publikacj�.

Wyrywaj�c pierwsz� stron�, pomy
´
slałem,

˙
ze szkoda byłoby

najpierw jej nie przeczyta
´
c. I w ten oto spos

´
ob zacz�łem po-

znawa
´
c i ceni

´
c Stra

˙
znic�. To, czego si� dowiadywałem, zmo-

tywowało mnie do rzucenia palenia i zharmonizowania swego
˙
zycia z prawymi miernikami Boga. Wkr

´
otce potem zostałem

ochrzczony.
Kiedy po chrzcie wr

´
ociłem do mojej wioski, pastor i star-

szyzna zaproponowali mi pieni�dze w zamian za powr
´
ot do

ich religii. Gdy odm
´
owiłem, fałszywie rozpowiedzieli ludziom,

˙
ze

´
Swiadkowie zapłacili mi,

˙
zebym si� ochrzcił. Mimo tych

oszczerstw nie dałem si� zastraszy
´
c. Byłem dumny,

˙
ze znam

prawdziwego Boga i Mu słu
˙
z�.

S�dzia
poznaje
prawd�
˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝
MANG CUNG˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝

URODZONY 1934 rok
CHRZEST 1981 rok
Z

˙
ZYCIORYSU Wpływowy

dyrektor szkoły i s�dzia,
kt

´
ory został gorliwym

pionierem.
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„W Mjitkinie nie ma ‚owiec’ ”

W 1966 roku kilkoro pionierów specjalnych przyby-
ło do Mjitkiny—malowniczego miasteczka w zako-
lu rzeki Irawadi w stanie Kaczin, niedaleko granicy
z Chinami. Sześć lat wcześniej przez krótki okres gło-
sili tam Baby i Robert Richardsowie. Napisali wów-
czas: „W Mjitkinie nie ma ‚owiec’ ”. Ale teraz pionierzy
znaleźli tu ludzi spragnionych prawdy.

Jednym z nich był Mya Maung, 19-letni baptysta,
który modlił si� do Boga o pomoc w zrozumieniu Bib-
lii. Opowiada on: „Kiedy pionierzy zaszli do miejsca,
w którym pracuj�, i zaproponowali mi studium Biblii,
byłem podekscytowany. Czułem, że to odpowiedź na
moje modlitwy. Ja i mój młodszy brat San Aye studio-
waliśmy dwa razy w tygodniu i robiliśmy błyskawicz-
ne post�py duchowe.

„Mieliśmy wspaniałego nauczyciela. Był nim Wil-
son Thein. Zamiast jedynie mówić, co mamy robić, on
nam to pokazywał. Przez praktyczne szkolenie i ćwi-
czenia uczył nas, jak skutecznie posługiwać si� Bib-
li�, odważnie głosić, radzić sobie ze sprzeciwem i przy-
gotowywać oraz wygłaszać przemówienia w zborze.
Za każdym razem, gdy ćwiczyliśmy przemówienie,
Wilson słuchał i dawał nam wskazówki, co powinni-
śmy ulepszyć. Jego życzliwa pomoc zmotywowała nas
do wystawiania sobie celów duchowych.

„W 1968 roku ja i San Aye rozpocz�liśmy służb�
pioniersk�, dzi�ki czemu liczba pionierów w Mjitkinie
wzrosła do ośmiu. Wśród pierwszych osób, z który-
mi studiowaliśmy Bibli�, była nasza mama i sied-
mioro naszego rodzeństwa—wszyscy oni poznali
prawd�. Podczas kilkudniowych wypraw głosiliśmy
także w miastach i wioskach położonych wzdłuż
trasy kolejowej Mjitkina-Mandalaj. Rozsiewane przez
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nas nasiona przynios-
ły plon. Dzisiaj w mias-
tach na tej trasie— ta-
kich jak Namti, Hopin,
Mohnyin oraz Katha—
działaj� pr�żne zbory”.

Podczas głoszenia
w dzielnicy handlowo-
-biurowej w Mjitkinie

San Aye spotkał Phum Rama, Kaczina, który był bap-
tyst� i pracował w instytucji rz�dowej. Przyj�ł on
prawd� i przeprowadził si� do Pudao, małego mias-
teczka u podnóży Himalajów. Tam głosił swojej licz-
nej rodzinie i wkrótce 25 osób zacz�ło chodzić na ze-
brania. Gdy podj�ł służb� pioniersk�, pomógł poznać
prawd� swojej żonie, siódemce dzieci i wielu innym
krewnym. Obecnie jest pionierem i starszym w Mjit-
kinie.
Zgubione wagony

Szybki wzrost w stanie Kaczin skłonił braci z Biura
Oddziału do zorganizowania w 1969 roku mi�dzyna-
rodowego zgromadzenia pod hasłem „Pokój na ziemi”.
Miało si� ono odbyć w Mjitkinie, a nie w Rangunie,
gdzie zazwyczaj organizowano kongresy. Aby umożli-
wić delegatom podróż z Rangunu do Mjitkiny, znajdu-
j�cej si� ponad 1100 kilometrów na północ, Biuro Od-
działu poprosiło koleje państwowe o udost�pnienie
sześciu wagonów. Taka prośba była naprawd� nieco-
dzienna. Stan Kaczin należał do wyj�tkowo niestabil-
nych politycznie, a wszelki transport ściśle kontrolo-
wano. Jednak ku zdziwieniu braci władze przystały
na t� prośb�.

W dniu, w którym miał przyjechać poci�g z delega-
tami, Maurice Raj z grupk� braci poszedł na stacj�, by

„Dzisiaj w miastach
na tej trasie—
takich jak Namti,
Hopin, Mohnyin
oraz Katha—
działaj� pr�

˙
zne zbory”
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powitać przybyłych. Wspomina on: „Kiedy czekali-
śmy, przybiegł naczelnik stacji i powiedział, że właś-
nie dotarł telegram informuj�cy, iż sześć wagonów
z naszymi delegatami zostało odczepionych i stoi na
trasie mi�dzy Mandalajem a Mjitkin�. Najwyraźniej
lokomotywa nie była w stanie uci�gn�ć pod gór� tych
dodatkowych wagonów.

„Co teraz? Najpierw pomyśleliśmy, że zmienimy ter-
min zgromadzenia. Ale to by oznaczało, że od nowa
musimy starać si� o różne pozwolenia, co zabrałoby
całe tygodnie! Zacz�liśmy żarliwie modlić si� do Jeho-
wy i w tym momencie na stacj� wtoczył si� poci�g. Nie
mogliśmy uwierzyć własnym oczom—z okien machali

˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝

´
Swiadkowie podr

´
o

˙
zuj�cy specjalnym poci�giem z Rangunu do Mjitkiny

na kongres w 1969 roku
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do nas roześmiani bra-
cia! Kiedy zapytaliśmy, co
si� stało, ktoś nam wy-
jaśnił: ‚Rzeczywiście odł�-
czono sześć wagonów, ale
nie naszych!’ ”.

Kongres w Mjitkinie był niezykłym wydarzeniem.
Podczas programu ogłoszono wydanie trzech publi-
kacji w j�zyku birmańskim i pi�ciu w angielskim.
Trzy lata wcześniej, gdy z kraju wydalono misjonarzy,
rzeka duchowego pokarmu docieraj�cego do Birmy
niemalże wyschła. Teraz ta niewielka strużka nabra-
ła rozmiarów rw�cej rzeki!
Nauczanie Nag

´
ow

Cztery miesi�ce po kongresie w Mjitkinie Biuro
Oddziału otrzymało list od urz�dnika pocztowego
z Khamti. Miasto to leży nad rzek� i otoczone jest wy-
sokimi górami, które wyznaczaj� północno-zachodni�
granic� Birmy z Indiami. Teren ten zamieszkuj� ple-
miona Nagów, znane w przeszłości jako budz�cy po-
strach łowcy głów. W swoim liście urz�dnik Ba Yee,
były adwentysta dnia siódmego, poprosił o pomoc du-
chow�. Biuro Oddziału niezwłocznie wysłało do niego
dwóch pionierów specjalnych. Byli to Aung Naing
i Win Pe.

Win Pe wspomina: „Na lotnisku w Khamti przerazi-
liśmy si� na widok dzikich wojowników z plemienia
Naga, których jedynym ubraniem były przepaski na
biodrach. Ba Yee przywitał si� z nami i zacz�ł ponag-
lać, żebyśmy spotkali si� z kilkoma zainteresowanymi.
Wkrótce prowadziliśmy studia z pi�cioma osobami.

„Niestety, lokalne władze wzi�ły nas za pastorów
baptystów, którzy byli powi�zani z miejscowymi rebe-

„Odł�czono
sze

´
s

´
c wagon

´
ow,

ale nie naszych!”
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liantami. Mimo naszych zapewnień, że jesteśmy apo-
lityczni, niecały miesi�c po naszym przybyciu władze
nakazały nam opuścić ten teren”.

Trzy lata później, kiedy zmieniły si� władze, na
miejsce tamtych pionierów przyjechał 18-letni pio-
nier Biak Mawia. Wkrótce Ba Yee zrezygnował z posa-
dy na poczcie i podj�ł służb� pioniersk�. Doł�czyło
do nich kilku innych głosicieli pełnoczasowych. Po
niedługim czasie ta gorliwa grupa utworzyła zbór
w Khamti i kilka mniejszych grup w pobliskich
wioskach. Biak Mawia opowiada: „Bracia i siostry
z plemienia Naga nie byli wykształceni i nie potra-
fili czytać. Ale kochali Słowo Boże i gorliwie głosili,

Biak Mawia (z tyłu po prawej) i zb
´
or Khamti przed wyruszeniem

do słu
˙
zby na terenach zamieszkanych przez Nag

´
ow
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� PRZEZ wiele lat byłem
´
swieckim katechet� w Ko

´
sciele ka-

tolickim w sercu Złotego Tr
´
ojk�ta. Kiedy spotkałem

´
Swiadk

´
ow

Jehowy i zobaczyłem, jak umiej�tnie posługuj� si� Bibli�, zgo-
dziłem si�, by ze mn� studiowali.

Wkr
´
otce w niedzielne poranki wygłaszałem kazania w ko

´
s-

ciele, a wieczorami chodziłem na zebrania do Sali Kr
´
olestwa.

Po niedługim czasie w kazaniach zacz�łem porusza
´
c prawdzi-

we nauki biblijne. Dra
˙
zniło to niekt

´
orych parafian, nie wspo-

minaj�c ju
˙
z o ksi�dzu! Kiedy zrezygnowałem z pracy kateche-

ty, parafianie pozwali mnie do s�du—chcieli mnie wyrzuci
´
c

z wioski. S�dzia powiedział im,
˙
ze wyb

´
or religii to moja spra-

wa. Nie obłaskawiło to jednak mojej
˙
zony, kt

´
ora krzyczała:

„Zabieraj si� st�d ze swoj� torb� i Bibli�!”. Mimo jej sprzeci-
wu nigdy si� nie m

´
sciłem i nadal troszczyłem si� o ni� i o na-

sze dzieci. Jak
˙
ze si� ciesz�,

˙
ze Jehowa pobłogosławił moj�

wytrwało
´
s

´
c! Dzisiaj moja

˙
zona Cherry i nasze dzieci s� szcz�

´
s-

liwymi chwalcami Jehowy.

Jehowa
pobłogosławił
moj�
wytrwałość
˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝
AH SHE˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝

URODZONY 1952 rok
CHRZEST 1998 rok
Z

˙
ZYCIORYSU Były

katecheta katolicki,
kt

´
ory przyj�ł prawd�.
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umiej�tnie posługuj�c si� ilustracjami w naszych
publikacjach. Nauczyli si� też na pami�ć wielu werse-
tów biblijnych i pieśni Królestwa”.

Dzisiaj w Khamti regularnie odbywaj� si� kongresy,
na które docieraj� nawet bracia z Homalin na połu-
dniu. Podróż łodzi� zajmuje im 15 godzin.
Prze

´
sladowania w Złotym Tr

´
ojk�cie

Tymczasem po drugiej stronie kraju dobra nowina
dotarła na górskie tereny przy granicy z Chinami,
Laosem i Tajlandi�. Obszar ten to serce Złotego Trój-
k�ta, pi�knego górzystego rejonu z żyznymi dolinami,
jednak znanego z produkcji opium, działalności par-
tyzanckiej i innych nielegalnych przedsi�wzi�ć. Pio-
nierzy głosz�cy prawd� w tej niebezpiecznej okolicy
musieli być ostrożni i rozważni (Mat. 10:16). Spoty-
kali si� też z nieustaj�cym sprzeciwem duchownych
nominalnego chrześcijaństwa.

Kiedy pionierzy Robin Zauja i David Abraham przy-
byli do Laszo, t�tni�cego życiem miasta w stanie
Szan, miejscowi duchowni od razu donieśli władzom,
że to rebelianci. Robin opowiada: „Zostaliśmy areszto-
wani i zabrani do wi�zienia, gdzie pokazaliśmy policji
nasze dokumenty. Wkrótce potem wszedł pewien ma-
jor i powiedział: ‚Dzień dobry, panie Zauja. Widz�, że´
Swiadkowie Jehowy dotarli do Laszo!’. Major był mo-
im koleg� ze szkoły i od razu nas uwolnił”.

Ci dwaj pionierzy zabrali si� do pracy i po niedługim
czasie utworzyli spory zbór. Nast�pnie pomogli wybu-
dować Sal� Królestwa. Dwa lata później wezwano ich
przed miejscowe władze, gdzie zebrało si� ponad 70
osób, w tym wojskowi, przywódcy plemienni i du-
chowni. „Rozwścieczony kler oskarżył nas o to, że wy-
wieramy presj� na ludzi, by porzucili swoje tradycje
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religijne”—wspomina Robin. „Kiedy przewodnicz�cy
spotkania poprosił nas o wyjaśnienia, spytałem, czy
mógłbym użyć Biblii. M�żczyzna si� zgodził. Szybko
w duchu si� pomodliłem, a nast�pnie wyjaśniłem na-
sze biblijne stanowisko w sprawie fałszywych tradycji
religijnych, służby wojskowej i patriotycznych cere-
monii. Gdy skończyłem, przewodnicz�cy wstał i oznaj-
mił, że birmańskie prawo pozwala wszystkim swobod-
nie praktykować swoj� religi�. Uwolniono nas i ku
rozczarowaniu kleru pozwolono nam głosić”.

Po jakimś czasie w Mongpaw, małej wiosce niedale-
ko granicy z Chinami, rozjuszony motłoch baptystów
spalił Sal� Królestwa. Gdy ich haniebny czyn nie za-
straszył braci, spalili jeszcze dom pioniera specjalne-
go i zacz�li terroryzować

´
Swiadków w ich domach.

Bracia odwołali si� do lokalnych władz, ale te poparły
baptystów. Ostatecznie interweniował rz�d i wydał
braciom zgod� na budow� nowej Sali Królestwa—ale
nie w starym miejscu na skraju wioski, tylko w sa-
mym jej centrum!

Dalej na południe, w odległej górskiej wiosce Leik-
tho w stanie Karen, Gregory Sarilo znosił ci�g-
ły sprzeciw ze strony Kościoła katolickiego. „Ksi�dz
we wiosce powiedział ludziom, żeby zniszczyli mój
ogródek warzywny”—opowiada Gregory. „Potem przy-
nieśli mi jedzenie, ale przyjaciel ostrzegł mnie, że jest
ono zatrute. Pewnego dnia kościelny zapytał, któr�
drog� b�d� szedł jutro. Wybrałem jednak inn�, dzi�ki
czemu unikn�łem zasadzki ludzi, którzy chcieli mnie
zabić. Kiedy opisałem to wszystko władzom, stanow-
czo nakazały ksi�dzu i jego poplecznikom, by zosta-
wili mnie w spokoju. Jehowa strzegł mnie przed tymi,
którzy �nastawali na moj� dusz�’ ” (Ps. 35:4).
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Zachowywanie chrze
´
scija

´
nskiej neutralno

´
sci

Przez lata bracia i siostry w Birmie znosili jeszcze
inne poważne trudności. Walki etniczne i niestabil-
na sytuacja polityczna cz�sto wystawiały na prób�
ich chrześcijańsk� neutralność (Jana 18:36).

Działo si� tak na przykład na południu kra-
ju, w okolicach miasteczka Thanbyuzayat, znanego
z końcowej stacji niesławnej Kolei

´
Smierci, która

w czasach II wojny światowej ł�czyła Birm� z Tajlan-
di�. Mieszkaj�cy tam pionier specjalny Hla Aung zna-
lazł si� w samym środku walk mi�dzy separatystami

Grupa starszych podczas zgromadzenia mi�dzynarodowego
„Pok

´
oj na ziemi”, Mjitkina, rok 1969. Ostatni rz�d: Francis Vaidopau,

Maurice Raj, Tin Pei Than, Mya Maung;
´
srodkowy rz�d: Dunstan O’Neill,

Charlie Aung Thein, Aung Tin Shwe, Wilson Thein, San Aye;
pierwszy rz�d: Maung Khar, Donald Dewar, David Abraham, Robin Zauja
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� PRZEZ wiele lat byłem gorliwym katolikiem i brałem aktyw-
ny udział w

˙
zyciu ko

´
scioła w mojej wiosce. Z czasem dostrzeg-

łem,
˙
ze duchowni toleruj� niemoralno

´
s

´
c, składanie ofiar zwi�-

zanych z animizmem oraz uprawianie okultyzmu. Zra
˙
zony ich

hipokryzj�, zrezygnowałem z obowi�zk
´
ow ko

´
scielnych, jednak

wci�
˙
z trzymałem si� katolickich wierze

´
n.

W roku 1981 spotkałem
´
Swiadk

´
ow Jehowy. Byłem pod wra-

˙
zeniem ich wiedzy biblijnej i zgodziłem si� na studium. Mimo
to podchodziłem sceptycznie do ich nauk i wci�

˙
z je kwestiono-

wałem. Ale oni spokojnie odpowiadali na moje pytania na
podstawie Biblii.

Kiedy
´
s postanowiłem si� przekona

´
c, czy

´
Swiadkowie wsz�-

dzie ucz� tego samego, wi�c udałem si� na ich kongres.
W trakcie przerwy przez nieuwag� zostawiłem pod siedzeniem
torb� z dokumentami, pieni�dzmi i innymi cennymi rzeczami.
Pomy

´
slałem,

˙
ze z pewno

´
sci� kto

´
s j� ukradnie. Ale bracia za-

pewnili mnie: „Spokojnie. B�dzie tam, gdzie j� zostawiłe
´
s”.

Szybko wr
´
ociłem na miejsce i rzeczywi

´
scie tam była! W tamtej

chwili moja nieufno
´
s

´
c do

´
Swiadk

´
ow całkiem stopniała.

Moja nieufność
całkiem
stopniała
˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝
GREGORY SARILO˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝

URODZONY 1950 rok
CHRZEST 1985 rok
Z

˙
ZYCIORYSU Były działacz

ko
´
scielny, kt

´
ory uwa

˙
zał,

˙
ze

´
Swiadkowie Jehowy

s� fałszywymi prorokami.
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a siłami rz�dowymi. Opowiada: „
˙

Zołnierze nocami na-
jeżdżali na wioski, robili obław� na m�żczyzn, a po-
tem, groż�c broni�, zmuszali ich do pracy w armii
jako tragarze. Wielu tych m�żczyzn już nigdy nie
wróciło. Pewnej nocy, gdy rozmawiałem w domu z Do-
naldem Dewarem, do naszej wioski wtargn�li żołnie-
rze. Dzi�ki temu, że moja żona w por� nas ostrzeg-
ła, zd�żyliśmy uciec do lasu. Po tamtym wydarzeniu
zbudowałem w domu sekretne miejsce, w którym
mógłbym si� szybko ukryć w razie ponownego na-
jazdu”.

Pionier specjalny Rajan Pandit przybył do miasta
Tawoj na południe od Thanbyuzayat i w szybkim
czasie zapocz�tkował kilka studiów biblijnych w po-
bliskiej wiosce, b�d�cej siedzib� rebeliantów. „Gdy
wracałem z wioski, zostałem aresztowany przez żoł-
nierzy i pobity za rzekome kontakty z rebelian-
tami”—wspomina. „Kiedy powiedziałem, że jestem´
Swiadkiem Jehowy, zaż�dali, bym wyjaśnił, jak zna-
lazłem si� w Tawoju. Pokazałem im bilet na samolot,
który zachowałem na pami�tk�. Był to dowód, że
przybyłem samolotem, a rebelianci nigdy w ten spo-
sób nie podróżowali. Dzi�ki temu żołnierze już wi�-
cej mnie nie bili i zostałem wypuszczony. Postano-
wili jednak przesłuchać mojego zainteresowanego,
który potwierdził, że zajmowaliśmy si� jedynie stu-
diowaniem Biblii. Wtedy żołnierze zostawili mnie
w spokoju, a niektórzy nawet zgodzili si�, żebym re-
gularnie przynosił im czasopisma”.

Niekiedy władze miejskie naciskały na braci,
by złamali sw� neutralność i brali udział w wy-
borach lub nacjonalistycznych ceremoniach. Gdy
w nadrzecznym mieście Zalun, położonym jakieś
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130 kilometrów na północ od Rangunu, urz�dnicy
próbowali skłonić

´
Swiadków do głosowania, bracia

stanowczo odmówili, cytuj�c wersety biblijne (Jana
6:15). Urz�dnicy odwołali si� do władz regionalnych,
ale te doskonale wiedziały o neutralnej postawie´
Swiadków Jehowy i zwolniły ich z obowi�zku uczest-
niczenia w wyborach.

W miejscowości Khampat, leż�cej na granicy z In-
diami, 23 dzieci

´
Swiadków odmówiło oddania hono-

rów fladze narodowej. Dyrektorka wyrzuciła je za
to ze szkoły. Nast�pnie wezwała dwóch starszych
zboru, żeby stawili si� przed spor� grup� urz�dni-
ków, w tym s�dzi� miejskim oraz dowódc� woj-
skowym. Jeden ze starszych, imieniem Paul Khai
Khan Thang, opowiada: „Gdy wyjaśnialiśmy biblijne
podstawy naszego stanowiska, niektórzy urz�dnicy
byli wyraźnie wrogo nastawieni. Wtedy pokazali-
śmy im kopi� dekretu rz�dowego zezwalaj�cego, by´
Swiadkowie Jehowy ‚cicho i z szacunkiem stali pod-
czas uroczystości pozdrawiania sztandaru’. Urz�d-
nicy zaniemówili. Gdy już ochłon�li, dowódca woj-
skowy nakazał dyrektorce z powrotem przyj�ć dzieci
do szkoły. Dyrektorka rozdała też kopie tego dekretu
całemu gronu pedagogicznemu”.

Dzisiaj najwyższe władze w Birmie dobrze znaj�
neutraln� postaw�

´
Swiadków Jehowy. Dzi�ki ścisłe-

mu trzymaniu si� zasad biblijnych dali oni pi�kne
świadectwo—tak jak to przepowiedział Jezus Chrys-
tus (Łuk. 21:13).
˙
Zołnierze i rebelianci poznaj� prawd�

W burzliwej historii współczesnej Birmy wielu
jej obywateli służyło w armii albo walczyło jako
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rebelianci. Niektórzy z nich—podobnie jak żyj�cy
w I wieku rzymski dowódca wojskowy Korneliusz —
s� �pobożni i boj� si� Boga’ (Dzieje 10:2). Po zetkni�-
ciu si� z prawd� włożyli niemało wysiłku, by dosto-
sować życie do prawych mierników Jehowy.

Jedn� z takich osób jest Hlawn Mang, były podofi-
cer marynarki, który zetkn�ł si� z prawd� podczas
pobytu w Mulmejn. „Od razu chciałem zacz�ć gło-
sić”—wspomina. „Ale gdy już miałem odejść z armii,
dowiedziałem si�, że mam szans� na awans oraz
podj�cie nauki w szkole wojskowej w bogatym kraju
na Zachodzie! Byłem jednak zdecydowany służyć
Bogu. Ku zdumieniu przełożonych złożyłem rezyg-
nacj� i zostałem

´
Swiadkiem Jehowy. Dziś, jakieś 30

lat później, wci�ż jestem pewien, że dokonałem właś-
ciwego wyboru. Cóż mogłoby si� równać z przywile-
jem służenia prawdziwemu Bogu?”

Inny m�żczyzna, La Bang Gam, dochodził do zdro-
wia w szpitalu wojskowym. Tam Robin Zauja po-
kazał mu ksi�żk� Od raju utraconego do raju od-
zyskanego�. La Bang Gam był ni� zafascynowany
i zapytał, czy może j� zatrzymać. Ale Robin miał tyl-
ko jeden egzemplarz, wi�c pożyczył mu j� na noc.
Nast�pnego dnia, gdy Robin wrócił, La Bang Gam
oświadczył: „Prosz�, oddaj� ci ksi�żk�. Ja mam już
swoj�!”. W ci�gu nocy przepisał do kilku zeszytów
cał� 250-stronicow� ksi�żk�! Wkrótce potem wyst�-
pił z armii i korzystaj�c ze wspomnianej ksi�żki, po-
mógł wielu osobom poznać prawd�.

W górzystym stanie Szan, w gł�bi dżungli, to-
czyły si� ci�żkie bitwy. Po przeciwnych stronach
walczyli Sa Than Htun Aung, kapitan birmańskiej

� Wydawnictwo
´
Swiadków Jehowy, nakład wyczerpany.
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� WYCHOWAŁEM SI� w bud-
dyjskiej rodzinie i przez ja-
ki

´
s czas byłem mnichem. Nie

wierzyłem w osobowego Bo-
ga Stw

´
orc�. Pewnego razu

m
´
oj przyjaciel nale

˙
z�cy do

religii chrze
´
scija

´
nskiej zapro-

sił mnie do swojego ko
´
scioła,

gdzie usłyszałem,
˙
ze wszys-

cy ludzie maj� Ojca w nie-
bie. Zapragn�łem pozna

´
c te-

go niebia
´
nskiego Ojca i si�

do Niego przybli
˙
zy

´
c.

Gdy opu
´
sciłem klasztor,

wst�piłem do wojska. Tam
prowadziłem pami�tnik. Ka

˙
z-

dy wpis zaczynałem słowami:
„Bo

˙
ze, Ojcze w niebie”. P

´
o

´
z-

Znalazłem
„niezrównane
bogactwo”
˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝
SA THAN HTUN AUNG˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝

URODZONY 1954 rok
CHRZEST 1993 rok

Z
˙
ZYCIORYSU Były mnich bud-

dyjski i
˙
zołnierz. Po poznaniu

prawdy przez wiele lat usługi-
wał jako pionier.
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niej pr
´
obowałem wyst�pi

´
c z armii,

˙
zeby zosta

´
c pastorem,

lecz moi zwierzchnicy nie przyj�li rezygnacji. Z czasem awan-
sowałem do rangi kapitana, co zapewniało mi wysok� pozy-
cj�, wpływy oraz dobre warunki finansowe. Jednak w grun-
cie rzeczy duchowo głodowałem.

W 1982 roku po
´
slubiłem Htu Aung. Jej starsza siostra, b�-

d�ca
´
Swiadkiem Jehowy, dała nam ksi�

˙
zk� Od raju utraco-

nego do raju odzyskanego. Napisano w niej,
˙
ze B

´
og ma na

imi� Jehowa, ale miałem co do tego w�tpliwo
´
sci. Powiedzia-

łem Htu Aung: „Je
´
sli poka

˙
zesz mi imi� Jehowa w birma

´
n-

skiej Biblii, to zostan�
´
Swiadkiem Jehowy!”. Zacz�ła szuka

´
c

go w Biblii, ale nie mogła znale
´
z

´
c. Jednak jej przyjaci

´
ołka

Mary, kt
´
ora tak

˙
ze była

´
Swiadkiem, nie miała z tym proble-

mu. Szybko pokazała mi imi� Jehowa! Odt�d zacz�łem cho-
dzi

´
c na zebrania

´
Swiadk

´
ow Jehowy razem z moj�

˙
zon�

i dzie
´
cmi i zgodziłem si� na studium Biblii.

W miar� zdobywania wiedzy biblijnej coraz bardziej prag-
n�łem słu

˙
zy

´
c Bogu. W 1991 roku ponownie wyst�piłem

o zwolnienie z wojska— tym razem po to, by zosta
´
c

´
Swiad-

kiem Jehowy. Po dw
´
och latach w ko

´
ncu mnie zwolniono. Te-

go samego roku wraz z Htu Aung przyj�li
´
smy chrzest.

Aby utrzyma
´
c rodzin�, zaj�łem si� sprzeda

˙
z� artykuł

´
ow

spo
˙
zywczych na bazarze. Krewni i znajomi twierdzili,

˙
ze chy-

ba oszalałem, porzucaj�c obiecuj�c� karier� wojskow� dla
jakiej

´
s podrz�dnej pracy. Pami�tałem jednak,

˙
ze Moj

˙
zesz,

chc�c słu
˙
zy

´
c Bogu, opu

´
scił dw

´
or faraona i został pasterzem

(Wyj
´
scia 3:1; Hebr. 11:24-27). Potem udało mi si� osi�gn�

´
c

wspaniały cel—podj�łem stał� słu
˙
zb� pioniersk�.

Niekt
´
orzy moi koledzy z wojska dosłu

˙
zyli si� wysokiej ran-

gi i dorobili sporego maj�tku. Ja jednak znalazłem „niezr
´
ow-

nane bogactwo”—błogosławie
´
nstwa wynikaj�ce z poznania

niebia
´
nskiego Ojca i słu

˙
zenia Mu (Efez. 2:7). Obecnie kilko-

ro moich krewnych pełni słu
˙
zb� pełnoczasow�, a m

´
oj naj-

starszy syn usługuje w birma
´
nskim Betel.
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armii, oraz Aik Lin, do-
wódca Armii Zjednoczo-
nego Stanu Wa. Kiedy
ostatecznie konflikt zo-
stał zażegnany, obaj
osiedlili si� w stanie
Szan. Później niezależ-

nie od siebie zetkn�li si� z prawd�, opuścili armi�
i zostali ochrzczeni. Któregoś dnia ci dwaj dawni
wrogowie spotkali si� na zgromadzeniu obwodowym
i serdecznie uścisn�li— już jako chrześcijańscy bra-
cia! Wyswobodzili si� z p�t nienawiści i teraz dzi�ki
mocy Słowa Bożego ł�cz� ich wi�zy miłości (Jana
8:32; 13:35).

Wyswobodzili si�
z p�t nienawi

´
sci

i teraz dzi�ki mocy
Słowa Bo

˙
zego

ł�cz� ich wi�zy miło
´
sci

Aik Lin (po lewej) i Sa Than Htun Aung (po prawej) walczyli
po przeciwnych stronach w ci�

˙
zkich bitwach toczonych w d

˙
zungli

˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝
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Prowadzenie rozm
´
ow

z „lud
´
zmi wszelkiego pokroju”

W latach 1965-1976 liczba głosicieli w Birmie
wzrosła o przeszło 300 procent. Wi�kszość nowych´
Swiadków wcześniej należała do chrześcijaństwa.
Jednak bracia zdawali sobie spraw�, że wol� Bo-
ż� jest, „by ludzie wszelkiego pokroju zostali wy-
bawieni i doszli do dokładnego poznania prawdy”
(1 Tym. 2:4). Dlatego od połowy lat siedemdziesi�-
tych wzmogli swe wysiłki, żeby dotrzeć do wyznaw-
ców innych religii, mi�dzy innymi do buddystów,
hindusów i animistów.

Bracia mieli przed sob� sporo wyzwań. Buddyści
nie wierz� w osobowego Stwórc�, hindusi wielbi�
miliony bóstw, a birmańscy animiści oddaj� cześć
duchom zwanym natami. W religiach tych aż roi
si� od przes�dów, wróżb i praktyk okultystycznych.
I chociaż wi�kszość ludzi uznaje Bibli� za świ�t�
ksi�g�, to zazwyczaj wcale lub prawie wcale nie zna
opisanych w niej postaci, historii, kultury i jej nauk.

Mimo to bracia wiedzieli, że prawdy ze Słowa
Bożego oddziałuj� z moc� i mog� poruszyć serce
każdego człowieka (Hebr. 4:12). Musieli tylko pole-
gać na duchu Bożym i posługiwać si� „sztuk� na-
uczania”, czyli logiczn� argumentacj�, która trafia
do serc i pobudza do dokonywania w życiu zmian
(2 Tym. 4:2).

Zobaczmy na przykład, jak długoletnia pionier-
ka specjalna imieniem Rosaline prowadzi rozmowy
z buddystami. Opowiada: „Kiedy buddystom mówi si�
o Stwórcy, cz�sto pytaj�: ‚Ale kto stworzył Stwórc�?’.
Buddyści uważaj� zwierz�ta za wcielenia ludzi, wi�c
w rozmowach posługuj� si� przykładem zwierz�t.
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„ ‚Czy zwierz� wie, że ma właściciela?’—pytam.
„ ‚Oczywiście’.
„ ‚A czy wie cokolwiek o jego pracy, małżeństwie al-

bo pochodzeniu?’
„ ‚Nie’.
„ ‚Podobnie jest z ludźmi. Skoro różnimy si� od Bo-

ga, który jest Duchem, czy powinniśmy oczekiwać,
że zrozumiemy wszystko, co dotyczy Jego istnienia
lub pochodzenia?’

„ ‚Nie’ ”.
Taka argumentacja skłoniła wielu szczerych bud-

dystów do zbadania dowodów na istnienie Boga.
Jeśli w parze z ni� idzie prawdziwa chrześcijań-
ska miłość, wywiera wielki wpływ na serca ludzi.
Ohn Thwin opowiada: „Porównuj�c moje buddyj-
skie wierzenia dotycz�ce nirwany z biblijn� obietni-

Buddyjscy mnisi w tradycyjnych szatach to cz�sty widok

˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝
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c� raju na ziemi, stwier-
dziłem, że obietnica raju
bardziej do mnie prze-
mawia. Ponieważ jednak
uważałem, że do praw-
dy można dojść wieloma
drogami, nie widziałem
potrzeby wprowadzania w czyn tego, czego si� uczy-
łem. Po jakimś czasie zacz�łem przychodzić na ze-
brania

´
Swiadków Jehowy. Miłość, któr� okazywali

mi bracia, była dla mnie czymś tak krzepi�cym jak
słodka melasa. Pobudziła mnie do post�powania
zgodnego z poznawanymi prawdami”.

Oczywiście pomaganie ludziom, by dokonywali
zmian w swoich przekonaniach, wymaga taktu
i cierpliwości. Pewien zagorzały hindus pozwolił, że-
by betelczyk Jimmy Xavier uczył czytać jego dziesi�-
cioletniego syna. Kumar Chakarabani wspomina:
„Ojciec zastrzegł, że Jimmy ma uczyć mnie tylko czy-
tania, a nie religii. Jimmy odpowiedział, że Mój zbiór
opowieści biblijnych to świetny podr�cznik, który po-
maga dzieciom w nauce czytania. Po lekcjach roz-
mawiał z moim ojcem i okazywał mu szczere zain-
teresowanie. Kiedy ojciec zacz�ł zadawać pytania
dotycz�ce religii, Jimmy taktownie wyjaśniał: ‚Od-
powiedź jest w Biblii. Znajdźmy j� wspólnie’. Z cza-
sem nie tylko mój ojciec, ale i 63 osoby z naszej ro-
dziny przyj�ły prawd� i zostały

´
Swiadkami Jehowy”.

Organizowanie zgromadze
´
n w burzliwych czasach

W połowie lat osiemdziesi�tych sytuacja politycz-
na w Birmie stała si� bardzo niestabilna. W ro-
ku 1988 dziesi�tki tysi�cy osób wyszło na uli-
ce, by protestować przeciwko rz�dowi. Zamieszki

„Miło
´
s

´
c, kt

´
or�

okazywali mi bracia,
była dla mnie czym

´
s

tak krzepi�cym
jak słodka melasa”
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� KIEDY moja
˙
zona Lu Mai zacz�ła

studiowa
´
c ze

´
Swiadkami Jehowy,

zawzi�cie si� temu sprzeciwiałem.
Wyrzuciłem jej literatur� biblijn�
do toalety i wyp�dziłem

´
Swiadk

´
ow

z mojego domu.
P

´
o

´
zniej zacz�łem sprzedawa

´
c

narkotyki, przez co trafiłem do
wi�zienia. Po pierwszej nocy otrzy-
małem od Lu Mai Bibli� oraz po-
krzepiaj�cy list z mn

´
ostwem wer-

set
´
ow. Potem wysyłała mi kolejne

takie listy. Wkr
´
otce zdałem so-

bie spraw�,
˙
ze gdybym słuchał

rad biblijnych, nie wyl�dowałbym
w wi�zieniu.

˙
Zyczliwość
przełamała
mój opór
˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝
ZAW BAWM˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝

URODZONY 1954 rok
CHRZEST 1998 rok
Z

˙
ZYCIORYSU Był dilerem narkotyk

´
ow

i sprzeciwiał si� prawdzie. Jego serce
poruszyła chrze

´
scija

´
nska

˙
zyczliwo

´
s

´
c.
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Pewnego dnia odwiedzili mnie dwaj niespodziewani go
´
s-

cie. Byli to
´
Swiadkowie Jehowy. Wyja

´
snili,

˙
ze moja

˙
zona po-

prosiła ich, by przyszli do mnie i mnie pokrzepili. Podr
´
o

˙
z za-

j�ła im całe dwa dni. Byłem bardzo poruszony t� wizyt�.˙
Zaden z moich krewnych mnie nie odwiedził, a zrobili to lu-
dzie, kt

´
orym wcze

´
sniej tak zaciekle stawiałem op

´
or.

Niedługo potem zachorowałem na dur brzuszny i trafiłem
do szpitala. Niestety, nie sta

´
c mnie było na leczenie. Wkr

´
ot-

ce zjawił si� inny nieoczekiwany go
´
s

´
c—kolejny

´
Swiadek

przysłany przez Lu Mai. Przej�ty moj� trudn� sytuacj�, po-
krył wszystkie wydatki. Poczułem si� zawstydzony i przy-
si�głem,

˙
ze zostan�

´
Swiadkiem Jehowy. Pi�

´
c lat p

´
o

´
zniej, po

wyj
´
sciu z wi�zienia, spełniłem dane słowo.

˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝

Wci�
˙
z pozostaj� wierny mojej „przysi�dze” i słu

˙
z� Jehowie

w jak najpełniejszej mierze
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zostały natychmiast stłumione i niemal w całym
kraju wprowadzono stan wyj�tkowy.

„Władze wprowadziły też godzin� policyjn� i zaka-
zały urz�dzania spotkań w grupie licz�cej powy-
żej pi�ciu osób”—wspomina betelczyk Kyaw Win.
„Zastanawialiśmy si�, czy nie odwołać najbliższego
zgromadzenia okr�gowego. Pokładaliśmy jednak uf-
ność w Jehowie i zwróciliśmy si� do dowódcy woj-
skowego prowincji Rangun z prośb� o zgod� na zor-
ganizowanie zgromadzenia na 1000 osób. Dwa dni
później otrzymaliśmy pozwolenie! Gdy pokazywali-
śmy je władzom w innych cz�ściach kraju, one rów-
nież wyrażały zgod� na podobne zgromadzenia. Z po-
moc� Jehowy cała seria zgromadzeń okazała si�
wielkim sukcesem!”
Nie zapomnieli o zebraniach

Po rozruchach z 1988 roku sytuacja ekonomiczna
w Birmie stale si� pogarszała. Mimo to bracia i sios-
try dowodzili gł�bokiej wiary w Boga i wci�ż stawiali
sprawy Królestwa na pierwszym miejscu (Mat. 6:33).

Na przykład Cin Khan Dal, mieszkaj�cy z rodzin�
w odległej wiosce w prowincji Sagaing, opowiada:
„Chcieliśmy skorzystać ze zgromadzenia okr�gowe-
go w mieście Tahan. Ale to oznaczałoby podróżowa-
nie przez dwa dni łodzi� i ci�żarówk�, a wtedy nikt
nie dogl�dałby naszych kurczaków. Postanowiliśmy
jednak zaufać Jehowie i wybrać si� na zgromadze-
nie. Po powrocie do domu okazało si�, że brakuje 19
kurczaków, co było dla nas poważn� strat�. Ale rok
później mieliśmy ich już ponad 60. I chociaż z powo-
du zarazy wielu mieszkańców wioski straciło tego
roku swoje kurczaki, my nie straciliśmy ani jed-
nego”.
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W niewielkiej wiosce
Kyonsha, leż�cej przeszło
60 kilometrów na pół-
nocny zachód od Rangu-
nu, mieszkali Aung Tin
Nyunt z żon� Nyein Mya
i dziewi�ciorgiem dzieci.
Oni również koncentro-
wali si� na sprawach duchowych. Aung Tin Nyunt
mówi: „Nasza rodzina jadła przeważnie sam kleik ry-
żowy i warzywa. Nie mieliśmy pieni�dzy ani nic do
sprzedania. Ale nie popadaliśmy w przygn�bienie.
Oznajmiłem rodzinie: ‚Jezus nie miał gdzie złożyć
głowy. Wi�c nawet jeśli przyjdzie mi mieszkać pod
drzewem albo umierać z głodu, dalej b�d� wiernie
służył Bogu’.

„Pewnego dnia nie zostało nam nic do jedzenia.˙
Zona i dzieci spojrzały na mnie zmartwione. ‚Nie
przejmujcie si�. Bóg nam pomoże’—zapewniłem. Po
porannej służbie zabrałem synów na ryby. Ale nała-
paliśmy ich tylko na jeden posiłek. Zostawiliśmy
wi�c kosze do łowienia ryb w rzece, w pobliżu k�py li-
lii wodnych. Powiedziałem chłopcom: ‚Przyjdziemy
tu później, po zebraniu’. Tego popołudnia wiał silny
wiatr. Gdy wróciliśmy nad rzek�, dostrzegliśmy pod
liliami ryby szukaj�ce spokojnego miejsca. Opuści-
liśmy wi�c kosze i nałapaliśmy całe mnóstwo ryb.
Potem je sprzedaliśmy, a za uzyskane pieni�dze ku-
piliśmy żywności na cały tydzień”.

Słudzy Jehowy w Birmie raz po raz doświad-
czali na sobie spełnienia Jego pokrzepiaj�cej obiet-
nicy: „Nie pozostawi� ci� ani nie opuszcz�”. Dla-
tego z przekonaniem mówi�: „Jehowa jest moim

„Jehowa jest moim
wspomo

˙
zycielem;

nie b�d� si� l�kał.
C

´
o

˙
z mo

˙
ze mi

uczyni
´
c człowiek?”

(Hebr. 13:5, 6)
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� POCHODZ� z Matupi, odległej g
´
orskiej wioski w stanie

Czin. Nasza rodzina wierzyła w istnienie nat
´
ow—pot�

˙
znych

duch
´
ow, kt

´
ore rzekomo zamieszkuj� pewne okoliczne lasy

i g
´
ory. Gdy kto

´
s z rodziny zachorował, kładli

´
smy jedzenie na

przydomowym ołtarzu i wzywali
´
smy nata,

˙
zeby przyj�ł ofiar�.

Wierzyli
´
smy,

˙
ze duch ten uzdrowi chor� osob�.

W wieku 21 lat wst�piłem do wojska. Przez nast�pne lata

walczyłem w 20 bitwach. W 1977 roku komunistyczni rebe-

lianci zaatakowali nasz ob
´
oz w pobli

˙
zu miasta Muse w stanie

Szan. Walki trwały 20 dni. W ko
´
ncu ruszyli

´
smy do kontrata-

ku. Niestety, wszedłem na min� l�dow�. Gdy spojrzałem na

nogi, zobaczyłem tylko stercz�ce ko
´
sci. Czułem pal�cy b

´
ol

i przera
´
zliwie chciało mi si� pi

´
c, lecz mimo to si� nie bałem.

Ewakuowano mnie do szpitala, gdzie amputowano mi obie

nogi. Cztery miesi�ce p
´
o

´
zniej opu

´
sciłem szpital jako cywil.

B�d� si�
wspinał
niczym jeleń
˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝
LIAN SANG˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝

URODZONY 1950 rok
CHRZEST 1991 rok
Z

˙
ZYCIORYSU Były

˙
zołnierz,

kt
´
ory w bitwie stracił obie

nogi. Obecnie jest sług�
pomocniczym.
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Razem z
˙
zon� Sein Aye przeprowadzili

´
smy si� do Sagaing,

miasta w pobli
˙
zu Mandalaju. Zaj�łem si� wyrobem bambu-

sowych krzeseł. Spotkałem tam pastora baptyst
´
ow, kt

´
ory po-

wiedział,
˙
ze straciłem obie nogi, bo taka była wola Bo

˙
za. P

´
o

´
z-

niej Sein Aye i ja poznali
´
smy pionierk� imieniem Rebecca,

kt
´
ora wyja

´
sniła,

˙
ze w bliskim ju

˙
z raju na ziemi odzyskam no-

gi. Po niedługim czasie zacz�li
´
smy z zapałem studiowa

´
c Bib-

li�, ale nie z pomoc� pastora, tylko pionierki!
Od tamtej pory min�ło blisko 30 lat. Razem z Sein Aye

i siedmiorgiem naszych ochrzczonych dzieci mieszkamy
w niewielkiej wiosce w pobli

˙
zu Pyin U Lwin, ładnego g

´
orskie-

go miasteczka oddalonego o jakie
´
s 65 kilometr

´
ow od Man-

dalaju. Usługuj� w zborze Pyin U Lwin jako sługa pomocni-
czy, a tr

´
ojka moich dzieci pełni stał� słu

˙
zb� pioniersk�.

Wsp
´
olnie z

˙
zon� wkładali

´
smy wiele wysiłku, by wychowa

´
c

dzieci w prawdzie, i dzi�kujemy Jehowie,
˙
ze si� to udało.

Regularnie głosz� w mojej wiosce, poruszaj�c si� na w
´
oz-

ku inwalidzkim, a na zebrania docieram, jad�c na tylnym sie-
dzeniu motocykla. Mog� te

˙
z „chodzi

´
c” za pomoc� dw

´
och

drewnianych podp
´
orek.

M
´
oj ulubiony werset to Ksi�ga Izajasza 35:6: „W

´
owczas

kulawy b�dzie si� wspinał niczym jele
´
n”. Nie mog� si� do-

czeka
´
c czas

´
ow, gdy odzyskam nogi! B�d�

wtedy nie tylko wspinał si� jak jele
´
n, ale

wr�cz biegał i skakał z rado
´
sci!

W raju b�d� nie tylko
wspinał si� jak jele

´
n,

ale wr�cz biegał
i skakał z rado

´
sci!



Na całym obszarze tego kraju nadzorcy podr
´
o

˙
zuj�cy pracu-

j� bez wytchnienia,
˙
zeby umacnia

´
c swoich braci i siostry. Na

czym polega ich zadanie? Przyjrzyjmy si� pracy jednego nad-
zorcy obwodu, kt

´
ory odwiedza zbory poło

˙
zone w pa

´
smie g

´
or-

skim Naga. Myint Lwin, podr
´
o

˙
zuj�cy ze swoj�

˙
zon� Lal Lun

Mawmi, pisze: „P
´
o

´
znym rankiem wyje

˙
zd

˙
zamy z Kalaymyo, tło-

cz�c si� na pace ci�
˙
zar

´
owki. Nogi wcisn�li

´
smy pomi�dzy ster-

ty pakunk
´
ow z r

´
o

˙
znymi przedmiotami i warzywami. Inni pasa-

˙
zerowie kurczowo trzymaj� si�, czego tylko mog�, albo siedz�
na dachu. Ci�

˙
zar

´
owka podskakuje na wyboistej drodze, wzbi-

jaj�c tumany kurzu. Zakładamy maski,
˙
zeby si� nim nie dusi

´
c.

Niestrudzeni
nadzorcy podr

´
o

˙
zuj�cy



„Dwie godziny p
´
o

´
zniej do-

cieramy do miejscowo
´
sci Ka-

laywa, le
˙
z�cej nad brzegiem

rzeki. W dalsz� podr
´
o

˙
z ma-

my wypłyn�
´
c łodzi�. Czeka-

j�c na ni�, głosimy sprze-
dawcom i wsp

´
ołpasa

˙
zerom.

Wi�kszo
´
s

´
c z nich w og

´
ole

nie słyszała o
´
Swiadkach Je-

howy. Kiedy ł
´
od

´
z przypływa,

jedni pasa
˙
zerowie wysiadaj�,

a drudzy szybko zajmuj� wol-
ne miejsca. Na pokład wcis-
n�ło si� prawie 100 os

´
ob.

Ł
´
od

´
z jest tak przepełniona,

˙
ze z łatwo

´
sci� mogłaby si�

wywr
´
oci

´
c. Do toreb podr

´
o

˙
z-

nych pakujemy plastikowe
butelki—gdyby

´
smy wpadli do

rzeki, baga
˙
ze b�d� unosi

´
c

si� na powierzchni.
„Pi�

´
c godzin p

´
o

´
zniej przy-

pływamy do miasta Mawlaik, gdzie nocujemy w niewielkim
pensjonacie. Nast�pnego dnia ruszamy dalej o pi�tej nad ra-

nem. W porze suchej rzeka jest do
´
s

´
c płytka, dlatego nasza

ł
´
od

´
z cztery razy utkn�ła na mieli

´
znie. Razem z innymi m�

˙
z-

czyznami wychodz� na zewn�trz,
˙
zeby j� wypchn�

´
c. Czterna-

´
scie godzin p

´
o

´
zniej, kompletnie wyko

´
nczeni, docieramy do Ho-

malin. Członkowie miejscowego zboru ju
˙
z na nas czekaj�.

Widz�c ich u
´
smiechni�te twarze, czujemy,

˙
ze wracaj� nam si-

ły. Wieczorem mo
˙
zemy cieszy

´
c si� serdecznym towarzystwem

wsp
´
ołwyznawc

´
ow. Nazajutrz ruszamy do Khamti—przed nami

kolejne 15 godzin podr
´
o

˙
zy.

„Znowu wcze
´
snie ruszamy w drog�. Dzisiaj ł

´
od

´
z nie jest ju

˙
z

tak zatłoczona, zmieniła si� te
˙
z sceneria. Mozolnie płyniemy
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w g
´
or� rzeki. Po drodze mijamy setki mieszka

´
nc

´
ow wiosek,

kt
´
orzy przekopuj� rzek� w poszukiwaniu złota. Gdy w ko

´
ncu

ledwie
˙
zywi przypływamy do Khamti, nikt nie wychodzi nam na

spotkanie. Nasz list do miejscowego zboru musiał gdzie
´
s zagi-

n�
´
c. Łapiemy wi�c motocyklow� taks

´
owk�, jedziemy na Sal�

Kr
´
olestwa, gdzie znajduje si� nasza kwatera, i padamy na

ł
´
o

˙
zko.
„Nast�pnego ranka witamy si� z 25 miejscowymi głosiciela-

mi, kt
´
orzy przyszli na Sal� Kr

´
olestwa,

˙
zeby skorzysta

´
c ze zbi

´
orki

do słu
˙
zby. Wi�kszo

´
s

´
c z nich to Nagowie—członkowie grupy et-

nicznej, kt
´
ora zamieszkuje g

´
ory rozci�gaj�ce si� na Indie.

Wszyscy razem idziemy na teren. Miasto poło
˙
zone jest mi�dzy

wysokimi wzg
´
orzami i otoczone wij�c� si� rzek�. Ja i towarzy-

sz�cy mi głosiciel zbli
˙
zamy si� do bambusowego domku i woła-

my gospodarza. Zjawia si� m�
˙
zczyzna z plemienia Naga i zapra-

sza nas do
´
srodka. Razem z

˙
zon� uwa

˙
znie słuchaj� or�dzia

o Kr
´
olestwie i z rado

´
sci� przyjmuj� literatur�. Wielu Nag

´
ow uwa-

˙
za si� za chrze

´
scijan i okazuje

˙
zywe zainteresowanie do-

br� nowin�. P
´
o

´
zniej, po południu, uczestniczymy w zebraniu
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zborowym—pierwszym z kilku
zaplanowanych na ten tydzie

´
n.

„W kolejnym tygodniu pły-

niemy rzek�, by dosta
´
c si�

do miasteczka Sinthe, gdzie
mieszka 12 głosicieli. Odwie-

dzamy te
˙
z trzy grupy na oddaleniu—najdalsza z nich znajduje

si� ponad 10 kilometr
´
ow od Sinthe. Do ka

˙
zdej grupy docieramy

pieszo, wyruszamy razem do słu
˙
zby, a ja wygłaszam wykład.

Głosiciele s� tutaj bardzo biedni i wielu choruje na malari� albo

gru
´
zlic�. Musz� tak

˙
ze znosi

´
c silny sprzeciw. Mimo to s� gorliwi.

W niedziel� z rado
´
sci� obserwujemy, jak na wykład publiczny

przychodzi 76 os
´
ob. Niekt

´
ore z nich szły tutaj całymi godzinami.

„Niestety, musimy ju
˙
z rusza

´
c. Ci�

˙
zko nam si� rozsta

´
c z dro-

gimi bra
´
cmi i siostrami, kt

´
orzy raz po raz dowodz� swej miło-

´
sci do Jehowy. Kiedy płyniemy łodzi� na południe, rozmy

´
slamy

o ich silnej wierze. Mimo
˙
ze cierpi� ub

´
ostwo, to pod wzgl�dem

duchowym s� bogaci! Nie mo
˙
zemy si� doczeka

´
c, kiedy zn

´
ow

ich odwiedzimy”.

Widz�c ich
u

´
smiechni�te twarze,

czujemy,
˙
ze wracaj�

nam siły
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wspomożycielem; nie b�d� si� l�kał. Cóż może mi
uczynić człowiek?” (Hebr. 13:5, 6).
Usprawnienie działalno

´
sci wydawniczej

Strażnica w j�zyku birmańskim ukazywała si� już
od roku 1956, regularnie zaopatruj�c czytelników
w pokarm duchowy. Mimo ci�głych walk etnicznych,
rozruchów i niestabilnej sytuacji ekonomicznej nie
zabrakło ani jednego numeru. W jaki sposób wyda-
wano t� publikacj�?

Przez wiele lat Biuro Oddziału wysyłało władzom
napisane na maszynie kopie przetłumaczonego cza-
sopisma. Kiedy cenzura zatwierdziła tekst, Biuro
starało si� o pozwolenie na zakup papieru. Po otrzy-
maniu papieru brat dostarczał go wraz z tekstem do
komercyjnej drukarni. Tam przy użyciu birmańskiej
czcionki składano każd� stron� r�cznie— litera po li-
terce. Gdy brat sprawdził złożony tekst, czasopismo
drukowano na wysłużonej maszynie. Egzemplarze
były wówczas wysyłane do cenzora, który przyzna-
wał certyfikat zezwalaj�cy na opublikowanie danego
numeru. Ta żmudna procedura trwała wiele tygodni,
a jakość papieru i druku była bardzo niska.

W roku 1989 Biuro Oddziału wdrożyło nowy sys-
tem wydawniczy, który całkowicie odmienił technik�
drukowania publikacji. Wprowadzono elektronicz-
ny system wieloj�zycznego fotoskładu (MEPS), opra-
cowany w Biurze Głównym. Dzi�ki wykorzystaniu
komputerów, specjalnego oprogramowania i foto-
składarek umożliwiał on przygotowanie do druku
tekstu w 186 j�zykach—również w birmańskim!�

„
´
Swiadkowie Jehowy jako pierwsi w Birmie skła-

dali i wydawali literatur� przy użyciu komputerów”—

� System MEPS obsługuje obecnie ponad 600 j�zyków.
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mówi Mya Maung, pracuj�-
cy niegdyś w Betel. „Dzi�ki
systemowi MEPS korzysta-
liśmy z ładnej birmańskiej
czcionki zaprojektowanej
w naszym Biurze. Odbi-
ło si� to szerokim echem
w branży drukarskiej. Lu-

dzie nie mogli poj�ć, jak zdołaliśmy opracować tak
przejrzyst� czcionk�!” MEPS umożliwiał również dru-
kowanie technik� offsetow�, co było znacznym ulep-
szeniem w porównaniu ze star� metod�. Ponadto po-
zwalał on na dodawanie wysokiej jakości ilustracji,
które bardzo podniosły atrakcyjność szaty graficznej
Strażnicy.

W roku 1991 władze Birmy wyraziły zgod� na wy-
dawanie czasopisma Przebudźcie si�! Bracia byli za-
chwyceni. Inni czytelnicy również. Wysoki urz�dnik
Ministerstwa Informacji wyraził zdanie wielu czytel-
ników: „Przebudźcie si�! nie jest takie jak reszta
czasopism religijnych. Porusza wiele interesuj�cych
tematów i łatwo je zrozumieć. Naprawd� mi si� po-
doba”.

W ci�gu minionych 20 lat liczba czasopism druko-
wanych co miesi�c przez Biuro Oddziału wzrosła
z 15 000 do ponad 141 000, czyli przeszło dziewi�-
ciokrotnie! Strażnica i Przebudźcie si�! s� teraz bar-
dzo popularne w Rangunie i w całym kraju.
Potrzebne nowe Biuro Oddziału

Gdy w 1988 roku ustały rozruchy, władze wojsko-
we zaprosiły organizacje społeczne i religijne, aby
wpisały si� do rz�dowego rejestru. Naturalnie Biu-

W ci�gu minionych
20 lat liczba
drukowanych
czasopism
wzrosła przeszło
dziewi�ciokrotnie!
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ro Oddziału ch�tnie to zrobiło. Dwa lata później,
5 stycznia 1990 roku, rz�d birmański oficjalnie za-
rejestrował „Towarzystwo

´
Swiadków Jehowy (Straż-

nica)”.
Do tego czasu bracia przenieśli Biuro Oddzia-

łu z 39 Ulicy do dwukondygnacyjnego budynku
przy Inya Road. Znajdował si� on na działce o po-
wierzchni 0,2 hektara w zamożnej dzielnicy na pół-
nocnych obrzeżach Rangunu. Było w nim jednak
bardzo ciasno. Brat Viv Mouritz, który w tamtych
czasach odwiedził Birm� jako nadzorca strefy, wspo-
mina: „Dwudziestu pi�ciu członków rodziny Betel
pracowało w trudnych warunkach. W kuchni nie by-
ło pieca, wi�c siostra musiała gotować na elektrycz-
nej płycie grzewczej. W Betel nie było też pralki, dla-
tego prano ubrania w dziurze w podłodze. Bracia
chcieli zakupić piec i pralk�, ale takich urz�dzeń po
prostu nie można było importować”.

W Betel było
bardzo ciasno.
Siostra prasowała
ubrania, siedz�c
na podłodze
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Stało si� oczywiste, że potrzebne jest wi�ksze Biu-
ro. Dlatego Ciało Kierownicze wyraziło zgod� na wy-
burzenie istniej�cego budynku i postawienie w tym
samym miejscu czterokondygnacyjnego budynku
mieszkalnego i biurowego. Ale zanim bracia przyst�-
pili do realizacji tego projektu, musieli pokonać po-
ważne przeszkody. Po pierwsze, potrzebna była zgo-
da urz�dników na sześciu różnych szczeblach. Po
drugie, miejscowe firmy budowlane nie miały do-
świadczenia w konstrukcjach stalowych i nie potra-
fiły wykonać tej pracy. Po trzecie,

´
Swiadkowie z za-

granicy nie mogli dostać si� na teren kraju. I po
czwarte, nie można było zdobyć materiałów budow-
lanych od lokalnych dostawców ani ich importować.
Przedsi�wzi�cie wydawało si� skazane na porażk�.
Ale bracia ufali Jehowie. Jeśli życzył On sobie, żeby
powstało nowe Biuro Oddziału, to nic nie było w sta-
nie temu zapobiec! (Ps. 127:1).
„Nie moc�, lecz moim duchem”

Kyaw Win z Działu Prawnego opowiada: „Nasz
wniosek o pozwolenie na budow� przeszedł płynnie
przez pi�ć z sześciu szczebli urz�dowych, w tym Mi-
nisterstwo do Spraw Wyznań. Wtedy ranguński Ko-
mitet Zagospodarowania Przestrzennego orzekł, że
czterokondygnacyjny budynek byłby zbyt wysoki,
w zwi�zku z czym odrzucił wniosek. Złożyliśmy go
ponownie i znowu został odrzucony. Bracia z Komi-
tetu Oddziału zach�cili mnie, bym si� nie poddawał.
Modliłem si� wi�c wytrwale do Jehowy i złożyłem
wniosek po raz trzeci. Tym razem si� udało!

„Nast�pnie poszliśmy do Ministerstwa Imigracji.
Tam powiedziano nam, że obcokrajowcy mog�
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wjechać na teren kra-
ju jedynie na podstawie
siedmiodniowych wiz tu-
rystycznych. Ale kiedy
wyjaśniliśmy, że nasi wy-
kwalifikowani ochotni-
cy z innych krajów b�-
d� szkolić miejscowych
współwyznawców w za-
awansowanych techni-
kach budowlanych, przy-
znano im sześciomie-
si�czne wizy!

„Potem udaliśmy si�
do Ministerstwa Hand-
lu, ale tam usłyszeliśmy,
że na cały import nało-
żono embargo. Gdy jed-
nak poinformowaliśmy
urz�dników, na czym polega nasze przedsi�wzi�cie,
otrzymaliśmy pozwolenie na import materiałów bu-
dowlanych o wartości przekraczaj�cej milion do-
larów. A co z podatkiem? Ministerstwo Finansów
całkowicie zwolniło nas od cła! Doprawdy, na wie-
le sposobów doświadczaliśmy spełnienia si� Bożej
obietnicy: ‚ „Nie wojskiem, nie moc�, lecz moim du-
chem”—powiedział Jehowa Zast�pów’ ” (Zach. 4:6).

W roku 1997 ochotnicy byli już na placu budowy.
Wi�kszość materiałów podarowali bracia z Australii,
a inne rzeczy przysłano z Malezji, Singapuru i Taj-
landii. Bruce Pickering, pomagaj�cy w nadzorowa-
niu budowy, opowiada: „Bracia z Australii wyko-
nali prefabrykaty konstrukcji stalowej, a nast�pnie

Zagraniczni i miejscowi bracia
zgodnie wsp

´
ołpracowali

˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝

BIRMA 151



przetransportowali je do Birmy i tam złożyli w ca-
łość. Wszystko pasowało co do milimetra!”. Pozostali
ochotnicy przybyli z Fidżi, Grecji, Niemiec, Nowej Ze-
landii, Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii.

Po raz pierwszy od 30 lat miejscowi głosiciele
mieli swobodny kontakt z braćmi z zagranicy. „By-
liśmy tak podekscytowani! To było jak sen”—wspo-
mina Donald Dewar. „Usposobienie duchowe, mi-
łość i ofiarność tych braci bardzo nas pokrzepiła”.
Inny brat dodaje: „Zdobyliśmy też cenne umiej�tnoś-
ci budowlane. Głosiciele, którzy dot�d używali świe-
czek, nauczyli si� zakładać oświetlenie elektryczne.
Inni, którzy korzystali tylko z r�cznych wachlarzy,
teraz potrafili instalować klimatyzacj�. Nauczyliśmy
si� nawet używać elektrycznych narz�dzi!”.

Birma
´
nskie Betel

˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝
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Z kolei zagraniczni ochotnicy byli gł�boko poru-
szeni wiar� i miłości� birmańskich braci i sióstr.
Bruce Pickering mówi: „Bracia byli biedni, ale mieli
wielkie serca. Wielu z nich zapraszało nas na posił-
ki i dzieliło si� z nami żywności�, która dla ich ro-
dzin wystarczyłaby na kilka dni. Ich przykład przy-
pominał nam, co w życiu jest naprawd� ważne—
rodzina, wiara, społeczność braterska i Boże błogo-
sławieństwo”.

Dnia 22 stycznia 2000 roku w Teatrze Narodowym
odbyło si� uroczyste oddanie do użytku nowego
Biura Oddziału. Obecni byli zachwyceni, że mogli
wysłuchać okolicznościowego przemówienia brata
Johna Barra z Ciała Kierowniczego.
Wznoszenie nowych Sal Kr

´
olestwa

Kiedy prace przy nowym Biurze Oddziału dobiegały
końca, bracia zwrócili uwag� na inn� piln� potrze-
b�—Sale Królestwa. W roku 1999 z Japonii przyje-
chali Aya i Nobuhiko Koyamowie. Nobuhiko miał po-
móc w zorganizowaniu w Betel Sekcji Budowy Sal
Królestwa. Opowiada: „Razem z braćmi zacz�liśmy
od dokonania w całym kraju przegl�du miejsc ze-
brań. Podróżowaliśmy autobusem, samolotem, moto-
cyklem, rowerem, łodzi� i pieszo. Cz�sto potrzebowa-
liśmy oficjalnego pozwolenia na podróże, ponieważ
cudzoziemcy nie mieli wst�pu do wielu cz�ści kraju.
Gdy już ustaliliśmy, gdzie potrzeba nowych Sal, Ciało
Kierownicze życzliwie przyznało fundusze na budow�
w ramach programu pomocy dla krajów uboższych.

„Po zebraniu grupy ochotników przybyliśmy do
Shwepyitha, dzielnicy Rangunu, w której mieliśmy
zbudować pierwsz� now� Sal�. Zagraniczni i miej-
scowi bracia zgodnie współpracowali. Wprawili tym
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� URODZIŁEM SI� w stanie Szan, g
´
orzystym regionie w p

´
oł-

nocno-wschodniej Birmie. Moja rodzina pochodziła z ple-
mienia Gurkh

´
ow z Nepalu i wyznawała hinduizm. Mimo

to praktykowali
´
smy tak

˙
ze powszechny w Birmie animizm.

Zgodnie z ugruntowan� tradycj� Gurkh
´
ow zostałem

˙
zołnie-

rzem, podobnie jak wcze
´
sniej moich czterech starszych

braci i m
´
oj ojciec. W trakcie dwudziestoletniej słu

˙
zby w bir-

ma
´
nskiej armii walczyłem w niezliczonych bitwach. To nie-

samowite,
˙
ze nigdy nie zostałem powa

˙
znie ranny.

Gdy po raz pierwszy przeczytałem Stra
˙
znic�, dowiedzia-

łem si�,
˙
ze według Biblii istnieje tylko jeden prawdziwy

B
´
og— Jehowa. Zaciekawiło mnie to. Jako wyznawca hindu-

izmu wierzyłem w miliony bog
´
ow! Sprawdziłem imi� Jehowa

Pragn� głosić
całemu światu!
˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝
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URODZONY 1928 rok CHRZEST 1968 rok
Z

˙
ZYCIORYSU

˙
Zołnierz z wieloma odznaczeniami, kt

´
ory poznał

prawd� i wytrwale głosił mimo silnego sprzeciwu otoczenia.
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w kilku r
´
o

˙
znych słownikach—

nepalskim, hindi, birma
´
n-

skim i angielskim. W ka
˙
zdym

z nich było napisane,
˙
ze Je-

howa to imi� Boga Biblii.
P

´
o

´
zniej razem z

˙
zon�

Jyoti przeprowadziłem si� do

miasta Basejn, gdzie Frank Dewar zaproponował nam stu-
dium biblijne. Zgodzili

´
smy si�. Wkr

´
otce nabrali

´
smy przeko-

nania,
˙
ze Jehowa to rzeczywi

´
scie jedyny prawdziwy B

´
og,

i postanowili
´
smy oddawa

´
c cze

´
s

´
c tylko Jemu. Wyrzucili

´
smy

nasze bo
˙
zki do rzeki, tak by nikt ju

˙
z ich nie znalazł

(Powt. Pr. 7:25; Obj. 4:11).
Niedługo potem wyst�piłem z armii i przeprowadziłem si�

z
˙
zon� i dzie

´
cmi do mojej rodzinnej miejscowo

´
sci. Doł�czyli-

´
smy tam do małej grupy

´
Swiadk

´
ow, kt

´
orzy nauczyli nas gło-

si
´
c. Po pewnym czasie z zebranych w lesie materiał

´
ow

wybudowali
´
smy naprzeciw mojego domu niewielk� Sal� Kr

´
o-

lestwa. Rozzło
´
sciło to członk

´
ow miejscowej rady Gurkh

´
ow,

kt
´
orzy protestowali: „Kto dał wam prawo do wybudowania

chrze
´
scija

´
nskiego ko

´
scioła tam, gdzie mieszkaj� hindusi?

Nie powinni
´
scie głosi

´
c ludziom, kt

´
orzy ju

˙
z maj� swoj� religi�”.

Ludzie ci poskar
˙
zyli si� lokalnym władzom, kt

´
ore zapytały

mnie: „Panie Rai, czy to prawda,
˙
ze głosi pan w swojej oko-

licy i namawia ludzi na chrystianizm?”.
„Jestem

´
Swiadkiem Jehowy”—odpowiedziałem. „Pragn�

głosi
´
c całemu

´
swiatu, nie tylko w swojej okolicy! Jednak to,

czy ludzie zmieni� religi�, czy nie, zale
˙
zy od nich”.

Na szcz�
´
scie władze pozwoliły nam dalej swobodnie gło-

si
´
c. Przez minione 40 lat razem z Jyoti pomogli

´
smy pozna

´
c

prawd� przeszło 100 osobom. Wiele z nich usługuje jako
pionierzy specjalni, nadzorcy podr

´
o

˙
zuj�cy czy betelczycy.

Cieszymy si� te
˙
z,

˙
ze prawie wszystkie nasze dzieci wraz

z rodzinami wiernie słu
˙
z� Jehowie.

Przez minione 40 lat
razem z Jyoti
pomogli

´
smy

pozna
´
c prawd�

przeszło 100 osobom
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w zdumienie policj�, która kilka razy wstrzymywała
budow�, żeby sprawdzić u wyższych władz, czy ma-
my pozwolenie na prac� z obcokrajowcami. Inni
obserwatorzy nas chwalili. Pewien m�żczyzna wy-
krzykn�ł: ‚Widziałem, jak cudzoziemiec sprz�ta toa-
let�! Nigdy wcześniej si� z czymś takim nie spotka-
łem. Wy naprawd� jesteście inni!’.

„W mi�dzyczasie kolejna brygada rozpocz�ła bu-
dow� Sali w mieście Tachileik przy granicy z Taj-
landi�. Każdego dnia wielu tajlandzkich

´
Swiadków

przekraczało granic�, żeby pracować razem ze swy-
mi birmańskimi współwyznawcami. Mimo różnych
j�zyków te dwie grupy współpracowały w jednoś-
ci. Jaskrawo kontrastowało to z postaw� ugrupo-
wań wojskowych po jednej i drugiej stronie, któ-

Bracia docieraj� łodzi� do nowej Sali Kr
´
olestwa
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re w tym samym czasie
zacz�ły ze sob� walczyć.
Kiedy budowa była na
ukończeniu, wokół Sali
spadł grad bomb i kul.
Sala nie uległa jednak
uszkodzeniu. Gdy walki
ustały, 72 osoby zebrały si� na uroczystości poświ�-
cenia obiektu Jehowie, Bogu pokoju”.

Od roku 1999 brygady budowlane wzniosły na te-
renie kraju prawie 70 Sal Królestwa. Jak to wpłyn�-
ło na miejscowych głosicieli? Cz�sto wyrażali sw�
wdzi�czność podobnie jak siostra, która ze łzami
w oczach wykrzykn�ła: „Nigdy nawet nie marzyłam,
że b�dziemy mieli tak pi�kn� now� Sal�! Teraz tym
bardziej b�d� si� starała zapraszać zainteresowa-
nych na zebrania. Dzi�kuj� Jehowie i Jego organiza-
cji za okazan� nam życzliwość!”.
Powr

´
ot misjonarzy

W latach dziewi�ćdziesi�tych, po całych dziesi�-
cioleciach odizolowania, Birma zacz�ła powoli otwie-
rać si� na świat. Widz�c to, Biuro Oddziału postara-
ło si� o pozwolenie na ponowny przyjazd misjonarzy.
W końcu w styczniu 2003 roku z Japonii przyjechali
absolwenci Gilead Junko i Hiroshi Aoki—pierwsi
misjonarze w Birmie od blisko 37 lat.

„Ponieważ w kraju było niewielu obcokrajowców,
musieliśmy zachowywać si� rozważnie, żeby wła-
dze nie zinterpretowały opacznie charakteru naszej
działalności”—opowiada Hiroshi. „Dlatego na po-
cz�tku towarzyszyliśmy miejscowym braciom i sios-
trom, gdy dokonywali odwiedzin i prowadzili stu-
dia. Szybko zauważyliśmy, że Birmańczycy bardzo

Od roku 1999
brygady budowlane
wzniosły na terenie
kraju prawie
70 Sal Kr

´
olestwa
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lubi� rozmawiać o spra-
wach duchowych. Pierw-
szego poranka w służbie
założyliśmy pi�ć nowych
studiów biblijnych!”.

„Cz�sto doświadczali-
śmy kierownictwa Jeho-
wy”—dodaje Junko. „Gdy
pewnego razu wracali-
śmy motocyklem z oko-
lic Mandalaju ze studiów
biblijnych, złapaliśmy gu-
m�. Zaprowadziliśmy mo-
tor do pobliskiej fabryki
i poprosiliśmy o po-
moc w naprawie. Ochro-
niarz wpuścił mojego m�-
ża z motorem do środka,

ale ja musiałam zaczekać w dyżurce. Ochroniarz za-
cz�ł zadawać pytania.

„ ‚Co tu robicie?’
„ ‚Odwiedzamy przyjaciół’—odpowiedziałam.
„ ‚Ale po co?’—dociekał. ‚To jakieś spotkanie reli-

gijne?’
„Nie byłam pewna jego intencji, wi�c zignorowałam

pytanie.
„ ‚Nie bój si�. Z jakiej jesteście organizacji?’
„Wyj�łam z torebki Strażnic� i mu j� pokazałam.
„ ‚Wiedziałem!’—wykrzykn�ł. Po czym zawołał do

współpracowników: ‚Patrzcie! Anioł przebił
´
Swiadkom

Jehowy opon� i przysłał ich do nas!’.
„M�żczyzna wyci�gn�ł ze swojej torby Bibli� i jeden

z naszych traktatów. Studiował kiedyś ze
´
Swiadkami

Hiroshi i Junko Aoki,
pierwsi misjonarze w Birmie
od blisko 37 lat

˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝
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w innej cz�ści kraju, ale stracił z nimi kontakt po
przeprowadzce do Mandalaju. Od razu wznowiliśmy
studium. Później na studium zgodziło si� również kil-
ku jego współpracowników”.

W roku 2005 do Birmy przyjechało kolejnych czte-
rech misjonarzy, którzy ukończyli na Filipinach Kurs
Usługiwania (obecnie nazywany Kursem Biblijnym
dla Braci). Jeden z nich, Nelson Junio, musiał zmie-
rzyć si� z problemem znanym wielu misjonarzom—
t�sknot� za domem. „Cz�sto przed zaśni�ciem płaka-
łem i si� modliłem”—opowiada. „Pewien życzliwy brat
pokazał mi fragment z Hebrajczyków 11:15, 16, z któ-
rego wynika, że Abraham i Sara nie wspominali
z t�sknot� swojego poprzedniego domu w Ur, tylko
skupiali si� na spełnianiu woli Bożej. Po przeczytaniu
tego fragmentu już wi�cej nie płakałem. Zacz�łem po-
strzegać przydzielony teren jako swój dom”.

Dawanie dobrego przykładu

W I wieku n.e. apostoł Paweł radził Tymoteuszowi:
„Co usłyszałeś ode mnie (...), porucz wiernym lu-
dziom, którzy z kolei b�d� odpowiednio wykwalifiko-
wani do nauczania drugich” (2 Tym. 2:2). Pami�taj�c
o tej zasadzie, misjonarze pomagali miejscowym
zborom w dostosowaniu si� do wskazówek teokra-
tycznych, z których korzysta lud Jehowy na całym
świecie.

Zauważyli na przykład, że sporo głosicieli podczas
prowadzenia studiów prosi zainteresowanych o prze-
czytanie odpowiedzi bezpośrednio z podr�cznika—
zgodnie z metod� powszechnie stosowan� w birmań-
skich szkołach. Joemar Ubiña mówi: „Cierpliwie za-
ch�caliśmy głosicieli, by zadawali zainteresowanym
pytania o punkt widzenia i starali si� poznać ich
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� ID�C do pracy w mie
´
scie Tachileik, blisko granicy z Taj-

landi�, podniosłem kilka rozrzuconych na ulicy czaso-

pism Stra
˙
znica. M

´
owiły one o wspaniałych dobrodziejstwach

w Kr
´
olestwie Jehowy. Byłem buddyst� i nigdy nie słyszałem

o Jehowie, dlatego pomy
´
slałem,

˙
ze „Kr

´
olestwo Jehowy” to

pewnie jaki
´
s kraj w Afryce. Szukałem go w atlasie, ale nie

mogłem znale
´
z

´
c. Pytałem te

˙
z innych, jednak nie potrafili mi

pom
´
oc.

P
´
o

´
zniej dowiedziałem si�,

˙
ze pewien kolega z pracy stu-

diuje Bibli� ze
´
Swiadkami Jehowy. Zapytałem go: „Czy mo-

˙
zesz mi powiedzie

´
c, gdzie znajd� Kr

´
olestwo Jehowy?”. Kiedy

usłyszałem,
˙
ze owo Kr

´
olestwo to rz�d w niebie, kt

´
ory przeob-

razi ziemi� w raj, byłem zdumiony i zachwycony. Postanowi-
łem

´
sci�

´
c włosy, przestałem

˙
zu

´
c betel i bra

´
c narkotyki oraz

porzuciłem buddyjskie tradycje. Teraz jeszcze bardziej chc�
˙
zy

´
c pod rz�dami Kr

´
olestwa Jehowy (Mat. 25:34).

Nie mogłem
znaleźć

„Królestwa
Jehowy”
˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝ ˝
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URODZONY 1960 rok
CHRZEST 2000 rok
Z

˙
ZYCIORYSU Wcze

´
sniej był

buddyst�. Kt
´
orego

´
s razu

przeczytał o „Kr
´
olestwie

Jehowy” i chciał do niego
pojecha

´
c.

160



myśli i uczucia. Głosiciele szybko wprowadzali te ra-
dy w czyn i w rezultacie coraz skuteczniej nauczali”.

Misjonarze zauważyli też, że w wielu zborach
jest tylko jeden starszy lub sługa pomocniczy. Nie-
którzy z tych zamianowanych braci, chociaż wier-
ni i pracowici, traktowali trzod� w sposób apodyk-
tyczny. Podobna tendencja musiała si� pojawić już
w I wieku n.e. Apostoł Piotr nawoływał starszych, że-
by �paśli powierzon� im trzod� i nie panoszyli si�
wśród tych, którzy s� dziedzictwem Bożym, lecz stali
si� przykładami dla trzody’ (1 Piotra 5:2, 3). Jak
misjonarze mogli pomóc swoim braciom? „Starali-
śmy si� dawać dobry przykład, okazuj�c życzliwość,
delikatność i przyst�pność”—opowiada Benjamin
Reyes. Takie podejście stopniowo udzielało si� in-
nym. Sporo starszych zmieniło nastawienie i zacz�-
ło odnosić si� do trzody z wi�ksz� wyrozumiałości�.
Korzy

´
sci z lepszego przekładu Biblii

Przez wiele lat bracia w Birmie posługiwali si�
XIX-wiecznym tłumaczeniem Biblii, którego dokonał
pewien misjonarz chrześcijaństwa z pomoc� bud-
dyjskich mnichów. Przekład ten zawierał mnóstwo
archaicznych sformułowań w j�zyku pali i był bar-
dzo trudny do zrozumienia. Kiedy wi�c w 2008 roku
ogłoszono wydanie po birmańsku Chrześcijańskich
Pism Greckich w Przekładzie Nowego Świata, bra-
cia przyj�li t� wiadomość z wielkim entuzjazmem.
„Obecni przez długi czas klaskali, a niektórzy nawet
płakali ze szcz�ścia, gdy dostali swój własny egzem-
plarz”—wspomina Maurice Raj. „Nowy przekład jest
prosty, przejrzysty i wierny. Nawet buddystom łatwo
go zrozumieć!” Wkrótce po wydaniu tego przekładu
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liczba studiów biblijnych w kraju wzrosła o przeszło
40 procent.

Tak jak wiele j�zyków, birmański ma dwie odmia-
ny: oficjaln�, wywodz�c� si� z j�zyka pali i sanskry-
tu, a także potoczn�, używan� na co dzień. Obie wy-
st�puj� w mowie i piśmie. W naszych starszych
publikacjach zazwyczaj posługiwano si� odmian�
oficjaln�, ale coraz wi�cej osób ma problemy z jej
zrozumieniem. Dlatego Biuro Oddziału od niedawna
tłumaczy publikacje na j�zyk codzienny, łatwy do
zrozumienia dla wi�kszości Birmańczyków.

Nowe podejście do tłumaczenia szybko przyniosło
dobre rezultaty. Nadzorca Działu Tłumaczeń, brat
Than Htwe Oo, wyjaśnia: „Ludzie cz�sto mawiali:
‚Wasze publikacje s� na wysokim poziomie, ale nic
z nich nie rozumiem’. A teraz z uśmiechem na twa-
rzy od razu zabieraj� si� do lektury. Wielu mówi: ‚Te
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publikacje tak łatwo si� czyta!’ ”. Podniósł si� też po-
ziom wypowiedzi na zebraniach, ponieważ obecni
dobrze rozumiej� to, co jest napisane.

Dzisiaj w Dziale Tłumaczeń pracuje pełnoczasowo
26 osób w trzech zespołach j�zykowych: birmań-
skim, haka czin oraz kareńskim sgaw. Literatur�
tłumaczy si� też na 11 innych miejscowych j�zyków.
Cyklon Nargis

Dnia 2 maja 2008 roku w Birm� uderzył pot�żny
cyklon Nargis. Pr�dkość wiatru dochodziła do 240
kilometrów na godzin�. Cyklon przemieszczał si� od
delty rzeki Irawadi do granicy z Tajlandi�, siej�c
spustoszenie i zbieraj�c żniwo śmierci. Ponad dwa
miliony osób ucierpiało, a jakieś 140 000 zgin�ło
lub zostało uznanych za zaginione.

W wyniku kataklizmu szkody poniosło tysi�ce´
Swiadków Jehowy. To zdumiewaj�ce, ale żaden nie
został ranny. Wielu znalazło bezpieczne schronienie
w nowo wybudowanych Salach Królestwa. W miej-
scowości Bothingone, położonej w delcie Irawadi, 20´
Swiadków i 80 innych mieszkańców przez dziewi�ć
godzin siedziało ściśni�tych na belkach pod dachem
Sali, podczas gdy woda wzbierała niebezpiecznie wy-
soko. Na szcz�ście w końcu zacz�ła opadać.

Biuro Oddziału natychmiast wysłało ekip� ratun-
kow� do najbardziej spustoszonego regionu u ujścia
rzeki. Ekipa musiała przedzierać si� przez zrujnowa-
n� okolic� pełn� ludzkich zwłok. W końcu dotarła do
Bothingone z zapasami jedzenia, wody i lekarstw.
Była to pierwsza ekipa ratunkowa, która przybyła
w te rejony. Po dostarczeniu braciom i siostrom nie-
zb�dnych artykułów ratownicy wygłosili zach�caj�-
ce przemówienia, a także zaopatrzyli ich w Biblie
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oraz literatur�, ponieważ żywioł wszystko im znisz-
czył.

W celu skoordynowania akcji ratunkowej Biuro
Oddziału utworzyło w miastach Rangun i Basejn
Komitety Pomocy Doraźnej. Zajmowały si� one orga-
nizowaniem setek ochotników, którzy dostarczali
potrzebuj�cym wod�, ryż i inne artykuły pierwszej
potrzeby. Komitety powołały też brygady budowlane,
które naprawiały i odbudowywały domy

´
Swiadków.

Tobias Lund, jeden z ochotników, opowiada: „Ra-
zem z moj� żon� Sofi� znaleźliśmy 16-letni� May
Sin Oo, która była jedyn� głosicielk� w rodzinie. Sie-
działa w ruinach swego domu i suszyła Bibli� na
słońcu. Gdy nas zobaczyła, uśmiechn�ła si�, ale po
policzku spłyn�ła jej łza. Wkrótce potem na miejs-
ce dotarła jedna z brygad budowlanych. Ochotnicy
mieli już na głowach kaski i przywieźli ze sob� na-
rz�dzia oraz potrzebne materiały. Od razu przyst�-
pili do budowania rodzinie May Sin Oo nowego
domu. S�siedzi byli zdumieni! Dzień w dzień przy-
chodzili przygl�dać si� budowie, która stała si� głów-
n� atrakcj� w okolicy. Przechodnie mówili: ‚Nigdy
nie widzieliśmy czegoś takiego! W waszej organizacji
widać jedność i miłość. Też chcemy zostać

´
Swiadka-

mi Jehowy’. Rodzice i rodzeństwo May Sin Oo przy-
chodz� teraz na zebrania i cała rodzina robi szybkie
post�py duchowe”.

Akcja niesienia pomocy trwała kilka miesi�cy.
Bracia rozdali tony niezb�dnych artykułów, a także
naprawili lub odbudowali 160 domów i 8 Sal Króle-
stwa. Cyklon Nargis przyniósł Birmańczykom do-
tkliwe straty i liczne trudności, ale pomógł też wy-
raźnie dostrzec wi�zy miłości jednocz�ce lud Boży,
co przysporzyło chwały imieniu Jehowy.
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May Sin Oo
koło swojego domu
w trakcie odbudowy

Członkowie brygady
budowlanej stoj�
wraz z siostr�
i bratem Htun Khin
przed ich domem
odbudowanym
po przej

´
sciu

cyklonu Nargis



Niezapomniane wydarzenie

Na pocz�tku 2007 roku birmańskie Biuro Oddzia-
łu otrzymało emocjonuj�cy list. „Ciało Kierownicze
poprosiło nas o zorganizowanie w Rangunie zgroma-
dzenia mi�dzynarodowego”—opowiada Jon Sharp,
który wraz z żon� Janet przyjechał do Biura Oddzia-
łu rok wcześniej. „W roku 2009 na zgromadzenie
miały przybyć setki delegatów z różnych krajów—
czegoś takiego jeszcze nie było w historii naszego od-
działu!”

Jon dodaje: „Do głowy cisn�ło si� nam mnó-
stwo pytań: ‚Na jakim obiekcie można zorganizować
tak duże zgromadzenie? Czy dotr� na nie głosiciele
z odległych rejonów? Gdzie mogliby si� zatrzymać?
Czym b�d� podróżować? Czy b�d� w stanie wyżywić
rodziny? Czy władze w ogóle zezwol� na urz�dzenie
takiego zgromadzenia?’. Przeszkody zdawały si� nie
mieć końca. Mimo to pami�taliśmy o słowach Jezu-
sa: ‚To, co niemożliwe u ludzi, jest możliwe u Boga’
(Łuk. 18:27). Dlatego zdaliśmy si� na Boga i z zapa-
łem rozpocz�liśmy przygotowania.

„Wkrótce znaleźliśmy odpowiedni obiekt—kryty,
klimatyzowany Stadion Narodowy na 11 000 osób,
położony blisko centrum miasta. Niezwłocznie złoży-
liśmy do władz wniosek o wynajem. Mijały miesi�ce
i jeszcze na kilka tygodni przed zgromadzeniem
wniosek nie był zatwierdzony. Wtedy otrzymaliśmy
druzgoc�c� wiadomość: zarz�d stadionu zaplano-
wał w terminie zgromadzenia turniej kick boxingu!
Nie było czasu na szukanie innego miejsca, wi�c
cierpliwie negocjowaliśmy z organizatorem turnieju
i wieloma urz�dnikami, aby dojść do porozumienia.
W końcu organizator przystał na zmian� terminu
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turnieju, ale pod warunkiem, że 16 zawodowych
kick boxerów wyrazi zgod� na poprawk� w kontrak-
cie. Kiedy sportowcy dowiedzieli si�, że

´
Swiadkowie

Jehowy chc� wynaj�ć obiekt na specjalny kongres,
wszyscy zgodzili si� na zmian�”.

Kyaw Win, członek Komitetu Oddziału, mówi:
„Potrzebowaliśmy jeszcze rz�dowego pozwolenia na
użytkowanie stadionu, ale nasz wniosek już kilka-
krotnie odrzucono. Po modlitwie do Jehowy umó-
wiliśmy si� na spotkanie z generałem zarz�dzaj�-
cym wszystkimi stadionami w Birmie. Zaledwie dwa
tygodnie przed kongresem po raz pierwszy mogli-
śmy porozmawiać z tak wysokim przedstawicielem
władz. Ku naszej radości zatwierdził on wniosek
o wynajem!”.

Komitet Oddziału (od lewej do prawej): Kyaw Win, Hla Aung, Jon Sharp,
Donald Dewar i Maurice Raj
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Tysi�ce delegatów z całej Birmy i z zagranicy, nie-
świadomych tych wszystkich wydarzeń, podróżowa-
ło do Rangunu samolotami, poci�gami, statkami,
autobusami, ci�żarówkami oraz pieszo. Sporo bir-
mańskich rodzin miesi�cami oszcz�dzało na t� po-
dróż. Aby zdobyć pieni�dze, jedni uprawiali ziemi�,
drudzy hodowali świnie, inni szyli ubrania, a nielicz-
ni szukali złota w rzekach. Wielu nigdy nie było
w wi�kszym mieście ani nigdy przedtem nie widzia-
ło obcokrajowca.

Ponad 1300
´
Swiadków z północnej Birmy zebrało

si� na stacji kolejowej w Mandalaju, gdzie mieli
wsi�ść do specjalnie wynaj�tego poci�gu jad�cego
do Rangunu. Bracia z gór Naga w�drowali przez
sześć dni, nios�c na plecach dwóch głosicieli, któ-
rych prowizoryczne wózki inwalidzkie zepsuły si� na
pocz�tku drogi. Setki osób zatrzymało si� na noc
na peronie, rozmawiaj�c, śmiej�c si� i śpiewaj�c
pieśni Królestwa. „Wszyscy byli podekscytowani”—
wspomina Pum Cin Khai, pomagaj�cy w organizacji
transportu. „Zaopatrzyliśmy ich w jedzenie, wod�
i maty do spania. Gdy poci�g wreszcie przyjechał,
starsi pomogli każdej grupie wsi�ść do odpowiednie-
go wagonu. W końcu z głośników dobiegł głos: ‚Po-
ci�g

´
Swiadków Jehowy odjeżdża!’. Rozejrzałem si�

po peronie, żeby zobaczyć, czy nikt nie został, i wsko-
czyłem do poci�gu”.

W mi�dzyczasie blisko 700 zagranicznych dele-
gatów zakwaterowano w hotelach w Rangunie. Ale
gdzie umieścić prawie 3000 birmańskich

´
Swiadków?

Myint Lwin, pracuj�cy w Dziale Zakwaterowania, opo-
wiada: „Jehowa pobudził serca ranguńskich

´
Swiad-

ków, żeby zatroszczyli si� o swoich braci i siostry.
Niektóre rodziny przyj�ły do siebie nawet 15 gości.
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Zapłaciły za ich meldunek
i każdego dnia zapewniały
im śniadania oraz trans-
port na stadion i z po-
wrotem. Dziesi�tki braci
zatrzymało si� w miejsco-
wych Salach Królestwa.
Setki innych nocowało
w dużej fabryce. Mimo tych olbrzymich wysiłków 500
osób wci�ż nie miało zakwaterowania. Przedstawili-
śmy nasz problem zarz�dowi stadionu i otrzymaliśmy
zgod�, żeby goście nocowali na tym obiekcie. Coś ta-
kiego nie zdarzyło si� nigdy wcześniej!”.

„Jehowa pobudził
serca rangu

´
nskich´

Swiadk
´
ow,

˙
zeby zatroszczyli si�
o swoich
braci i siostry”

Zgromadzenie mi�dzynarodowe w 2009 roku pod hasłem „Czuwajcie!”
wzmocniło wiar� braci i było wspaniałym

´
swiadectwem

dla mieszka
´
nc

´
ow Rangunu
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Ponieważ stadion był w fatalnym stanie, ponad 350
ochotników pracowało przez 10 dni, żeby przygotować
go na zgromadzenie. „Naprawiliśmy instalacj� wodn�
i elektryczn�, klimatyzacj� oraz pomalowaliśmy i po-
sprz�taliśmy cały obiekt”—mówi nadzorca zgroma-
dzenia Htay Win. „Ta wielka praca zaowocowała da-
niem wspaniałego świadectwa. Oficer wojskowy, który
zarz�dzał stadionem, wykrzykn�ł: ‚Dzi�kuj�! Dzi�ku-
j�! Modl� si� do Boga, żebyście korzystali z mojego sta-
dionu każdego roku!’ ”.

Na zgromadzenie zaplanowane w dniach od 3 do
6 grudnia 2009 roku przybyło ponad 5000 osób.
Ostatniego dnia wielu delegatów włożyło regionalne
stroje, tworz�c istn� mozaik� kolorów. „Wszyscy ścis-
kali si� nawzajem i płakali, i to jeszcze przed roz-
pocz�ciem programu!”—wspomina jedna siostra. Po
końcowej modlitwie Gerrita Löscha, członka Ciała
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Kierowniczego, bracia i siostry przez kilka minut klas-
kali i machali do siebie. Odczucia wielu z nich dobrze
oddaje wypowiedź pewnej 86-letniej siostry: „Czułam
si� jak w nowym świecie!”.

Pod wrażeniem było też sporo urz�dników państwo-
wych. Jeden z nich powiedział: „To spotkanie jest wy-
j�tkowe. Nikt nie przeklina, nie pali, nie żuje betelu.
Różne grupy etniczne przebywaj� ze sob� w pokoju.
Jeszcze si� nie spotkałem z takimi ludźmi!”. Maurice
Raj mówi: „Nawet najwyższy stopniem dowódca woj-
skowy w Rangunie stwierdził, że ani on, ani jego
współpracownicy nigdy nie widzieli tak imponuj�cego
wydarzenia”.

Wielu obecnych przyznało, że uczestniczyło
w czymś niezwykłym. Miejscowy brat oświadczył:
„Przed kongresem jedynie słyszeliśmy o naszej
mi�dzynarodowej społeczności braterskiej. Teraz

„Przed kongresem
jedynie słyszeli

´
smy

o naszej
mi�dzynarodowej
społeczno

´
sci

braterskiej.
Teraz poczuli

´
smy si�

jej cz�
´
sci�!”
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poczuliśmy si� jej cz�ści�! Nigdy nie zapomnimy
o okazanej nam miłości”.

„Białe ku z
˙
z�ciu”

Prawie 2000 lat temu Jezus rzekł do swych ucz-
niów: „Podnieście oczy i popatrzcie na pola, że s�
białe ku zż�ciu” (Jana 4:35). To samo można powie-
dzieć o dzisiejszej Birmie. Obecnie w kraju tym
jest 3790 głosicieli, a na każdego z nich przypada
15 931 mieszkańców. To naprawd� wielkie pole do
zż�cia! Na Pami�tk� w roku 2012 przybyło 8005
osób—spodziewamy si� wi�c dalszego wzrostu.

Na przykład w stanie Arakan, s�siaduj�cym
z Bangladeszem, mieszka prawie cztery miliony
osób, ale nie ma tam żadnego

´
Swiadka Jehowy.

„Każdego miesi�ca otrzymujemy stamt�d mnóstwo
listów z prośb� o literatur� i pomoc duchow�”—mó-
wi Maurice Raj. „Także sporo birmańskich buddys-
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tów, zwłaszcza młodych,
okazuje zainteresowa-
nie prawd�. Dlatego pro-
simy Pana żniwa, aby
wysłał wi�cej pracowni-
ków” (Mat. 9:37, 38).

Około 100 lat temu dwóch dzielnych pionierów
przyniosło do tego buddyjskiego kraju dobr� nowin�.
Od tamtej pory tysi�ce ludzi o różnym pochodzeniu
opowiedziało si� po stronie prawdy. Pomimo brutal-
nych konfliktów, niestabilnej sytuacji politycznej,
szerz�cej si� biedy, prześladowań religijnych, ka-
taklizmów i odizolowania Birmy od reszty świata,´
Swiadkowie Jehowy w tym kraju wci�ż s� nieza-
chwianie oddani Jehowie Bogu i Jego Synowi, Jezu-
sowi Chrystusowi. Pragn� dalej głosić dobr� nowin�
o Królestwie oraz „w pełni wytrwać i z radości� oka-
zywać wielkoduszn� cierpliwość” (Kol. 1:11).

„Prosimy Pana
˙
zniwa,

aby wysłał wi�cej
pracownik

´
ow”



W STRA
˙

ZNICY z 1 stycznia 1913 roku zacyto-
wano wypowied

´
z ameryka

´
nskiego dziennika-

rza Herberta Kaufmana oddaj�c�
´
owczesne

nastroje: „Słowo ‚niemo
˙
zliwe’ jest dzi

´
s prze-

starzałe (...). Teraz niemal ka
˙
zde marzenie z przeszło

´
sci staje

si� rzeczywisto
´
sci�”. W roku 1913 przyszło

´
s

´
c jawiła si� w jas-

nych barwach.

Jedn� z przyczyn tego optymizmu był post�p techniczny.
Gdy na przykład w ameryka

´
nskim mie

´
scie Highland Park

w stanie Michigan otwarto now� fabryk� Forda, cena samo-
chod

´
ow niemal z dnia na dzie

´
n znacz�co spadła i sta

´
c było

na nie miliony ludzi. Co spowodowało t� obni
˙
zk�? W nowej

fabryce zainstalowano ruchom� ta
´
sm� monta

˙
zow�. Dzi�ki

temu czas potrzebny na zło
˙
zenie popularnego wtedy forda T

znacznie si� skr
´
ocił, co pozwoliło zredukowa

´
c koszty.
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Sto lat temu
1913
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Pastor Russell i Mi�dzynarodowi
Badacze Pisma

´
Swi�tego w trakcie

transkontynentalnej podr
´
o

˙
zy,

Hot Springs w stanie Arkansas,
4 czerwca 1913 roku



R
´
ownie

˙
z słudzy Jehowy byli pełni optymizmu, ale z zupełnie

innych powod
´
ow. Badacze Pisma

´
Swi�tego od dawna zapo-

wiadali,
˙
ze rok 1914 b�dzie przełomowy w dziejach ludzko

´
s-

ci, i mieli co do niego szczeg
´
olne oczekiwania. Sw� entuzjas-

tyczn� działalno
´
sci� pokazali,

˙
ze w miar� zbli

˙
zania si� tego

roku nie zamierzaj� zwalnia
´
c tempa.

W czerwcu 1913 roku w Kansas City w stanie Missouri
odbył si� jednodniowy kongres, kt

´
ory rozpocz�ł seri� takich

zgromadze
´
n. Przez kolejne cztery tygodnie przeszło dwustu-

osobowa grupa rozradowanych braci i si
´
ostr przemierzała

wynaj�tym poci�giem zachodni� cz�
´
s

´
c USA i Kanady. Na

ka
˙
zdym kongresie nowo przybyli mieli mo

˙
zliwo

´
s

´
c poprosi

´
c

o dodatkowe informacje. Z mo
˙
zliwo

´
sci tej skorzystało tysi�ce

os
´
ob, z kt

´
orymi Badacze Pisma

´
Swi�tego nawi�zywali p

´
o

´
zniej

kontakt.

Poza tym w roku 1913 personel brukli
´
nskiego Biura Gł

´
ow-

nego pilnie pracował nad realizacj� „Fotodramy stworzenia”.
Była to o

´
smiogodzinna prezentacja kolorowych przezroczy

i ruchomych obraz
´
ow zsynchronizowanych z nagranymi prze-

m
´
owieniami biblijnymi i muzyk�. Badacze Pisma

´
Swi�tego

spodziewali si� dotrze
´
c z „Fotodram�” do milion

´
ow ludzi.

Chocia
˙
z było wtedy tylko 5100 aktywnych głosicieli, mieli jas-

no sprecyzowany cel—„nada
´
c jej mo

˙
zliwie najszerszy rozgłos

na
´
swiecie”.

Co przyniesie rok 1914? Z jakim przyj�ciem spotka si�
„Fotodrama”? Co si� stanie jesieni�, gdy sko

´
ncz� si� Czasy

Pogan? Badacze Pisma
´
Swi�tego skwapliwie wyczekiwali od-

powiedzi na te pytania, przekonani o wsparciu Jehowy.

Nieuchronnie nadci�gaj�ca Wielka Wojna, nazwana p
´
o

´
z-

niej I wojn�
´
swiatow�, miała ograbi

´
c

´
swiat z optymizmu.

Post�p techniczny miał si� okaza
´
c nieskutecznym lekar-

stwem na problemy ludzko
´
sci. Nast�pny rok ni

´
osł ze sob�

ogromn� zmian�—zar
´
owno dla Badaczy Pisma

´
Swi�tego, jak

i dla całego
´
swiata.
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Poczt
´
owka:

transkontynentalna
podr

´
o

˙
z

pastora Russella
Pertle Springs, Missouri 1-8 czerwca

Hot Springs, Arkansas 1-8 czerwca

Los Angeles, Kalifornia 11-15 czerwca

San Francisco, Kalifornia 14-16 czerwca

Madison, Wisconsin 29 czerwca
do 6 lipca

Springfield, Massachusetts 13-20 lipca

Asheville, Karolina P
´
ołnocna 20-27 lipca

Toronto, Kanada 20-27 lipca

Londyn, Anglia 1-4 sierpnia

Glasgow, Szkocja 23-24 sierpnia

Kongresy w roku 1913

Stany Zjednoczone

Inne kraje



Liczbaoddział
´
ow: 96

Liczbakraj
´
ow: 239

Liczbazbor
´
ow: 111 719

LiczbaobecnychnaPami�tce: 19 013 343

Liczbaspo
˙
zywaj�cychemblematy: 12 604

Najwy
˙
zsza liczbagłosicieli: 7 782 346

Przeci�tna liczbagłosicieli: 7 538 994

Procentwzrostuwstosunkudo roku2011: 1,9

Liczbaochrzczonych: 268 777

Przeci�tna liczbapionier
´
owpomocniczych: 416 993

Przeci�tna liczbapionier
´
owpełnoczasowych: 950 022

Liczbagodzin sp�dzonychwsłu
˙
zbiepolowej: 1 748 697 447

Przeci�tna liczbastudi
´
owbiblijnych: 8 759 988

2012
Najwa

˙
zniejsze dane

W roku słu
˙
zbowym 2012

´
Swiadkowie Jehowy wydali ponad 184 miliony dolar

´
ow

na zaspokojenie potrzeb pionier
´
ow specjalnych, misjonarzy i nadzorc

´
ow podr

´
o

˙
zuj�-

cych, pracuj�cych na przydzielonych im terenach. ˛ Na całym
´
swiecie w Biurach

Oddział
´
ow pracuje 21 612 ordynowanych sług Bo

˙
zych. Wszyscy oni nale

˙
z� do

Og
´
olno

´
swiatowej Wsp

´
olnoty Specjalnych Sług Pełnoczasowych

´
Swiadk

´
ow Jehowy.
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NAJWA
˙

ZNIEJSZE DANE 179

Najwy
˙
zsza liczbagłosicieli

Najwy
˙
zsza liczba głosicieli

na
´
swiecie: 7 782 346

Liczba ludno
´
sci w Szwajcarii:

7 664 000

Przeci�tna liczba
ochrzczonych co godzin�: 30

Przeci�tna liczba zbor
´
ow

powstałych ka
˙
zdego dnia: 6

Liczba godzin sp�dzonych
w słu

˙
zbie polowej:

1 748 697 447 godzin
�199 486 lat

8 milion
´
ow

7 milion
´
ow

6 milion
´
ow

5 milion
´
ow

4 miliony

3 miliony

2 miliony

1 milion

2
0
1
2

2
0
0
2

1
9
9
2

1
9
8
2

1
9
7
2

1
9
6
2

1
9
5
2

1
9
4
2

S Z W A J C A R I A
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Albania (D-11) 3 204 000 4 791 669 4 635 5
Andora (F-4) 85 000 179 475 164
Angola (N-6) 19 082 000 91 587 208 86 802 9
Anguilla (O-32) 15 000 73 205 65 12
Antigua (P-32) 89 000 487 183 475 -2
Argentyna (N-36) 40 542 337 144 134 281 142 435 1
Armenia (G-9) 3 274 300 11 073 296 11 019

Aruba (Q-29) 103 504 899 115 877 6
Australia (O-19) 22 736 804 66 023 344 64 884 1
Austria (F-5) 8 394 000 20 923 401 20 795
Azerbejdżan (G-9) 9 235 100 1 118 8 260 1 064 10
Azory (G-1) 239 773 761 315 749
Bahamy (G-35) 351 404 1 651 213 1 602 -1
Bangladesz (J-14) 148 692 000 168 885 071 161 15

Barbados (Q-33) 274 000 2 527 108 2 484
Belgia (E-4) 11 108 871 25 311 439 24 131 1
Belize (H-33) 325 000 2 252 144 2 198 2
Benin (L-4) 9 100 000 11 005 827 10 545 3
Bermudy (F-36) 65 194 523 125 462 1
Białoruś (E-7) 9 595 000 5 145 1 865 4 965 4
Birma (J-15) 60 380 000 3 790 15 931 3 705 2

Boliwia (M-36) 10 320 730 22 703 455 21 957 6
Bonaire (Q-30) 15 666 109 144 103 10
Bośnia i Hercegowina (C-10) 3 760 000 1 208 3 113 1 191 -1
Botswana (O-6) 2 033 000 2 121 959 2 045 6
Brazylia (L-37) 193 946 886 756 455 256 737 951 2
Brytyjskie W-py Dziewicze (O-31) 13 000 272 48 264 4
Bułgaria (F-7) 7 364 570 1 993 3 695 1 925 5

Burkina Faso (K-3) 16 469 000 1 581 10 417 1 518 7
Burundi (M-7) 8 749 000 11 136 786 10 511 7
Chile (M-35) 16 572 475 69 795 237 72 420 2
Chorwacja (B-9) 4 403 000 5 589 788 5 552
Chuuk (Truk) (L-21) 48 651 53 918 46 7
Curaçao (Q-30) 150 563 1 859 81 1 811 3
Cypr (H-7) 885 600 2 481 357 2 439 1

Czad (K-6) 11 525 000 668 17 253 609 4
Czarnogóra (D-10) 631 490 243 2 599 233 -2
Czechy (E-5) 10 512 208 15 456 680 15 352
Dania (D-4) 5 550 000 14 411 385 14 281 1
Dominika (P-33) 67 000 463 145 422 -1
Dominikana (O-29) 10 088 598 35 505 284 34 132 4
Ekwador (K-34) 15 069 000 77 323 195 76 587 4

Estonia (D-6) 1 294 236 4 235 306 4 152 -1
Etiopia (L-8) 87 000 000 9 502 9 156 9 300 2
Falklandy (Q-37) 2 841 13 219 12 20
Fidżi (N-24) 860 806 2 877 299 2 734 3
Filipiny (K-18) 95 880 024 181 236 529 178 467 3
Finlandia (C-7) 5 401 267 18 795 287 18 710 -1
Francja (F-4) 63 128 000 124 029 509 121 331 1

SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNO
´
SCI

´
SWIADK

´
OW JEHOWY

Litery i liczby przy nazwach krajów określaj� ich

Najwyższa Liczba Przec.
Liczba liczba głos. mieszk. głos. Procent

Kraj lub terytorium ludności w r. 2012 na głos. w r. 2012 wzrostu



4 412 259 471 1 032 72 1 746 488 6 218 12 084
164 2 10 13 3 32 162 112 337

79 960 6 246 4 309 9 509 1 228 23 008 408 355 704 441 602
58 6 1 4 2 12 297 97 290

485 10 32 43 7 102 399 554 1 329
141 301 4 682 9 639 16 359 1 961 33 202 974 128 705 309 212
11 010 428 845 2 205 133 3 401 482 7 660 23 201

830 34 50 53 11 162 263 998 2 600
64 498 1 424 3 098 4 627 801 11 205 439 27 495 115 533
20 792 381 956 1 245 293 3 555 710 10 987 34 076

963 53 122 230 11 404 848 1 741 2 659
749 25 42 79 15 173 789 900 1 780

1 616 43 92 188 27 366 218 2 026 3 948
140 8 13 39 4 58 118 337 535

2 492 55 155 189 30 459 448 2 304 6 101
23 942 396 1 102 1 385 373 3 781 768 9 832 44 136
2 151 117 115 386 56 634 091 3 805 7 808

10 205 513 733 1 305 168 2 956 142 24 652 38 117
457 19 26 68 5 115 410 351 962

4 769 215 463 854 67 1 545 424 4 105 8 985
3 630 140 103 516 69 793 929 3 937 8 005

20 770 964 2 093 3 444 266 6 715 772 36 586 73 688
94 2 5 10 2 26 377 153 346

1 199 37 91 198 16 346 656 637 2 111
1 936 100 126 216 46 489 692 3 878 5 790

720 896 30 989 39 365 67 430 11 127 149 554 562 803 959 1 663 221
253 18 31 4 64 743 328 806

1 834 62 103 459 43 681 255 2 610 5 056

1 425 75 101 227 41 460 417 3 026 5 553
9 852 780 683 1 440 221 3 412 643 28 307 38 377

71 128 2 658 5 229 9 260 881 17 975 234 66 888 172 849
5 556 110 356 481 66 1 179 381 2 488 9 367

43 3 11 3 17 580 135 266
1 757 68 97 142 24 338 255 2 107 4 751
2 403 91 151 260 34 534 917 1 652 4 795

583 22 29 63 17 161 391 1 050 4 069
237 4 31 34 4 72 273 158 616

15 363 270 797 801 233 2 419 381 6 716 26 287
14 171 227 724 752 190 2 278 065 5 164 21 807

425 3 21 59 10 110 644 740 1 306
32 876 1 849 2 470 6 129 473 10 450 803 69 012 113 299
73 500 4 799 5 199 12 158 925 20 636 601 134 494 246 958

4 179 102 216 451 53 821 067 2 713 7 083
9 079 531 772 1 939 195 3 173 117 7 203 23 762

10 1 1 2 009 11 29
2 667 249 195 351 69 659 873 4 476 9 765

173 449 8 505 9 435 31 560 3 121 40 645 650 206 540 547 408
18 851 247 808 1 854 304 3 022 994 10 575 26 459

120 172 2 300 7 441 12 458 1 578 25 937 044 54 558 213 245

NA CAŁYM
´
SWIECIE W ROKU SŁU

˙
ZBOWYM 2012

położenie na mapach umieszczonych za tabel�

Przec. Liczba Przec. Przec. Przec. Liczba
głos. ochrzcz. pion. pion. Liczba Ogółem studiów obecn. na

w r. 2011 w r. 2012 pomocn. pełnocz. zborów godzin bibl. Pami�tce



Gabon (M-5) 1 540 000 3 713 415 3 560 2
Gambia (K-2) 1 728 000 206 8 388 197 5
Ghana (L-3) 25 626 845 113 896 225 109 085 4
Gibraltar (G-3) 29 000 118 246 113 2
Grecja (G-6) 10 787 690 29 098 371 29 003
Grenada (Q-32) 104 000 598 174 547 -1
Grenlandia (A-38) 57 000 157 363 154 -1

Gruzja (G-9) 4 497 600 18 248 246 17 577 2
Guam (K-20) 159 914 765 209 748 1
Gujana (J-37) 758 000 2 756 275 2 680 5
Gujana Francuska (J-37) 236 250 2 200 107 2 138 3
Gwadelupa (P-32) 408 090 8 350 49 8 089 -3
Gwatemala (H-33) 15 169 000 34 144 444 33 017 8
Gwinea (K-2) 10 504 000 749 14 024 692 3

Gwinea Bissau (K-2) 1 515 000 137 11 058 123 3
Gwinea Równikowa (L-5) 720 400 1 450 497 1 359 6
Haiti (O-28) 9 993 000 18 338 545 17 403 6
Hiszpania (G-3) 46 077 000 110 651 416 107 986 1
Holandia (E-4) 16 743 662 30 226 554 29 292
Honduras (H-33) 7 925 000 21 412 370 20 122 3
Hongkong (J-17) 7 136 300 5 407 1 320 5 262 3

Indie (J-12) 1 224 239 000 36 319 33 708 34 995 5
Indonezja (M-17) 237 600 000 23 539 10 094 22 862 3
Irlandia (E-2) 6 397 752 6 085 1 051 5 930 2
Islandia (B-1) 320 000 377 849 356 4
Izrael (H-8) 7 763 000 1 379 5 629 1 348 3
Jamajka (H-34) 2 706 500 12 088 224 11 838
Japonia (G-19) 126 536 000 217 154 583 216 692

Kajmany (H-34) 55 456 238 233 221
Kambodża (K-16) 14 138 000 598 23 642 546 18
Kamerun (L-5) 20 042 400 36 827 544 35 604 1
Kanada (C-31) 33 476 688 114 792 292 112 710 1
Kazachstan (F-11) 16 793 600 17 704 949 17 175
Kenia (M-8) 41 800 000 25 417 1 645 24 223 3
Kirgistan (G-12) 5 571 200 4 927 1 131 4 804 1

Kiribati (M-24) 102 697 129 796 120 5
Kolumbia (J-35) 47 551 000 156 143 305 152 280 2
Kongo, Dem. Rep. (M-6) 69 921 000 177 556 394 163 349 1
Kongo, Rep. (M-5) 4 239 000 5 810 730 5 526 4
Korea Południowa (G-18) 48 184 000 100 203 481 99 970 1
Kosowo (D-11) 2 350 000 216 10 880 207 5
Kosrae (L-22) 6 616 22 301 17 6

Kostaryka (J-34) 4 799 000 27 821 172 27 172 3
Kuba (G-34) 11 240 841 95 441 118 94 810 2
Lesoto (P-7) 2 196 000 3 844 571 3 648 -1
Liban (H-8) 4 143 101 3 670 1 129 3 581 1
Liberia (L-2) 3 994 122 6 340 630 5 728 2
Liechtenstein (F-4) 36 000 88 409 85 5
Litwa (D-6) 3 053 800 3 172 963 3 095 2

Luksemburg (E-4) 507 000 2 097 242 2 013 -1
Łotwa (D-6) 2 050 000 2 376 863 2 327
Macedonia (D-11) 2 061 000 1 346 1 531 1 329
Madagaskar (O-9) 21 975 560 26 503 829 25 779 6
Madera (H-1) 272 950 1 152 237 1 140
Majotta (N-9) 209 530 114 1 838 101 40

Najwyższa Liczba Przec.
Liczba liczba głos. mieszk. głos. Procent

Kraj lub terytorium ludności w r. 2012 na głos. w r. 2012 wzrostu



3 504 137 232 467 34 1 033 098 8 339 11 008
188 3 14 35 4 64 263 412 571

104 718 5 370 4 392 9 942 1 594 24 825 933 329 388 290 127
111 5 6 14 2 24 789 36 191

29 006 673 1 623 3 601 381 6 268 911 13 333 49 308
555 11 35 60 9 130 313 679 1 542
155 3 7 34 6 36 402 132 303

17 180 867 1 067 2 622 203 4 205 282 9 226 32 576
738 15 34 121 8 187 517 908 2 021

2 562 97 176 330 44 617 165 4 177 10 241
2 079 117 150 250 35 574 904 4 548 7 518
8 311 232 436 576 131 1 524 620 8 830 19 292

30 512 1 388 1 983 3 817 670 7 999 415 43 634 89 231
670 30 42 112 18 226 572 1 799 3 479

120 3 6 33 2 55 409 384 574
1 284 83 122 173 12 409 575 4 490 5 499

16 412 1 445 1 138 2 242 242 4 626 681 37 573 72 246
107 405 2 432 7 690 12 293 1 521 25 926 712 60 107 196 960
29 417 495 1 259 1 410 368 4 434 868 11 266 51 474
19 482 479 1 167 3 154 352 5 751 339 32 166 63 096
5 126 727 438 882 67 1 554 548 6 718 9 638

33 182 1 992 2 570 3 599 462 7 435 854 40 085 96 181
22 296 1 170 1 609 2 196 392 5 435 852 27 740 54 056
5 817 137 311 689 114 1 271 250 3 254 11 282

342 7 20 50 7 77 769 276 691
1 312 44 87 131 21 312 175 982 2 558

11 866 378 611 1 465 196 2 425 637 14 094 35 350
217 352 2 787 18 187 65 245 3 055 81 447 987 168 138 314 111

222 5 12 27 3 51 519 183 549
462 37 22 276 10 290 119 1 569 1 736

35 222 1 586 1 739 3 050 324 8 082 532 65 920 92 238
111 970 1 940 6 526 10 677 1 373 22 335 732 50 538 187 704
17 216 815 1 309 2 917 228 4 747 169 13 509 31 186
23 510 1 303 1 009 3 240 566 6 377 165 41 684 60 162
4 760 231 401 895 68 1 400 773 5 086 10 346

114 11 23 21 2 48 018 339 380
148 767 7 404 7 386 19 796 2 431 36 058 715 223 610 490 538
161 298 10 668 6 605 15 122 3 288 37 494 752 456 033 1 001 518

5 312 312 312 368 76 1 359 639 17 892 26 396
99 103 2 287 9 833 36 361 1 390 44 387 047 78 689 140 976

197 10 12 74 5 101 160 433 713
16 2 1 6 1 7 452 55 92

26 264 758 1 483 2 438 436 5 656 615 34 437 68 409
93 254 3 470 7 008 8 203 1 403 19 189 315 171 184 225 545
3 671 163 172 395 82 855 315 6 222 9 575
3 558 88 179 141 64 543 637 1 821 6 587
5 598 289 247 675 113 1 641 694 19 048 73 223

81 4 4 1 10 998 48 148
3 027 125 209 425 53 808 327 2 733 5 469

2 034 38 106 122 31 358 785 1 116 3 877
2 337 64 137 326 36 588 914 2 351 3 869
1 334 57 82 197 24 376 332 1 203 3 284

24 208 1 787 1 479 4 087 598 7 676 817 67 405 115 958
1 138 33 72 94 17 247 374 846 2 057

72 2 3 22 1 29 141 175 258

Przec. Liczba Przec. Przec. Przec. Liczba
głos. ochrzcz. pion. pion. Liczba Ogółem studiów obecn. na

w r. 2011 w r. 2012 pomocn. pełnocz. zborów godzin bibl. Pami�tce



Makau (J-17) 557 400 255 2 186 239 12
Malawi (N-8) 15 000 000 80 439 186 78 225 3
Malezja (L-16) 29 322 000 4 295 6 827 4 124 6
Mali (K-3) 15 370 000 286 53 741 274 2
Malta (G-5) 417 000 580 719 570 1
Martynika (P-32) 402 499 4 787 84 4 711 2
Mauritius (O-10) 1 257 900 1 751 718 1 733 2

Meksyk (G-31) 116 260 000 772 628 150 749 585 3
Mołdawia (F-7) 3 573 000 20 294 176 20 020
Mongolia (F-15) 2 756 000 339 8 130 317 8
Montserrat (P-32) 5 000 21 238 16 33
Mozambik (O-7) 24 500 000 52 695 465 47 906 5
Namibia (O-5) 2 327 000 2 040 1 141 1 891 6
Nauru (M-23) 9 378 18 521 15 15

Nepal (H-13) 26 620 809 1 738 15 317 1 665 12
Nevis (P-32) 12 355 57 217 53
Niemcy (E-5) 82 302 000 164 871 499 162 705
Niger (K-4) 16 069 000 305 52 685 290
Nigeria (L-4) 163 115 000 344 342 474 312 251 3
Nikaragua (H-33) 5 962 000 24 480 244 23 453 4
Niue (O-26) 1 398 25 56 23 -4

Norfolk (P-23) 2 169 8 271 7 -22
Norwegia (C-4) 4 883 000 11 141 438 10 959 2
Nowa Kaledonia (O-23) 256 798 1 978 130 1 936 1
Nowa Zelandia (Q-24) 4 440 939 13 969 318 13 742 -1
Pakistan (H-12) 180 874 975 880 205 540 842 -6
Palau (L-19) 21 032 84 250 80 3
Palestyna (H-8) 4 268 000 77 55 429 64 8

Panama (J-34) 3 629 000 15 160 239 14 242 6
Papua-Nowa Gwinea (M-20) 7 013 829 4 014 1 747 3 770 -1
Paragwaj (M-37) 7 136 610 9 016 792 8 781 3
Peru (L-35) 29 734 000 117 245 254 110 651 2
Pohnpei (Ponape) (L-22) 35 981 92 391 81 -14
Polska (E-6) 38 081 740 125 485 303 124 292
Portoryko (O-31) 3 749 000 26 274 143 25 827

Portugalia (G-2) 9 769 071 49 450 198 49 049
Rep. Południowej Afryki (P-6) 50 520 000 92 321 547 89 929 2
Rep.

´
Srodkowoafrykańska (L-6) 4 487 000 2 578 1 740 2 474

Rep. Zielonego Przyl�dka (K-1) 523 568 1 973 265 1 936 4
Reunion (O-10) 839 480 2 927 287 2 887 1
Rodrigues (O-11) 40 440 42 963 38 3

Rosja (C-15) 142 958 000 168 618 848 162 748 1
Rota (K-20) 2 527 16 158 13 8
Rumunia (F-6) 21 388 000 40 147 533 39 803
Rwanda (M-7) 11 689 696 22 734 514 20 604 8
Saba (O-32) 1 500 10 150 9 -10
Saint-Barthélemy (O-32) 9 057 25 362 23 100

Saint Kitts (O-32) 40 000 210 190 202 5
Saint Lucia (Q-33) 174 000 728 239 711 7
Saint-Martin (O-32) 37 461 345 109 299 100
Saint-Pierre i Miquelon (D-37) 6 314 15 421 14
Saint Vincent i Grenadyny (Q-32) 110 000 371 296 355 2
Saipan (K-20) 48 220 222 217 212 -2
Salwador (H-33) 6 267 000 38 359 163 37 721 2

Najwyższa Liczba Przec.
Liczba liczba głos. mieszk. głos. Procent

Kraj lub terytorium ludności w r. 2012 na głos. w r. 2012 wzrostu



213 13 53 4 86 842 349 605
75 647 3 218 3 350 6 039 1 310 14 963 619 97 941 276 484
3 874 212 244 932 116 1 344 041 7 207 11 250

269 13 16 50 7 100 825 687 988
565 12 28 46 7 101 795 214 1 042

4 636 158 325 529 58 1 121 779 5 378 10 822
1 703 50 83 121 26 321 724 2 025 3 976

724 690 23 288 33 131 109 539 13 040 179 153 281 1 052 854 2 224 500
20 053 652 1 071 2 005 249 3 939 786 14 395 38 831

294 26 34 135 6 154 840 754 1 107
12 1 5 1 6 670 46 72

45 684 3 181 1 699 4 287 1 069 9 615 471 68 954 256 493
1 791 133 123 193 41 471 573 3 604 6 190

13 2 1 2 1 4 587 29 125

1 493 121 119 437 23 547 139 3 346 4 912
53 2 2 4 1 10 170 54 176

162 894 2 676 7 113 10 565 2 237 27 404 939 74 466 265 407
289 15 17 45 6 84 431 448 961

303 837 12 338 10 875 32 969 5 605 63 438 818 662 858 673 264
22 633 738 1 224 3 060 371 5 994 971 41 798 84 605

24 1 6 1 7 526 28 68

9 1 1 1 193 3 14
10 740 233 539 719 164 1 735 432 5 018 17 548
1 920 63 135 157 26 419 945 2 406 6 204

13 832 269 696 1 074 186 2 515 178 8 119 26 423
897 42 39 100 18 190 647 1 149 4 075
78 3 10 15 1 24 826 135 270
59 2 4 3 2 9 654 49 147

13 466 476 859 1 878 297 3 564 968 21 767 46 187
3 806 147 189 367 67 810 235 5 091 28 909
8 557 380 540 1 177 171 2 285 471 12 358 18 492

108 264 5 022 7 762 24 466 1 274 35 297 439 185 085 357 158
94 3 9 14 1 24 082 173 251

124 832 2 420 5 952 7 508 1 487 18 001 901 50 800 206 964
25 814 606 1 521 2 932 330 5 494 867 17 126 59 480

48 966 1 141 3 043 3 459 643 9 679 327 28 829 94 980
88 023 3 886 4 455 9 022 1 892 19 427 931 121 466 217 952
2 472 95 142 258 53 618 043 5 903 15 450
1 865 80 123 342 35 567 888 4 173 7 957
2 857 82 185 296 33 645 432 2 197 6 159

37 4 2 4 1 9 048 55 89

161 324 5 857 11 704 28 021 2 445 46 152 714 122 936 287 341
12 1 3 1 5 206 31 43

39 635 1 119 1 944 3 410 540 7 355 261 24 602 81 592
19 041 1 809 1 629 3 558 487 7 766 659 52 123 69 582

10 1 1 1 1 1 413 11 35
2 2 1 5 196 22 73

192 3 12 32 4 55 995 318 792
665 29 45 106 10 186 375 1 261 2 196

25 7 5 42 311 440 905
14 2 3 1 4 763 9 23

347 13 29 51 8 98 225 526 1 124
217 10 16 39 2 68 120 384 512

37 081 1 073 2 127 3 069 673 7 738 095 43 691 93 642

Przec. Liczba Przec. Przec. Przec. Liczba
głos. ochrzcz. pion. pion. Liczba Ogółem studiów obecn. na

w r. 2011 w r. 2012 pomocn. pełnocz. zborów godzin bibl. Pami�tce



Samoa (N-25) 187 820 497 378 450 13
Samoa Amerykańskie (N-26) 69 543 222 313 204 1
San Marino (F-5) 32 000 200 160 199 3
Senegal (K-2) 12 434 000 1 155 10 765 1 116 1
Serbia (C-11) 8 118 146 3 843 2 112 3 816
Seszele (M-9) 88 211 337 262 327 2
Sierra Leone (L-2) 5 696 000 2 030 2 806 1 840 3

Sint Eustatius (P-32) 3 500 24 146 22 5
Sint Maarten (O-32) 41 000 343 120 311 1
Słowacja (F-6) 5 445 324 11 184 487 11 094 -1
Słowenia (B-8) 2 030 000 2 004 1 013 1 983
Sri Lanka (L-13) 20 860 000 5 248 3 975 5 132 4
Stany Zjednoczone (E-32) 315 800 438 1 203 642 262 1 156 150 1
Suazi (P-7) 1 205 000 3 134 384 2 938 2

Sudan (K-7) 33 419 625 658 50 790 495 -69
Sudan Południowy (L-7) 10 314 021 1 253 8 231 1 103 100
Surinam (J-37) 539 912 2 620 206 2 536 3
Szwajcaria (F-4) 7 664 000 18 251 420 17 696 1
Szwecja (B-6) 9 522 998 22 380 426 22 043
Tahiti (M-27) 271 000 2 789 97 2 700 7
Tajlandia (K-15) 67 092 000 3 631 18 478 3 508 5

Tajwan (J-17) 23 276 000 8 577 2 714 8 366 6
Tanzania (M-8) 46 229 000 16 476 2 806 14 478 3
Timor Wschodni (N-18) 1 175 880 214 5 495 194 9
Tinian (K-20) 3 136 15 209 12 -20
Togo (L-4) 6 155 000 17 429 353 16 612 3
Tonga (O-25) 106 146 233 456 225
Trynidad i Tobago (R-33) 1 351 000 9 373 144 9 216 1

Turcja (G-8) 74 000 000 2 204 33 575 2 171 3
Turks i Caicos (N-29) 39 832 332 120 302 8
Tuvalu (M-24) 9 847 75 131 62 -2
Uganda (L-7) 34 509 000 5 924 5 825 5 691 7
Ukraina (E-7) 45 561 000 150 840 302 149 199
Urugwaj (O-37) 3 286 314 11 690 281 11 386 -1
Vanuatu (N-23) 246 162 564 436 492 9

Wallis i Futuna (N-25) 13 936 88 158 61 2
Wenezuela (J-36) 28 946 101 129 310 224 124 670 3
W�gry (A-10) 9 939 000 23 161 429 22 593 -1
Wielka Brytania (E-3) 60 704 600 135 654 447 131 629 1
Włochy (G-5) 61 100 000 247 251 247 245 326 1
Wybrzeże Kości Słoniowej (L-3) 20 675 000 9 253 2 234 8 786 4
Wyspa św. Heleny (N-3) 4 000 121 33 117 6
Wyspy Cooka (O-26) 14 959 186 80 176 -1

Wyspy Dziewicze USA (O-31) 109 000 640 170 615
Wyspy Marshalla (L-23) 53 158 192 277 178 -2
Wyspy Owcze (C-2) 49 000 118 415 108 -11
Wyspy Salomona (M-22) 584 578 1 790 327 1 717 -1
W-py św. Tomasza i Ksi�ż�ca (M-4) 183 176 659 278 634 8
Yap (L-19) 11 376 27 421 25 4
Zambia (N-7) 13 883 577 162 370 86 156 898 3
Zimbabwe (O-7) 12 759 565 39 238 325 38 637 2

Najwyższa Liczba Przec.
Liczba liczba głos. mieszk. głos. Procent

Kraj lub terytorium ludności w r. 2012 na głos. w r. 2012 wzrostu

30 innych krajów 29 500 27 388 11,9

Ogółem (239 krajów) 7 782 346 7 538 994 1,9



399 36 26 87 11 131 899 676 1 707
201 3 12 25 3 51 751 357 727
193 14 25 2 52 425 105 334

1 100 36 65 129 25 307 622 1 803 2 580
3 810 112 292 522 59 1 014 165 2 207 8 271

321 12 17 21 4 62 362 370 871
1 793 97 108 228 35 510 919 4 265 7 854

21 2 1 2 1 5 605 32 84
308 17 17 32 5 66 545 419 1 126

11 181 173 505 396 159 1 527 344 3 453 20 709
1 987 41 103 228 29 454 479 1 041 3 121
4 951 295 364 574 91 1 176 332 7 194 13 581

1 145 723 32 039 59 501 143 072 13 546 255 048 430 722 179 2 502 055
2 891 189 140 264 90 649 370 4 140 7 496

1 590 19 30 67 17 138 680 855 1 569
66 44 173 34 321 329 2 766 4 678

2 464 214 229 239 51 583 994 4 527 8 121
17 535 326 772 833 268 2 711 980 8 466 31 194
22 052 344 998 1 855 318 3 567 794 9 716 35 524
2 523 205 232 266 35 694 706 4 154 9 057
3 351 132 252 1 005 89 1 290 720 5 298 8 066

7 869 541 759 2 536 125 3 431 292 14 051 18 477
14 036 862 589 1 623 454 3 486 362 25 638 50 125

178 20 13 39 3 65 883 345 563
15 1 2 1 4 261 23 25

16 140 806 1 180 1 504 259 4 306 123 49 620 58 880
226 9 12 30 5 48 726 260 612

9 109 234 738 1 138 117 2 038 239 11 234 22 742

2 104 77 155 224 28 526 758 1 394 4 102
280 38 18 50 5 94 006 703 1 018
63 9 5 2 1 8 607 74 224

5 318 392 362 843 122 1 695 660 15 135 19 798
148 509 4 861 10 443 19 008 1 723 35 632 928 90 260 265 985
11 447 329 623 655 157 1 953 309 9 104 24 314

453 79 30 52 5 114 328 1 119 2 743

60 1 2 6 1 11 270 81 177
120 533 6 496 8 836 21 759 1 549 35 231 980 186 600 404 516
22 740 683 1 206 1 802 289 4 451 586 13 513 43 271

130 808 2 556 6 463 10 712 1 544 22 603 448 57 322 225 351
243 454 5 250 17 112 29 700 3 045 56 925 042 119 785 452 062

8 483 515 671 1 258 232 2 789 064 24 461 42 661
110 3 4 1 3 12 335 79 288
177 9 12 17 3 39 169 187 542

614 27 36 87 10 147 292 609 1 824
182 9 13 20 3 46 274 433 881
121 8 20 4 25 986 71 168

1 727 83 71 224 48 364 247 1 850 8 409
588 37 44 127 10 225 798 2 290 2 813
24 2 3 5 1 8 018 65 124

152 135 10 090 5 519 11 894 2 488 31 046 219 315 951 738 978
37 720 2 369 2 156 4 540 1 031 9 585 337 85 088 97 688

Przec. Liczba Przec. Przec. Przec. Liczba
głos. ochrzcz. pion. pion. Liczba Ogółem studiów obecn. na

w r. 2011 w r. 2012 pomocn. pełnocz. zborów godzin bibl. Pami�tce

24 483 1 617 2 254 8 937 685 12 213 683 47 402 54 524

7 395 672 268 777 416 993 950 022 111 719 1 748 697 447 8 759 988 19 013 343
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